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Chińska armia ludowa 
otwiera sobie drogę na Fuczou
LO N D Y N  (PAP) —  Agencja 

Reutera donosi z Hongkongu, 
oddzia ły ch ińsk ie j a rm ii 

ludowej, współdzia ła jące z 
Partyzantami grożą odcięciem 
fuczou, Ważnego po rtu  poło- 

naprzeciw  Form ozy.
.Fo rm acje  ludow e posuwają 

w  k ie runki., m iasta Y in g - 
tai, położonego w  odległości 
5® W lom etrów  na po łudn ie  od 
fuczou. Po za jęciu  Y in g ta i 
uroga do Fuczou stanie otwo- 
tem  przed arm ia ludową.

Inne fo rm acje  w o jsk  ludo 
wych d o ta rły  do Szaojang. po 
łożonego w  odległości 100 k i 
lom etrów  na zachód od Hen* 
! aUg i oko ło  150 k ilo m e tró w  

po łudnie od Czangsza, sto- 
t c l’ p ro w in c ji Hunan.

N. JO R K  (PAP) —  Czang 
K a i-szek  p rz y b y ł do K o re i po 
łu dn iow e j, gdzie odibył rozm o
w y  z m a rione tkow ym  rzą
dem. Po zakończeniu narady 
ogłoszono kom u n ika t podkre 
śla jący konieczność zawarcia 
„p a k tu  antykom unistycznego“  
na D a lek im  Wschodzie.

W kołach dz ienn ika rsk ich  
ocenia sie powyższy kom u n i
k a t ja ko  próbę zbankru tow a
nego p rzyw ódcy  K uo m in ta n - 
gu, zm ierzającą do stworzenia 
d la  Czang K ai-szeka now ej 
bazy dzia łania.

Podkreśla sie równocześnie, 
że p la n y  Czang; Ka i-szeka ; zo
s ta ły  zatw ierdzone przez Pe- 
partament. Stanu.

Obrady w Strassburgu wciągają 
Niemcy zach. do paktu agresji

Pa r y ż  (PAP), w  S trassbur 
Su rozpoczęły się obrady tzw. 
»Kpm itetu M  n is tró w  U n ii 
Europe jsk ie j", będącego p rzy - 
?u.dówką pak tu  atlantyckiego, 
y  naradach b io rą  udz ia ł m i
n istrow ie spraw  zagranicz
nych względnie zastępćy m m i 
?trów spraw  zagranicznych W. 
B ry tan ii, F ra n c ji, W łoch. B e l- 

i  H o lan d ii, Luksem burga, 
Norwegii, Szwecji, D a n ii i  I r 
land ii;

Już w  pierwszym dniu na- 
?ad u jaw n iły  się sprzeczności 
między uczestnikami konfe- 
rencji, choć przedmiotem na- 

są sprawy pozbawione 
Praktycznego znaczenia.

D z ienn ik i donoszą, że m ię
dzy p rzedstaw ic ie lam i Francji 
i W. B ry ta n ii is tn ie ją  poważ
ne różn ice zdań. W. B rytania  
dąży do natychm iastowego 
p rzy jęc ia  N iem iec zachodnich 
do „U n ii eu rop e jsk ie j" , pod
czas gdy F ranc ja  -— pod na
ciskiem  Swej o p in ii publicznej 
— staw ia  pewne w arunki. 
„P e r t in a x "  w  a rty k u le  na tem at 
ko n fe re n c ji podkreśla, że głów  
nym  je j zadaniem  je s t w pro
wadzenie N iem iec zachodnich 
do p a k tu  atlan tyck iego . W 
tym  celu stolicą U n ii europej
skiej został „w ybrany Stra&s- 
burg".

Program wyborczy KP Niemiec 
Wyraża interesy całego narodu

„ B e r l in  (p a p ). -» „Neues
Leutschland“  zamieściło w y- 

z przewodniczącym nie- 
^ « c k ie j'p a rtii jedności socja
je c z n e j, Wilhelmem Piec- 

na temat zbliżających się 
y fW ó w  do parlamentu tzw. 
,?ństwa zachodnio - niemiec
k o .

. i  ośw iadczył, że w yb o ry
h ie .m a ją  n ic  wspólnego z 

w aw dziw ą. dem okracją. Im pe
r ia liśc i am erykańscy pragną 
Przy pom ocy k łam stw , oszustw 
i nagonki an tykom un is tyczne j 
rapew nić sobie poparcie w y 
borców, by  móc u rzeczyw is t
nić swe p la n y  w  Niemczech 
Zachodnich.

K ry ty k u ją c  p rogram  w y b ó r- 
f f y  chadeków  i  socjaldem okra 
• ®w. P ieck ośw iadczył, że p ro 
gram y te są szozytem dem a

gogii. P rzyw ódcy CDU i  SPD 
m ają  czelność rzucan ia  ob ie t
nic. o k tó ry c h  do trzym a n iu  w  
ogóle n ie  m yślą.

O m aw ia jąc p rog ram  w y b o r
czy P a r t ii K om un is tyczne j 
P ieck s tw ie rd z ił, że w yraża on 
in te resy  całego n a rod u  mdemiec 
kiego. P a rtia  kom unistyczna 
w ysuw a następujące postu la
ty : jedność N iem iec, n iezw ło 
czne zaw arcie  tra k ta tu  poko
jowego z N iem cam i, w yco fa 
n ie  w o jsk  okupacy jnych , zna
czna popraw a w a ru n kó w  m a
te ria ln ych  ludności p racującej, 
zapewnienie samodzielnego by 
tu  rzem ieś ln ikom j chłopom  i 
przedsiębiorcom , p rzy jaźń  ze 
Zw . R adzieckim  i k ra ja m i de
m o k ra c ji ludow e j, pokój i  aro 
zum ienie wzajem ne m iędzy 
narodam i.

ijPrawomyślny“ socjaldemokrata 
aresztowany w N. Jorku

Sz t o k h o l m  (p a p >. —  i
S**1- p rz y b y ł do N, J o rku  ze 
Sztokholm u socja ldem okrata 
^W edzki, d r  L indbom . Celem 
L indbom a b y ło  p rzestud iow a- 
9]e spraw y udz ia łu  A m e ry k a - 
n°W pochodzenia szwedzkiego 
£  am erykańsk im  ruchu  rofoot- 
"k z y rn . Rząd szwedzki p rzy - 
znał dr. Łm d bo m ow i na ten 
*^1 stypendium  państwowe.

L r  L indbom  zaopatrzony b y ł 
• Polecenie poselstwa USA w 

Sztokholm ie —  m im o to je d - 
Rak został przez am erykańskie  
b ładze im ig ra cy jn e  aresztowa 
®y i w ys łany  na wyspę E llis. 
“ Ppiero po in te rw e n c ji kons.u- 
Iatu Szwecji w  N. Jo rku , poseł 

szwedzkiego w  W aszyng- 
‘° n ie t  szwedzkiego M SZ —

d r L ind bom  został w  dn iu   ̂5 
bm. wypuszczony na wolność.

A resztow an ie  d r. Lindboma 
w yw o ła ło  ogrom ne oburzenie 
w  szwedzkie j o p in ii puiblicz-. 
nej.

„N y  Dag“  stw ierdza, że w y 
padek ten s tanow i doskonałą 
ilu s tra c ję  stosunków  wza jem 
nych m iędzy „narodem  pa
nów “  a zm arsha llizow anym i
ko lon iam i.

W iększość stołecznych i  p ro 
w inc jo na lnych  dz ienn ików  
szwedzkich w yraża  zdum ienie 
i oburzenie z powodu postępo
w ania  w ładz am erykańskich w  
stosunku do „zupe łn ie  praw o- 
m yślnych szwedzkich dok to 
ró w  f ilo z o f ii“ .

Banda rabunkowa przed sądem
w Krakowie

Oskarżony ks. Gurgacz zeznaje w I  dniu procesu
Rejonowy Sąd Wojskowy w Krakowie przystąpił dnia 

8 bm, do rozpatrywania sprawy ks. Władysława Gurgacza, 
który wraz z pozostałymi 5 członkami swej bandy doko
nał szeregu napadów rabunkowych. Zeznając w pierwszym 
dniu rozprawy ks. Gnrgacz oświadczył, iż stanowisko swe 
w bandzie objął na skutek sugestii władz kościelnych, któ
re też udzieliły mu dyspensy na odprawianie mszy św. w lo
sie oraz udzielanie sakramentów św. na terenie wszystkich 
diecezji. Ks. Gnrgacz uporczywie bronił przed Sądem swej 
tezy, że rabunki mienia państwowego i spółdzielczego, a na
wet zabójstwa są zgodne z etyką z punktu widzenia ideologii 

katolickiej, a także nadmienił, że dowodzony przezeń od
dział „oparty ściśle na zasadach katolickich”, stanowić miał 
organizację kadrową na wypadek trzeciej wojny.

O tw ierając przewód sądowy 
przewodniczący Sądu ppłk. 
Stasie odebrał personalia od 
oskarżonych:

¿s. Gurgacz W ładysław  tir. 
2. 4. 1914 r. bez stałego m ie j
sca zam ieszkania, kapelan SS. 
Służebniczek w  K ryn icy, w y
kształcenie —  licencja filo zo fii 
i teologii,

Żak M ic h a ł nr. W. I .  1911 
rok, zam. w  K rakow ie, stu
dent 4 roku wydz. teologii.

Szajno Stanisław  n r. 11. 6. 
1924 r„  zam. w  Bykowcu, pow. 
Sanok, bez zawodu, wykształ
cenie 6 oddziałów szkoły pow
szechnej.

B alicki Stefan, n r. 22 . ».,

Kredyty na poprawę 
bytu klasy robotniczej

Nadzw yczajna Kom isja do 
koordynacji prac w  dziedzinie 
pplepszenia kom unalnych w a
runków  bytu klasy robotni
czej —  przy  Radzie Państwa, 
pod przewodnictwem  tow. A - 
leksandra Zawadzkiego, za
tw ie rd z iła  rozdzia ł sum cen
tra ln e j do tac ji z Funduszu Go 
spodarki M ieszkan iow ej i  z 
Samorządowego Funduszu W y 
równawczego na poszczególne 
wo jew ództw a.

Amerykanie werbują 
Niemców do Grecji
B E R L IN  (PAP) —  Agencja 

A D N  donosi, że am erykańskie  
w ładze okupacyjne w e rbu ją  w  
zachodnich sektorach B e rlina  
„o c h o tn ik ó w “ , k tó rz y  m ają 
być w ys łan i do G recji, by  w a l 
czyć p rzeciw ko a rm ii demo
k ra tyczne j, W b ry ty jsk im ^ se
k to rze  m iasta uruchom iono 
specjalne b iu ro  w erbunkow e, 
w  k tó ry m  za trud n ien i są o fi* 
cerow ie anglosascy i  personel 
n iem iecki.

N iem cy zw erbow an i do grec 
k ie j a rm ii faszystow skie j, o- 
trz y m u ją  ty tu łe m  awansu 250 
m arek, o fic e ro w ie  am erykań
scy ob iecują tym  „och o tn i
kom “ , że po dw u  la tach służ
by w  G re c ji o trzym a ją  oby
w a te ls tw o  am erykańskie. „ O  
cho tn icy1 przed w ys łan iem  do 
G rec ji p rzebyw a ją  w  specja l
nym  obozie ja k o  „uchodźcy 
po lityczn i ze s tre fy  wschod
n ie j" .

Chłopi w uzdrowiskach

^  *amach akcji pomocy lekarskiej dla u>si ZSCh wysyła mało i  średniorolnych chło- 
na iiUrację ¿o rniejsco w ości uzdrowiskowych. Obe cnie w Busku-Zdroju przeby~ 

grupa chłopów, cierpiących na artretyzm lub reumat yzm. Na zdjęciu chłopi na 
spacerze grzęd Hornem Zdrojowym w. Busku *<*. nu* fousu

1922 r„  zam. w K ryn icy, bez 
zajęcia, w ykształcenie 4 klasy 
gim nazjum  ogólnokształcące
go.

Now akow ski Leon, u r. 2. 8. 
1927 r„  zam. w  Naw ojow ej 
pow. N ow y Sąctz, bez zajęcia, 
w ykształcenie T oddziałów  
szkoły powezechned.

Legutfco Adam, ar. 19. 8. 
1930 r„  zam. w  Zaw adzi«, pow. 
Nowy Sącz, nczeń gim nazjum  
ogólnokształcącego w  Now ym  
Sąezu, w ykształcenie « klasy 
gim nazjum .

Akt oskarżenia
A kt

że w  dnta 2 ltp c * 1949 r. aoeta 
U na u i. S zpitalnej w  K rako
w ie napadnięci w oźni miejaco 
wego Banku Zw iązku Spółek 
Zarobkowych, którym  zrabo
wano należące do te j instytu 
c ji 3 m iliony zł. Obaj woźni 
pad li o fiarą napadu w  drodze 
pow rotnej z Narodowego Ban  
ku Polskiego, gdzie podejmo

w ali gotówkę na czeki. W sku
tek wszczętego przez napadnię 
tych alarm u, organa Bezpie
czeństwa Publicznego u jęty  
sprawców napadu z bronią w  
ręku —  ks. W ładysław a G ur
gacza, Stanisław a Szajnę, Ste
fana Balickiego, Leona Nowa 
kowskiego, Adam a Legutkę o- 
raz M ichała Żaka.

Wszyscy napastnicy należeli 
do nielegalnej organizacji dzia 
łającej na terenie pow. nowo
sądeckiego i  brzozowskiego, 
która przybrała nazw ę „Pol
ska Podziemna A rm ia  Niepod 
ległościowa”. O rganizacja ta  
wiosną ub. roku w yłon iła  gru 
pę bandycką pod nazw ą „Żan 
dasrmeria”, liczącą ostatnio 20 
członków i  dokonującą napa
dów na instytucje państwowe 
i  spółdzielcze.

Przywódcam i bandy „FP A N " 
oraz „Żandarm erii" byH Sta
nisław  Pióro oraz ks. W łady
sław Gurgacz. Ustosunkowani 
wrogo do Państwa Polskiego 
zw erbow ali cml do swego od
działu młodych chłopców i  w y 
łw rzystyw ali um iejętn ie ich  
b rak doświadczenia i  nleuśw ia 
domiende, łudząc obietnicam i 
wysokich poborów i  innych ko 
rzyści m aterialnych. Obie or
ganizacje postaw iły sobie za 
zadanie w alkę z ustrojem  Pol
ski Ludow ej, przy czym  
P P A N ” m iała być organiza

cją kadrow ą na w ypadek w y 
buchu „trzeciej w ojny".

„Żandarm eria" zdobywała 
środki potrzebne Jej do prowa

dzenia zbrodniczej działalności 
drogą rabunku. Pragnąc roz
wiać w szelkie skrupuły m ło
dych 1 zbałam uconych chłop
ców, ks. Gurgacz w  kazaniach 
i  „pogadankach uśw iadam iają 
cych" tłum aczył im , źe rabo
w anie in stytu cji państwowych 
i spółdzielczych jest czynem  
etycznym  i  zgodnym z p ra
wem. Ks. Gurgacz w ykorzy
styw ał uczucia re lig ijn e  colon 
ków „Żandarm erii", odprawia 
jąc w  lesie msze święte. W pa
ja ł on w  członków bandy nie
nawiść do Państw a Polskiego 
i podżegał do obalenia ustro
ju-

Sylwetka ks. Gurgacza
Charakte ry zując sylwetkę 

ks. W ładysław a Gurgacza 
a k t oskarżania poda)«, ha watą 
p il an w  kw iatek , u 
do bandy aa wtodzą

W raz z eałą grupą
udał się do łeaa w  pow. Now y 
Sącz, gdzie objął Sankcję ka
pelana i  w ychowaw cy  poB-

do „Żandarm ««*" ha. 
dokonał dnia 1 Bpca 
wespół z 5 członkam i 
napadu rabunkowego a« obóz 
organizacji m łoddeśowej
Z W M  w  miejscowości M yśleć 
w  pow. nowosądeckim. Napast 
nlcy po sterroryzow aniu przeby

D O K O Ń C ZE N IE  N A  STR. 2

Nowa konstytucja węgierska utrwali 
zdobycze mas pracujących

Ogłoszenie projektu ustawy konstytucyjnej Węgier
BUDAPESZT (P A P ). —  Dzienniki ogłosiły tekst pro

jektu konstytucji węgierskiej, zatwierdzony przez Węgier
ską Radę Ministrów. Projekt, opracowany z inicjatywy 
Węgierskiej P artii Pracujących —  odzwierciedla istotę 
przeobrażeń, dokonanych w strukturze ekonomicznej, po
litycznej i społecznej Węgłer, utrwala i przyobleka w formę 
prawną zdobycze mas pracujących i stwarza podstawy dal
szego pochodu węgierskiej demokracji ludowej ku so
cjalizmowi.

W ęgierska Republika Ludo
wa —  głośT pro jekt Konstytu
c ji —  jest państwem robotni
ków  i chłopów pracujących, w  
którym  cała w ładza należy do 
ludu pracującego i realizow a
na jest przez wybrane przez 
lud i  odpowiedzialne przed 
nim  organy. W ęgierska Repu
b lika  Ludowa w alczy z w szel
k im i form am i wyzysku czło
w ieka przez człowieka i  orga
n izu je siły ąpołecBne do budo 
w y socjalizm u na gruncie is t
n iejącej w ładzy ludowej i  w  
oparciu o sojusz robotniczo- 
chłopski.

Życie gospodarcze W ęgier
skiej Republiki Ludowej opie

ra  się na Jedno litym  p la n ie  
państw ow ym . P ro je k t K o n s ty - 
c j i  zapewnia p raw o ch łopa p ra  
cującego do z iem i i  uw aża za 
swój obow iązek p rzyczyn ien ie  
się do socjalistycznego rozw o - 
Ju w s i przez organ izow anie 
w ie jsk ich  gospodarstw  pa ń - 
s tw ow ych , przez rozbudow ę 
s ta c ji m aszynowo -  tra k to ro 
w ych  1 popieran ie spó łdz ie ln i 
ro ln iczych , zaw iązu jących się 
i  dz ia ła jących na podstaw ie 
dobrowolnego p rzystąp ien ia  do 
n ie j ch łopów  pracujących.

P ro je k t zapewnia poszanowa 
n ie  w łasności, nabyte j przez 
pracę i  zapewnia p ra w o  dz ie 
dziczenia.

Podstawą ustroju społeczne
go W ęgierskiej R epubliki L u 
dowej jest praca, któ ra stano
w i praw o i  obowiązek i  Jest 
sprawą honoru każdego zdol
nego do pracy obywatela.

P ro jek t konstytucji surowo 
zakazuje jak ie jko lw iek dyskry 
m inacjl obyw ateli w  zależno
ści od płci, w yznania i naro
dowości i  zapewnia wszyst
kim  obywatelom  prawo nauki 
w  języku  ojczystym  1 rozwo
ju  w łasnej ku ltu ry  narodowej. 
Kobiety zrównane są w  p ra
wach z mężczyznami. Zapew 
nia się opiekę m atce i  dziec
ku.

Konstytucja m pew nła oby
w atelom  wolność sum ienia 1 
wolność odpraw iania obrzę
dów re lig ijnych, zaś celem za
gw arantow ania wolności su
m ienia, p ro jekt konstytucji od 
dzieła kościół od państwa. Wę 
gierska Republika Ludowa za
pew nia obywatelom  wolność 
słowa, druku, zgromadzeń i 
zrzeszani* się.

Wszyscy wierzący winni stanąć 
do twórczej pracy

Sztafeta młodzieżowa na Kongres 
S F M D

* i

Do Warszawy przybyła szta feta rrilods&e&owa, która przo* 
jęła meldunek młodzieży krajów  skandynawskich dla 
kougręeu SFMD w Budapeszcie. Mu odjęciu powitania 

sztafety na rynku mariensztackim Wx„bB ^

Plenarne posiedzenie CRZZ 
odbędzie się 15 i 16 sierpnia br.

Głosy mieszkańców Dolnego Śląska
Protesty przeciw ko uchwale w atykańskiej napływ ają z ca

łego kraju. Jak donosi „Słow o Powszechne“ , na odbytych ze
braniach parafialnych ludność Dolnego Śląska domaga się 
trw ałego uregulow ania adm inistracji kościelnej na Ziem iach 
Zachodnich,

„Słowo Powszechne” z dnia 
7 bin. zamieszcza szereg l i 
stów do najwyższych czynni
ków Kościoła w  Polsce —  u - 
chwalonych przez ludność Doi 
nego Śląska na zebraniach pa 
ra lia taych .

L is ty  te, skierowane do P ry  
masa Polski i  Adm inistratora 
D iecezji W rocław skiej, dom a
gają się trw ałego uregulow a
nia adm inistracji kościelnej 
na Ziem iach Zachodnich.

M . in. pa ra fia n ie  p a ra fii 
rzymsko; -  k a to lic k ie j Szale- 
jo w o  Górne, pow. kłodzkiego 
stw ie rdza ją :

„Z  bó lem  w  sercu podnosi
m y, że w  naszej d iecezji nada l 
m am y ty lk o  A d m in is tra to ra  
Apostolskiego. Nasze parafie

k a to lic k ie  n ie  m a ją  dotychczas 
sta łych proboszczów, lecz t y l 
ko  tym czasowych, bo s ta łym i 
są fo rm a ln ie  księża n iem iec
cy ” .

P a ra fian ie  p a ra fii Ż acho w i- 
ce, gm. Miechowice piszą:

„P ragn iem y by zgodnie z na 
szym sum ieniem  na rod ow ym  i 
k a to lic k im  wszyscy w ie rzący 
w c iągn ięc i b y li do tw órcze j 
p racy nad odbudową naszego 
odzyskanego państw a” .

Chłopi w oj. warszawskiego 
po tęp ia ją  uchwalę W atykan u

C h łop i wojew ództw a w a r
szawskiego p o w ita li z radością 
de kre t Rządu w  spraw ie ochro 
ny wolności sum ienia i  wyzna 
oia. Rezolucję w  te j sp raw ie

uchw alono w  d n iu  7 bm . na 
kon fe ren c ji czołowego pow ia 
towego a k ty w u  S tron n ic tw a  
Ludowego i  Polskiego S tro n 
n ic tw a  Ludowego.

„C h ło p i w o jew ództw a  w a r 
szawskiego zrzeszeni w  szere
gach SL i  PSL n ie  poewolą 
aby na po lsk ie j w s i w yp uch ły  
waśnie re lig ijn e ” .
List kobiet —  członkiń ZSCh

Zarząd G łów ny  ZSCh o trz y 
m a ł w  dn iu  8 bm . od cz łonkiń  
K ó ł Gospodyń ZSCh pow. O- 
s tro łęka lis t, w  k tó ry m  w y ra 
żają one swoje oburzenie w o 
bec osta tn ie j uchw a ły  W a ty 
kanu.

W  liście ty m  czytam y m. in .: 
„M y , kob ie ty  z Puszczy K u r 
p iow sk ie j, zrzeszone w  kołach 
Gospodyń ZSCh pow. O stro łę
ka, py ta m y co ro b ił W atykan  
w tedy, k iedy  naszych księży i 
m ilio n y  n iew innych  lu dz i m or 
dewano w  na jokropn ie jszy 
sposób w  obozach h it le ro w 
sk ich ” .

W  dniach K  t M  boa. odbę
dzie cię plenarne posiedzenie 
Centralnej Rady Zw iązków  
Zawodowych.

Plenum  obradować będzie 
nad uchw ałam i I I  Kongresu 
SFZZ, któ re określają zadania 
ruchu zawodowego w  w alce o 
pokój, jedność zw iązkow ą i  po 
Stęp.

Rozważy ono rów nież szcze
gółowo, w  Jaki sposób po lsk i 
ruch  zaw odow y rea lizow ać bę 
dzie sw ó j udz ia ł w  a k c ji 
wzm ocnienia św iatow ego obo 
zu de m okra c ji oraz sposoby 
zacieśnienia k o n ta k tu  z orga
n izac jam i zw iązkow ym i wszy
s tk ich  k ra jó w . P lenum  po
weźmie decyzję w  spraw ie  w y  
konan ia uchw a ły  I I  K ongresu 
ŚFZZ o u tw o rzen iu  zw iązko
wego funduszu pom ocy i  so li
darności m iędzynarodow ej.

N a porządku obrad znajdzie

się rów nież ważna uchw ała
Kongresu S FZZ o ustanowie
niu stałego M iędzynarodowego 
D nia Pokoju oraz o powołania 
stałych K om itetów  Obrońców  
Pokoju w e wszystkich przed
siębiorstwach i  o k ład ac h  pra
cy.

Z  zakresu zagrdnleń, zw ią
zanych a realizacją uchw ał I I  
Kongresu Zw iązków  2tawodo- 
wych w  Polsce, plenum  w y
słucha sprawozdania z dw u
miesięcznej działalności po
szczególnych zw iązków.

Przedm iotem  obrad będą po 
nadto zagadnienia organizacyj 
ne, spraw y powiatowych rad  
związków zawodowych i  grup  
związkowych.

O ddzielnym  punktem  po- 
Tządku obrad będzie sprawo
zdanie z przebiegu 32 Sesji 
M iędzynarodow ej Konferen
c ji Pracy w  G enew ie

Rekordowe
Przemysłu

Poważne osiągnięcie produk 
cy jn e  uzyska ł w  ub. miesiącu 
P o lsk i P rzem ysł Skórzany. 
W szystkie d z ia ły  p ro d u k c ji te
go p rzem ysłu  w yko na ły , we
d łu g  danych orien tacy jnych , 
m iesięczne p ian y  p rodukcy jne  
ze znaczna nadwyżką. I  tak  
rob o tn icy  p rzem ysłu  ga rba r
skiego w y k o n a li p la n  w  106,6 
proc., obuwniczego w  114,4 
proc., b ia łoakóm i czego i  fu - 
trza rsk iego  w  122,7 proc. i  a r
ty k u łó w  pom ocniczych w  114 
procentach.

W artość globalna produkcji 
całego przem ysłu skórzanego

osiągnięcia
Skórzanego
za 7 ubiegłych m iesięcy wyJ 
raża się w ed ług  cen z roku  
1933 sum ą 165.4S59.000 zł, co 
w  po ró w n a n iu  z analogicznym  
okresem  ro k u  ubiegłego w y 
kazu je  w zrost w a rto śc i p ro 
dukcji o 42 proc.

N a jw iększe osiągnięcie no
tu je  p rzem ysł obuw iany, k tó 
ry  w  c iągu ub ieg łych  7 m ie
sięcy w yp ro d u k o w a ł 5.692 tyś. 
pa r obuw ia, t j .  w ięce j n iż  w y 
nosiła w  okresie p rzedw o jen 
nym  cała roczna p ro d u kc ja  o- 
b u w ia  mechanicznego w  P o l
sce.

Na tradycyjnych dożynkach 
chłopi wyrażą podziękowanie 

dla Arm ii Czerwonej
W  dniach 4, 6 i  11 w rześnia 

b r. odbędą się w  ca łym  k ra 
ju  tradycyjne dożynki. G łó w 
nym  organ izatorem  tych  u ro 
czystości jest Z w iązek Samopo 
m ocy Chłopskiej. Uroczystości 
dożynkowe odbędą się we 
w szystk ich  gm inach. Oprócz 
szerokich rzesz ch łopów  i  ro 
b o tn ikó w  ro ln ych  w  święcie 
wezm ą rów n ież  udz ia ł rob o tn i 
cy z poszczególnych fa b ry k  i 
zak ładów  pracy, zespoły a r ty 
styczne, ludowe zespoły spor
towe ZSCh. oraz robotn icze 
zespoły św ietlicow e. W  d n iu  
św ięta dożynek ch łop i będą 
składać sym boliczne w ieńce 
p rzodow n ikom  p racy  m ias t i  
wsi, rep rezen tu jącym  m ilio n y  
ro b o tn ikó w  i  ch łopów , p ra w 
dz iw ych  gospodarzy -  budow 
niczych P o lsk i Ludow e j,

W  ty m  ro k u  dożynk i zbiega 
ją  się z 5 rocznicą^ w yzw olen ia  
narodu polskiego przez boha
terską A rm ię  Czerwoną i  Woj 
sko Polskie  spod ja rzm a oku
pa c ji o raz z 10 rocznicą t ra 
g icznej k lę sk i w rześniowej, 
spowodowanej proniem iecką 
p o lity k ą  rządu sanacyjnego.

D latego też w  uroczystoś
ciach dożynkow ych chłop i za
m an ifes tu ją  swą niezłom ną 
w o lę  w a lk i o pokój oraz w y 
rażą radość i  podziękowanie

oswobodzi cielce uciśn ionych
narodów  —  A rm ii Z w iązku  
Radzieckiego.

Tegoroczne św ięto dożynek 
odbędzie się pod znakiem : da l 
szego zacieśnienia sojuszu ro 
botniczo -  chłopskiego, u trw a  
le n ia  i  poszerzenia zdobyczy 
gospodarczych, po litycznych  i  
k u ltu ra ln y c h  P o lsk i Lu do w e j, 
pe łne j i  p rzed te rm inow e j re 
a liza c ji p lanu  6-letniego, za
cieśnienia p rzy jaźn i z postępo 
'w ym i m asam i lu d u  pracujące 
go całego św iata, oraz zw a l
czania i  tęp ien ia  w rogów  lu 
du pracującego P o lsk i — agen 
tów  i  podżegaczy w o jennych .

W  N U M E

POLSKA LTJD O W A  A  
K O Ś C IÓ Ł  K A T O L IC K I  
( I I I ) .  Oś W a s z y n g to n , — 
W a ty k a n .

J A N IN A  K O B U S  — C en 
t ra la  R yb n a  ro z w ija  p ro 
d u k c ję  c e n n y c h  a r ty k u 
łó w  z o d p a d k ó w ,

IR E N A  M E R Z  __ Szczeble
p o s tę p u . Z  F e s t iw a lu , F i l  
m o w e g o  w  M a r ia ń s k ic h  
Ł a ź n ia c h .

A N T O N I K O S  -  - G i t o k -
h o lm s k a  k a n ik u ła  i  am e
ry k a ń s k a  a w a n tu ra .

S T A N IS Ł A W  M O Ł D R Z Y K  
— D z ie c i p o ls k ie  z za
g ra n ic y  p o z n a ją  lu d o w ą  
O jc z y z n ę .
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Utopijny program Trumana 
jest polityką skazaną na fiasko

M O S K W A  (P A P ). — „P ra w d a " w  artyku le  gnanego pu
b lic y s ty  M arin ina  stwierdza, że prezydent St. Zjednoczonych 
w  celu skłonienia Kongresu amerykańskiego do uchwalenia 
program u pomocy wojskowej' dla uczestników paktu atlantyc
kiego nie cofa się przed fałszowaniem faktów  i  wTcgimi ata
kam i na Z w . Radziecki.

C ały św ia t w ie  o ty m  —  p i
sze M a r in in  —  że ang lo-am e- 
rykańscy  podżegacze w o je n n i 
u n ie m o ż liw ia li i  u n ie m oż li
w ia ją  współpracę m iędzynaro
dową, zm ierzającą do obrony 
pokoju, że o rgan izu ją  w o jen 
no -  po lityczne  b lo k i, że w y 
grażają bom bą atomową, że w  
sposób sztuczny pod trzym u ją  
atm osferę n iepewności i  s tra 
chu. Jeśli jednak słuchać w y 
pow iedzi T rum ana, to  okazuje 
się, że odpow iedzialność za to 
wszystko ponosi... Z w . Ra
dziecki.

C a ły ś w ia t w ie  o tym , że 
to  im p e ria liśc i am erykańscy 
prowadzą od k ilk u  la t  zb rod
niczą w o jnę  w  G rec ji, prez. 
T ru m a n  jednak  i  o to  rów nież 
oskarża Zw . Radziecki.

Samozwańczy „k ie ro w n ic y “  
św ia ta

M a rin in , poddając dok ładne j 
an a liz ie  orędzie Trum ana, 
s tw ierdza, iż  p rezyden t U SA 
dem askuje się w  sposób zu
pełn ie  ja w n y , choć używ a ob 
lu dn ych  i  absurda lnych a rgu
m entów , T ru m a n  przyzna je  bo 
w iem , że m is ja  St. Z jednoczo
nych polega na s tw orzen iu  
„społeczności ś w ia to w e j“ , St. 
Z jednoczone —  stw ie rdza  T ru 
m an —  w z ię ły  na siebie „ro lę  
k ie row n iczą “  w  sprawach m ię  
dzynarodow ych. T ru m a n  nie 
w spom ina jednak, oczywiście, 
an i słowa o tym , k to  w y ra z ił 
zgodę, a ty m  ba rdz ie j, k to  
sankc jonow a ł „p rzeksz ta łcę / 
n ie “  St. Z jednoczonych w  n a j
wyższą w ładzę m iędzynarodo
wą, d la  k tó re j system w spó ł
p racy m iędzynarodow ej jest 
pustym  dźw iękiem .

K oszt zb ro jeń  przewyższa 
p lan  M arsha lla

T ru m a n  —  pisze M a rin in  
podkreśla  upa rc ie  w  sw ym  o- 
rędziu , że jego p rogram  pomo
cy w o jskow e j je s t konieczny 
d la  pod trzym an ia  m iędzynaro
dow ych p lan ów  gospodar
czych, w  szczególności p lanu 
M arsha lla .

Jednocześnie T ru m a n  w ska 
zuje, że k ra je  u n ij zachodniej 
tzn. A ng lia , F ranc ja , Belgia, 
H o land ia , Luksem burg  a ta k 
że W łochy, N orw eg ia  i  Dania 
w yd a ją  rocznie na zbro jen ia  
około 5,5 m iłd , doi., a w ięc 
w szystkie  k re d y ty  o trzym yw a

ne w  ram ach p lanu  M arsha lla . 
C y fry  te obe jm ują  jedyn ie  o- 
f ic ja ln e  dane, podczas gdy w  
rzeczyw istości w y d a tk i zbro
jen iow e w  w yże j w ym ien io 
nych k ra ja ch  są znacznie w yż 
sze. I  to jednak  nie zadowala 
T rum ana, k tó ry  domaga się 
od państw  m arsha llow sk ich  
nowego zw iększenia k re d y tó w  
na cele w o jskow e. ‘ P o lityka  
taka, jeszcze bardzie j z ru jn u 
je  k ra je  zachodnio -  eu rope j
skie i  w  konsekw encji p rzy 
czyni się rów n ież do dalszego 
pogorszenia się sy tuac ji go
spodarczej St. Z jednoczonych

Lista p o lity k iniepowodzeń 
U S A

Podając liczne fa k ty , św iad 
czące o recesji w  USA, M a r i
n in  stw ierdza, że T rum an  nie 
ma się czym pochw alić  w  po
lityce  w ew nę trzne j. O płakane

rodow ej. P lan  M arsha lla  bank
ru tu je  na całego. Toczy się za 
żarta w a lka  m iędzy fun tem  
szte rling iem  i  dolarem . A n 
g lia  i  k ra je  zachodnio -  eu ro 
pe jsk ie  przeżyw a ją ciężkie
trudnoścj gospodarcze. W Chi 
nach zbankru tow a ł • srom otnie 
agent am erykańsk i Czang
K ai-szek. W G re c ji reż im  fa 
szystowski trzym a się jedyn ie  
na bagnetach am erykańskich. 
Podobne fiasko  poniosła także 
p o lity k a  T rum ana wobec
ZSRR., p o lityka  „z im n e j w o j
n y “ . M im o  to T rum an  ig n o ru 
jąc  a nawet przecząc fak tom  
us iłow a ł określić swą p o litykę  
ja k o  rea listyczną. Cóż więc, 
n iecha j nadal się łudzą ci, k tó  
ry m  ta „rea lis tyczna “  p o lityka  
odpow iada. Życie pokaże tak, 
ja k  to  ju ż  m ia ło  m iejsce k i l 
kak ro tn ie , że T rum an  głosi 
p rogram  nie ty lk o  reakcy jny , 
lecz u to p ijn y , że reprezentu je  
po litykę , k tó ra  z całą prem e
d y ta c ją  n ie  liczy  się z rzeczy
w istością. z fak ta m i, jest po
li ty k ą  aw anturn iczą. H is to ria  
uczy, że wszelka p o lity k a  a- 
w a n tu rn icza  kończy się f ias 
kiem . T a k i koniec czeka rów-

Banda rabunkowa przed sądem
w Krakowie

Główny oskarżony ks. Gurgacz zeznaje w i  dniu procesu

są również rezultaty p o lityk i nież po litykę Trumana i jego 
trum ana na arenie międzyna- I przyjaciół.

Rosyjski kościół prawosławny 
potępia nadużywanie wiary 

dla celów politycznych

35 tys. ton ziarna 
siewnego otrzymają 

chłopi
N a zaopatrzenie ro ln ik ó w  w  

doborow y m a te ria ł s iew ny na 
sezon jes ienny b r. M in . R o l
n ic tw a  i  Ref. R o lnych  prze
znaczyło 35.000 ton k w a lif ik o 
w anych  nasion siewnych. 
O gólna ilość z ia rna  k w a lif ik o 
wanego będzie o 6 tys. ton 
w iększa n iż  w  sezonie jesien
nym  ro ku  ubiegłego.

M O S K W A  (PAP). W  zw iąz
k u  z depeszami prasow ym i 
ze S tam bułu , że pa tria rcha  
ekum en iczny A fina go r, urzę
du jący w  Stam bule, w yda l 
zarządzenie w  spraw ie w y k lu  
czenia z kościo ła  praw osław 
nego osób, popiera jących ko
m unizm . M osk iew sk i kores
pondent agencji R eutera zw ró 
c ii się do p a tria rc h y  A leks ie ja  
z prośbą o w yw iad .

Jak  podaję dz ienn ik  „ Izw ie - 
s tia “ , pa tria rch a  A le ks ie j u- 
d z ie lił następujących odpowie 
dzi na pytan ia  korespondenta 
agencji R eu te ra :

P y t a n i e :  Czy pa tria rcha  
A le ks ie j został p o in fo rm ow a
n y  o decyzji p a tria rc h y  e k u 
menicznego w  S tam bule w 
spraw ie w ydan ia  zarządzenia, 
p rzew idującego w ykluczen ie  z 
kościo ła prawosław nego osób 
popiera jących kom unizm ? Jak 
się ustosunku je ro s y js k i ko 
ściół p raw osław ny do tego ro 
dzaju zarządzenia?

O d p o w i e d ź :  o decyzji 
p a tria rc h y  A finago ra  an i m nie 
an i S ynodow i rosyjskiego k o 
ścioła praw osław nego n ic  nie 
w iadom o. Co w iecej, an i ja  
ani Synod nie  dopuszczamy 
m ożliwości, b y  pa tria rch a  pra 
w osław ny m óg ł powziąć tego 
rodza ju  decyzję, k tó ra  w  swej 
istocie jest sprzeczna z pod
s taw o w ym i zasadami p raw o
sław nej chrześcijańskie j w ia 
ry.

P y t a n i e :  Czy is tn ie je  — 
zdaniem p a tria rc h y  A leks ie ja  
— k o n f lik t  m iędzy lo ja lnością  
wobec państwa radzieckiego a 
lo ja lnością wobec rosyjskiego 
kościoła prawosławnego?

O d p o w i e d ź :  Na pytan ie  
to is tn ie je  ty lk o  jedna odpo
w iedź: Takiego k o n f lik tu  nie 
ty lk o  n ie  ma. lecz n ie  może 
on istnieć, jeżeli ludz ie  w ie 

wające j w  obozie wypoczynko 
w ym  m łodzieży, z rabow ali 30 
tys. z ł oraz liczne p rzedm io ty 
m. in. jeden nam iot. W jes ien i 
tego ro ku  ks. Gurgacz zorgani 
zował po przeprow adzen iu w y  
w iadu  dw a napady rab un ko 
we na p ra cow n ikó w  Z w ią z 
ku  Samopomocy Chłopskie j. 
Pierwszego napadu dokonano 
4 w rześnia 1948 r. za trzym u jąc 
na drodze w iodącej z K rosna 
do Haczowa samochód w io 
zący p racow n ików  Z w iązku  
Samopomocy Chłopskie j, sku
pu jących trzodę chlewną i  byd  
ło. U dając żo łn ie rzy W ójska 
Polskiego, członkow ie „Z and a r 
m e r ii”  z rabow a li napadn ię tym  
ok. pó ł m ilio n a  zł.

D rugiego napadu dokonano 
w  samym Haczowie, gdzie zra 
n iono i  rozb ro jono  w  podstęp
ny sposób m ilic ja n ta , po czym 
członkow ie „Ż a n d a rm a rii”  ster 
ro ryzo w a li p ra cow n ikó w  Zw. 
Samopomocy C h łopskie j, żabie 
ra jąc  im  -340 tys. zł.

Ks. Gurgacz ośw iadczył w 
to ku  śledztwa, że w szystk ie  te 
napady b y ły  uprzedn io  przez 
niego aprobowane, gdyż — ja k  
się w y ra z ił —  „d b a ł w  ten spo 
sób o to, b y  g rupa  n ie  dopuści 
ła  się czynów  n iem o ra ln ych ” .

Napady rabunkowe 
z bronią iv ręku

W d n iu  16 w rześnia 1948 r. 
dokonał ks. Gurgacz i  jego 9 
podkom endnych napadu z bro 
n ią  w  ręku  na spó łdzie ln ię  Sa 
mapomocy C h łopskie j w  Biego 
nicach, gdzie zrabow ano to 
w a r w artośc i ponad 100 tys. zł.

W  k w ie tn iu  b r. ks. Gurgacz 
i  S tan is ław  P ió ro  postanow i
l i  podzie lić g rupę „Ż and arm e
r i i “  na trz y  oddz 'a ły , w  celu 
ła tw ie jsze j uc ieczki przed po-

rzący k ie row ać się będą istot- : ścigiem w ładz bezpieczeństwa.
ną treścią przykazań 
ge lii i  apostołów.

Uroczysty pogrzeb 
Jakuba Przybylskiego

Wystawa architektury 
narodów ZSRR 
we Wrocławiu

We W roc ław iu  o tw a rto  w y 
stawę a rc h ite k tu ry  narodów  
ZSRR. W ystawa przygotow a
na w  M oskw ie  przez Wszech - 
zw iązkow y K o m ite t Łączności 
K u ltu ra ln e j z Zagranicą, a zor 
ganizowana w  Polsce przez 
M in is te rs tw o  B ud ow n ic tw a  i  
M in is te rs tw o  K u ltu r y  i  Sztu
k i  p rzy  w spó łudzia le  TPPR i  
SARP, p rzedstaw ia  się im po
nująco.

W Poznaniu odby ł się po
grzeb Jakuba P rzybylskiego, 
prezesa Zw iązkju P o laków  w  
Niemczech.

W  pogrzebie, k tó ry  odby ł 
się na koszt państwa, Rząd Pol 
sk i rep rezen tow a ł w ic e m in i
ster A d m in is tra c ji P ub liczne j 
—  Jan Izydo rczyk.

Egzekw ie żałobne w  koście
le OO Z m atw ychw stańców  od 
p ra w ił p ro re k to r S em inarium  
Zagranicznego ksiądz d r  W i
to ld  S tańczyk w  asyście 6-c iu  
księży.

K o n d u k t żałobny, poprzedzo 
n y  ku lkudz ies ięc iu  w ieńcam i 
oraz pocztam i sztandarow ym i 
o rg an izac ji po litycznych, sipo 
łecznych, zawodowych i  m ło 
dzieżowych p ro w a dz ili k o le j
no proboszczowie: ks. ks. F i
kus i M a linow sk i. W śród kw ia

tów  w y ró ż n ia ły  sie w ieńce od 
Rządu RP, C entra lne j Rady 
Z w ią zków  Zawodowych, Pol 
skie j Z jednoczonej P a r t i i Ro
botn icze j i  in nych  s tronn ic tw  
dem okra tycznych. Za trum ną  
postępował syn zm arłego oraz 
przebyw ające na k o lo n ii le t
n ie j w  Polsce jego w nuczk i.

Żona Jakuba P rzybylsk iego 
nie  m ogła p rzybyć  z W estfa lii, 
ponieważ nie  o trzym a ła  w izy 
od okupacy jnych  w ładz  anglo
saskich.

W  pogrzebie w z ię ły  udzia ł ol 
b rzym ie  t łu m y  m ieszkańców 
Poznania, k tó re  oddały ho łd  
pam ięci zmarłego.

Nad o tw a rtą  m og iłą  przemó 
w i ł w  im ie n iu  Rządu Rzeczy
pospo lite j P o lsk ie j w icem in. 
Jan Izydo rczyk.

Młodzieżowa sztafeta pokoju 
przybyła na Śląsk

Wyjazd delegacji 
spółdzielców polskich 

do Budapesztu
Na zaproszenie w ęg ie rsk ie 

go Z w ią zku  Spółdzielców w y  
jecha ła  do Budapesztu na 
Kongres Spółdzielczości Wę
g ie rsk ie j delegacja po lska w  
osobach: Ignacy B ry m  —  czło 
nek Zarządu CSS „S po łem “ , 
B oles ław  Gałeza —  członek 
Zarządu CRS „Samopomoc 
Chłopska“  j  S tefan S urzyck i 
—  członek Zarzadu Centr. 
Z w ią z k u  Spółdzielczego.

D n ia  8 bm. o godz. 9 rano 
sprzed gmachu Zarządu G łów  
nego Z M P  w yruszy ła  5-osobo- 
wa sztafeta m łodzieży w a r
szawskiej przez Łódź do K a 
tow ic, gdzie pałeczka sztafe
tow a przekazana zostanie m ło  
dym  gó rn ikom  Śląska. P rzed
s taw ic ie l Zarządu G łównego 
ZM P, poseł M ło te c k i p rzeka
zując genera lny m e ldunek od 
całej m łodzieży po lsk ie j- k ie 
ro w n ik o w i sz ta fe ty , H o ffm a 
now i, pow iedzia ł:

„P rzekażcie m e ldunek od 
m łodzieży po lsk ie j d la  m ło 
dzieży całego św ia ta  o na
szych osiągnięciach p rzy  bu 
dow ie  Ludo w e j O jczyzny.

N iech uczestnicy fes tiw a lu  do 
w iedzą się, ja k  m łodzież p o l
ska budu je  nowe życie“ .

W czoraj o godz. 13 p rzyby ła  
do Łodz i sztafeta m o tocyk lo 
wa ZM P, wioząca m eldunek 
na M iędzynarodow y F estiw a l 
i  Kongres ŚFM D w  Budape
szcie.

W godzinach popo łudn io 
w ych p rzyby ła  na tei%n w o
jew ództw a śląskiego m łodz ie 
żowa sztafeta, biegnąca do 
Budapesztu na M iędzynaro
dow y F es tiw a l M łodzieży.

P ow itan ie  sztafety odbyło 
się na g ran icy  w o jew ództw a 
kie leckiego i  śląskiego w  R o
m anowie.

Otwarcie czytelni 
polskiej w Sofii

S O F IA  (PAP) —  Am basa
d o r RP w  S o fii Barchacz do
kon a ł uroczystego o tw arc ia  
czyte ln i po lsk ie j. W śród zapro 
szonych gości zna jd o w a li się 
w icep rem ie r CzerwerJkow, w i" 
cem in is te r spraw  zagran icz
nych  Janowski, p rzedstaw ic ie
le  prasow i p laców ek zag ran i
cznych, akredy tow an i w  So
f i i .  dziennikarze bu łgarscy 
oraz korespondenci zagranicz
n i.

P rzem ów ienie z ram ien ia  
K o m ite tu  B u łgarsko - Po lsk ie
go w y g ło s ił przewodniczący 
K o m ite tu  A leksander Obrete- 
low , podkreśla jąc znaczenie 
ja k ie  będzie m ia ła  czyte ln ia  
d la  zacieśnienia stosunków
bułgarsko • pojskifiK  >

Materiały budowlane na remont 
i konserwację domów

'  Wobec dużego nasilen ia  ro 
bó t in w es tycy jn ych  pow sta ły  
w  n ie k tó ry c h  ośrodkach lo 
ka lne  trudnośc i w  dostaw ie 
m a te ria łó w  niezbędnych do 
prowadzen ia ro b ó t rem onto
w ych  dom ów  m ieszkalnych.

Zgodnie z decyzją Państw o
w e j K o m is ji P lanow ania Go
spodarczego w yodrębn iono spe 
c ja lną  pu lę  m ate ria łow ą , k tó 
rą  rozprow adzi cen tra ln ie  M i
n is te rs tw o  A d m in is tra c ji P u 
b liczne j, D epartam ent Gospo
d a rk i M ieszkań iow ej. W n a j
b liższych dn iach teren o trzy 
ma szczegółową in s tru kc ję  
um oż liw ia jącą  pełne zaopatrzę 
nie  inw esto rów  w  tak ie  m ate
r ia ły ,  ja k  papa smołowa, b i
tum iczna, smoła, le p ik , d re w 
no, żelazo, e te rn it  oraz b lachę 
(g łów nie na rynny).

Część m a te ria łó w  przekaza
no ju ż  za liczkow o do w łaśc i
w ych sk ładn ic  oddzia łów  cen
t ra l b ranżow ych  (C entra la

H and low a M a te ria łó w  B udo
w lanych , Centra la  H a nd low a  
Żelaza i S ta li, C entra la  R o ln i
cza S pó łdz ie ln i Samopomoc 
Chłopska).

W spom niana w yże j in s tru k 
cja  reg u lu je ' pracę zarządów 
m iast w ydzie lonych i  w yd z ia 
łó w  pow ia tow ych  w  staro
stwach ja k o  organów  w yko 
nawczych kom ite tó w  fu n d u 
szów lo ka ln ych  rozprowadza 
jących środk i F G M  na rem on
ty  dom ów. Zarządy m iast w y 
dzie lonych i  starostwa ( w i 
dz ia ły  pow iatowe) p rzy  w spó ł
udzia le nadzw yczajnych korn i 
s ji do spraw  popraw y kom u
na lnych  w arunków , b y tu  k la 
sy robotn icze j przydzie lać bę
dą m a te ria ły  poszczególnym 
Inw estorom  -wykonywają cym  
rem o n ty  ka p ita ln e  bądź b ie 
żące ze środków  FG M , Rady 
Państwa, czy funduszów  w ła 
snych a d m in is tra c ji dom ów.

ewan- Ks. Gurgacz p rzy łączy ł się do 
g ru py  dowodzonej przez Ste
fana B a lick iego , prowadząc 
ją  do m ie jscow ości Jab łonica 
Polska w  pow. Brzozów, gdzie 
zorgan izow ał aprow izację  od
dz ia łu  za pośrednictw em  swe
go krew nego F ranciszka K la p  
kowskiego. Banda b y ła  uzbro 
jona w  b ro ń  autom atyczną i  
g ra na ty  ręczne, p rzy  czym 
sam ks. G urgacz posiadał od 
s ierpn ia 1948 r. p is to le t typu 
„V is “ .

Nieudany rabunek 
w Banku Polskim

W  dn iu  14 czerwca 1949/ r. 
osk. ks. j Gurgacz w y jecha ł ze 
sw ym i p o dw ład nym i do K ra 
kow a w  celu dokonan ia napa
du rabunkow ego na N arodo
w y  B an k  P olski.

Napad organ izow a ł ks. G u r
gacz wespół z M icha łem  Ża
kiem . k tórego zna ł jeszcze z 
okresu po by tu  w  ko leg ium  
OO. Jezu itów  w  S ta re j W s i 
Ks. Gurgacz, k tó ry  z ram ie
n ia  „Ż a n d a rm e rii“  w yjeżdża ł 
k ilk a k ro tn ie  do K ra ko w a  po 
m un du ry  i  d ys tyn kc je  w o jsko 
we dła  cz łonków  bandy, zw ie
rz y ł się osk. Ż akow i ze swej 
przynależności do podziem ia 
i p ro s ił go, ab y  przeprow adził 
w yw ia d  um o ż liw ia ją cy  doko
nanie w  K ra k o w ie  napadów 
rabunkow ych . Żak, po prze
prow adzen iu w yw iad u , po in 
fo rm o w a ł o jego w yn ikach  ks. 
Gurgacza, k ie ru ją c  korespon
dencję na adres wspom niane
go ju ż  F ranciszka K ła p k o w 
skiego.

Cała banda p rzyb y ła  do K ra  
kowa, gdzie postanowiono, że 
Żak uda się do Narodowego 
B anku Polskiego i  będzie tam 
obserw ow ał osoby po de jm u ją 
ce w iększą ilość go tów ki. Po
zostali cz łonkow ie  bandy m ie 
l i  oczekiwać ńa u lic y  przed 
siedzibą, banku  i  na znak da
ny  przez Żaka obrabować 
wskazane osoby. W  d n iu  15 
czerwca 1939 r. ks. Gurgacz 
wespół z trzema in n y m i człon
kam i bandy oczekiw a ł przed 
gmachem Narodowego Banku 
Polskiego w  K ra k o w ie  na oso
by, k tó re  wskazać m ia ł osk. 
Żak. Do napadu jednak nie 
doszło, gdyż osoby pode jm u
jące gotówkę odjeżdżały sa
mochodam i.

Przygotowania
i wywiad

Ks. G urgacz uda ł się w ó w 
czas do znajom ego studenta 
U niwersytetu Jagiellońskiego,

któ rem u przedstaw ił swój cei 
p rzy jazdu do K rako w a  i p ro 
s ił o wskazanie ja k ie jś  in s ty 
tu c ji, na k tó rą  by można prze 
prowadzić napad. Dow iedziaw  
szy się od owego studenta — 
A po linarego  W alocha, że na 
U n iw ersytec ie  wypłacane są 
w łaśnie stypendia d la  studen
tów , ks. Gurgacz postanow ił 
obrabować kwesturę. O sta ie- 
cznie jednak i  do tego napadu 
nie  doszło, gdyż bandyci doszli 
do przekonania, że r ie  ma on 
w idoków  powodzenia.

W dn iu  29 czerwca 1949 r. 
Żak pow iadom ił księdza, że w  
końcu czerwca N arodow y 
B ank P o lsk i i  kasa G łównego 
Dw orca Ko le jow ego w  K ra 
kow ie w yp łacać będą większe 
ilośc i go tów ki. Bezpośrednio 
po o trzym an iu  tego lis tu  ks. 
Gurgacz p rzy jecha ł do K ra 
kow a z czterema w spó ln ikam i. 
Wszyscy uzb ro jen i b y li w  
broń k ró tk ą  oraz g rana ty  rę 
czne.

Osk. Ż ak p rzeds taw ił im  po 
p rzybyc iu  do K rako w a  plan 
napadu. W  d n iu  30 czerwca 
br. wszyscy oskarżeni spo tka li 
się przed dw orcem , a Ż ak 
wszedł do środka w  celu p rze 
prowadzenia obserw acji. I  
ty m  razem  jednak  osoby po 
b iera jące gotów kę od jecha ły  
samochodami, wobec czego 
bandyci po s tanow ili dokonać 
na za ju trz  napadu na N arodo
w y B ank P olski.

„an on im ow y“ , pochodzący — 
ja k  się dom yśla oskarżony — 
od czołowego m ora lis ty  ka to lic  
kiego i  w z y w a ją c y 'd o  pozosta 
w an ia  w  bandzie rzekomo w 
celu „na k ło n ie n ia  je j członków 
do zaprzestania n ie legalnej 
dz ia ła lności“ .

Grabież
społecznych pieniędzy

W  d n iu  2 lipca  b r. osk. Żak 
po przeprow adzen iu w yw ia d u  
w  gm achu B anku  wyszedł k o 
ło  po łudn ia  i  um ów ionym  zna 
k iem  wskazał ks. Gurgaozowi 
i  jego podw ładnym , dwóch 
woźnych B anku  Spółek Zarób 
kow yeh, k tó rzy  po pod jęc iu  w  
B anku N arodow ym  3 m il io 
nów  zł w ra ca li pieszo do swej 
in s ty tu c ji. Tuż za n im i k ro 
czy li ks. Gurgacz, Szajno, B a
lic k i,  N ow akow sk i oraz Legu t 
ko, czekając na m om ent sto
sowny do napadu, aż wreszcie 
na u l. S zp ita lne j za trzym a li 
obu woźnych żądając od n ich  
wskazania drogli do jednego 
z placów.

O baw ia jąc się pode jrzanych 
psobników, w oźn i ba nko w i nie 
odpow iedz ie li im , le c z , p rz y 
spieszonym k ro k ie m  podążyli 
da le j. D w a j bandyci u ję li ich 
wówczas pod ręce i  grożąc 
go tow ym i do s trza łu  p is to le 
tam i u s iło w a li wciągnąć do 
bram y.

Ostatecznie napastn icy w y r 
w a li n iesione przez napadn ię
tych  teczki z pien iędzm i i  rzu 
c il i się do ucieczki.

Obaj w oźn i s taw ia li podczas 
napadu czynny opór, a wszczę 
ty  przez n ich  na tychm iastow y 
a larm  u m o ż liw ił zorganizowa
nie  bezpośredniego pościgu 
za n a p a s tn ika m i i  schw yta
nie  ich.

A k t  oskarżenia poddaje na 
stępnie szczegółowej analizie 
in d y w id u a ln ą  działa lność prze 
stępczą każdego z oskarżo
nych.

Ks. Gurgacz 
przyznaje się

Po odczytan iu  a k tu  oskarżę 
nia  przew odniczący wezw ał 
do sk ładan ia  zeznań ks. W ła 
dysław a Gurgacza, k tó ry  o - 
św iadczył, iż  „p rzyzna je  się 
ca łkow ic ie  do w szystk ich  czy
nów  s fo rm u łow anych  w  akcie 
oskarżenia, ale nie poczuwa 
Się do w in y “ .

Rozgrzeszenie
35 -le tn i Jezuita, k tó ry  o- 

s ta tn io  b y ł kapelanem  S. S, 
S łużebniczek w  K ry n ic y  po
dał, że w  k w ie tn iu  1948 r. p rzy 
łączy ł się do n ie lega lne j orga
n izac ji. Banda ta  m ia ła  być —r 
wg. w yrażen ia  oskarżonego — 
„fo rm a c ją  wzorową, op ie ra ją 
cą się w y łączn ie '-na zasadach 
k a to lic k ic h “ .

Ks. Gurgacz oświadcza, że 
p rz y ją ł stanow isko kapelanai 
w  te j bandzie, aby być „tam ą 
m ora lną “  d la  je j członków. 
O skarżony podaje, że jako  
członek zakonu Jezu itów  zo
bow iązany b y ł do surow e j d y 
scyp liny  wobec sw ych w ładz 
prze łożonych i  d latego też 
zw ró c ił się za pośrednictwem  
znajom ego księdza do K u r i i  w  
W arszaw ie, domagając się au
to ry ta ty w n y c h  wskazówek od
nośnie swego postępowania.

W odpowiedzi otrzymał list

Msze św. 
dla bandytóto

Jednocześnie jednak lis t  po 
w iada m ia ł ks. Gurgacza, że 
przez ca ły  czas pobytu  w  le - 
sie może korzystać ze specja l
ne j dyspensy udzie lanej na 
w ypadek w o jn y  — to znaczy 
—  odpraw iać tam  msze św. o- 
raz udzie lać sakram entów  św. 
na. teren ie  wszystk ich diece
z ji.

Rozwiane skrupuły
Ks. Gurgacz podaje, że lis t 

ten o trzym any przezeń 27 
czerwca ub. roku  rozw ia ł resz 
tę jego sk ru p u łó w  i kazał m u 
pozostać przy bandzie leśnej.

„Będąc w  lesie nie nosiłem  
sutanny, aby nie ściągać zain 
teresowania ze s trony  osób po 
stronnych. W sutannie cho
dziłem  ty lk o  w tedy, k ie d y  b y 
łem  „in cog n ito “ . Począwszy od 
ub. z im y nosiłem  ju ż  m undur, 
gdyż dowódca oddzia łu  P ióro 
nada ł m j rangę kap itana  oraz 
pseudonim  „S em “ .

Oskarżony wyjaśnia, że po
siadał broń palną oraz grana
ty  ręczne.

Działalność „ misyjna “

Podając szczegóły swej dz ia
ła lności „m is y jn e j“  ks. G u r
gacz jednocześnie przyzna je  się 
bez żadnych zastrzeżeń do u - 
dzia łu  w  napadach rabunko 
w ych na obóz Z W M  oraz na 
członków  Z w iązku  Samopomo
cy C h łopskie j. Ks. Gurgacz o- 
świadcza, iż w szystkie  plany 
napadów rabunkow ych  były 
przez niego aprobowane. „T łu . 
m aczyłem  swoim  chłopcom , że 
mogą zabierać w yłącznie m ie 
nie państwowe i spółdzielcze.'

Ks. Gurgacz. nadm ienia, że 
w y jeżdża ł z ram ien ia  bandy dc 
K rako w a  w  celu nabycia tam 
d la  n ie j m un du rów  i,d ys tyn kc ji 
w o jskow ych. Tam  też odw ie 
dz ił swego przy jac ie la , studen 
ta czwartego ro k u  teo log ii M i
chała Żaka, k tórego na m ów ił 
do ^przeprowadzenia w yw iad u  
w  zw iązku z przygotow anym  
napadem  rabunkow ym .

O pow iadając o napadzie ra 
bunkow ym  na woźnych banku 
ks. Gurgacz podaje, ż e ' przez 
ca ły  czas szedł tuż na bezpo
ś red n im i w ykonaw cam i napa
du, tak, że n ie  został schw yta
ny  w  na tychm iastow ym  po
ścigu. Dodaje rów nież, że pod
czas napadu na sklep spóldziel 
czy w łasnoręcznie w ynos ił z ra 
bowane m ien ie  do wozu.

Ks. W ładys ław  Gurgacz o- 
św iadczył: „U w ażam , że pod
w ła d n i m o i m ie li p raw o  na 
w e t siłą zdobyć u trzym an ie .“

Zabójstwo jest 
„czynem etycznym“
P ro k u ra to r Ligęza: Zdaniem  

księdza P P A N  by ło  organ iza
cją społeczno-polityczną a nie 
bandą?

Ks. G urgacz: Tak.
P ro k u ra to r: W  ja k ic h  n ie 

ob ję tych ta jem nicą spowiedzi 
kw estiach ra d z ił się księdza 
w spom niany ju ż  Pióro?

Ks. Gurgacz: P ió ro  chciał, 
aby m u w y jaśn ić  kwestię, czy

zabójstwo jest grzechem. Ja 
by łem  zdania, że zabójstwo 
jes t czynem  etycznym , jeżel: 
dokonu je  się go w  obronie w ła  
snego życia łu b  na wo jn ie .

P ro k u ra to r: Czy w ięc —  zda 
n iem  księdza —  bandyta, któ- 
r y  „w p ad łszy“  w  ob ław ie  za 
b ija  spełniającego swój obow ią 
zek żołnierza, popełnia czyn e 
tyczny?

Ks. Gurgacz: Ja uważam, że 
zabójstwo tak ie  je s t czynem e 
tycznym .

Fałszerstwo 
jest również „czynem 

etycznym“
P ro ku ra to r: oskarżony w yro

b i ł fa łszyw y  dow ód osobisty 
d la  n ie ja k ie j Ire n y  M asta l 
skie j. Czy oskarżony uważał, 
że fa łszerstw o to  s tanow iło  
czym etyczny?

Ks. Gurgacz: T ak je s t

Kościelne pieniądze 
na bandyckie cele

Osk. ks. Gurgacz podaje na 
stępnie, że wespół z P ió rem  
dysponował kasą bandy, do 
k tó re j w n iós ł 300 tys. z ł oraz 
100 do la rów . B y ły  to —  ja k  
w y jaśn ia  —  fundusze, ja k ie  ze 
b ra ł od ludz i, prześw iadczo
nych, że łożą na cele koście! 
ne. O skarżony m ilczy, k iedy  
p ro k u ra to r zapytu je  go, czy lu  
dzie c i po to d a w a li pieniądze, 
aby banda strzela ła do ich  sy
nów.

P ro k u ra to r: K to  w  bandzie 
odb ie ra ł przysięgę?

Ks. Gurgacz: Zastrzegłem  
sobie prawo, że ty lk o  ja .

P rok.: Jaką b ro ń  przyn iós ł 
ksiądz do oddziału?

Osk.: P is to le ty ,

P ro k u ra to r: Po co kapelano
w i b y ła  potrzebna broń?

Ks. G urgą iz : T ak ja k  każdy 
cz łow iek może b ron ić  życia, tak  
i ja  m ogłem  użyć je j w  odpo
w iedn im  momencie.

„Etyka naturalna ‘  

ks. Gurgacza
P ro ku ra to r: Na ja k im  kano

n ie  o p a rł ksiądz praw o zabie
ran ia  państw u jego m ienia?

Ks. Gurgacz: W yn ika  to  z 
e ty k i na tu ra lne j.

N astępu je dram atyczny m o
m en t rozp raw y, k ie d y  wśród 
g łębokie j ciszy liczn ie  zgrom a
dzonej publiczności, p ro k u ra 
to r L igęza pokazuje ks, G u r- 
gaczow i znalezione p rzy  n im  
w  m om encie aresztowania 
przedm io ty, a m ianow ic ie : 
m szalik, b rew ia rz , p is to le t, s tu 
łę, m agazynek zapasowy do p i
stoletu, o le je  św ięte, kompas 
w o jskow y  oraz kom un ikan ty .

Świętokradztwo
P ro k u ra to r: Czy to, że ksiądz 

w szystk ie  te przedm io ty  nosił 
razem p rzy  sobie, n ie  by ło  
św iętokradztw em ?

Ks. Gurgacz: Nie.
Osk. ks. Gurgacz p rzesłuch i

w any b y ł następnie przez rzecz 
n ik ó w  obrony. Na py tan ia  o- 
brońców  pozostałych oskarżo
nych p rzyzna ł m. in., że n ie  
w yko rzys ta ł swego au to ry te tu  
kapłańskiego, aby w spó łoskar- 
żonych w yprow adzić  z podzie
m ia  na drogę norm alnego ż y 
cia.

Czterogodzinne zeznania osk. 
ks. Gurgacza zam knęły p ie rw 
szy dzień procesu.

Na sali sądowej
Ks. W ładysław  Gurgacz, 

Jezuita - b ra t zakonny, nale
ży do zakonu Jezu itów  od 
1931 r. Jest człow iekiem  o 
wyższym w ykszta łcan iu  (u - 
kończone. s tud ia  filozo ficzne  
i  teo log iczne), k tó ry  dobrze 
włada słowem  i  często —  
(flisto przep la ta  swą mowę 
frazesam i na tem a ty  m o ra l
ności i  e ty k i k a to lic k ie j. A  
przecież słuchaczy rozp raw y  
sądowej ju ż  po p ierw szych  
godzinach je j  trw a n ia  zdu
m iewa cały cynizm  i ' am ora l 
ność tego człow ieka, w k tó 
ry m  z a ta r ły  się gran ice m ię
dzy dobrem a złem  —  i  k tó 
ry  s ia ł się p ropaga to rem  zła  
i  zbrodni. O grom nym  w y s ił
k iem  sta ra  się dziś ks. G ur
gacz drapować zbrodnie w  
dosta jne szaty m oralna.

Ks. Gurgacz nie u k ryw a
sw e j nienaw iści do w ładzy  
ludow e j i  w szystkiego, co 
tchnie postępem. Ks. G ur
gacz nie u k ryw a , że w kaza
niach swych nauczał człon
ków  bandy, iż  nie je s t grze
chem kierow ać b roń przeciw  
ko przedstaw icie lom  w ładzy  
ludow ej, rabować m ienie  
państwowe  i  spółdzielcze.

*
Z  ca łym  cynizm em  m ów i 

ks. Gurgacz o tym , że su
tannę w k łada ł ty lk o  w ów 
czas, k iedy m ia ł udać się 
gdzieś „ in co g n ito “ . Oto 
ksiądz  - członek bandy leś
ne j, rabu jące j m ienie ludo
we, używa szat duchownych  
ty lk o  dla lepszego maskowa  
nic sw e j zbrodn icze j dz ia ła ł 
ności,

R g f. Jan

T E M A T Y  D N IA

Bicz z kauczuku
„ D a i ly  T e leg ra p ih “  Jest d z ie ń ' 

n ik le m  k a p ita l is tó w  b r y ty j 
s k ic h . P o p ie ra  o n  bez zastrze
żeń p o l i t y k ę  p o d p o rz ą d k o w a n ia
s ię  S t. Z je d n o c z o n y m  i  u s iłu je  
p rz e m ilc z e ć , a lb o  za c ie ra ć  wza 
je m n e  ro z d ra ż n ie n ia . Coś m u 
s ia ło  za te m  b o le śn ie  p rz y p ie c  
w y d a w c o m  te g o  d z ie n n ik a , sko 
ro  u z n a li za s to so w n e  k i lk a  dn i 
te m u  p isa ć  o „z a n ie p o k o je n iu  
A n g l i i “  w  z w ią z k u  z p e w n y m i 
p o s u n ię c ia m i k ó ł  h a n d lo w y c h  
S t. Z je d n o c z o n y c h .

C h o d z i o k a u c z u k . P rze d  woJ 
ną  f i r m y  a n g ie ls k ie  p o s ia d a ły  
w  p ra k ty c e  m o n o p o l n a  p ro 
d u k c ję  n a tu ra ln e g o  kauczuk®  
(M a la je , In d o n e z ja ) , p rz y  czyn» 
e k s p o r t szed ł g łó w n ie  do USA 
i  b a rd z o  o b f ic ie  z a s ila ł re z e rw y  
o o la ro w e  W . B r y t a n i i  Podczas 
w o jn y  S t. Z je d n o c z o n e  ro z w i
n ę ły  u  s ieb ie  p ro d u k c ję  sztucz
nego k a u c z u k u . O d c h w i l i  za
k o ń c z e n ia  d z ia ła ń  w o je n n y c h  
ro z g o rz a ła  w a lk a  m ię d z y  k a o -  
c z u k ie m  n a tu ra ln y m  a s y n te 
ty c z n y m ; w  is to c ie  Jest to  w a l
k a  na  tlę  k a u c z u k u  m ię d z y  A n 
g lią  a S t. Z je d n o c z o n y m i.

Jeszcze 29 s ty c z n ia  1949 r ,  cy
to w a n y  ju ż  „ D a i ly  T e le g ra p b *  
p is a ł:

„«K rach  p rz e m y s łu  k a u c z u k o 
w ego  i  cyn o w e g o  n a  M a la ja c h  
b y łb y  ró w n o z n a c z n y  z k a ta s tru  
fą . D o s ta rc z a ją  one w ię c e j do
la ró w  n iż  c a ły  nasz e s k p o rt 
z s a m e j A n g l i i “ .

W ie dzą  o ty m  A m e ry k a m *«  
To  te ż  u w i l i  o n i z ka uczu k®  
b ic z  na  W . B ry ta n ię ,  S ta ło  
z m n ie js z a li  z a k u p y  ka nczu k®  
n a tu ra ln e g o  i  g rożą c  da lszą  re 
d u k c ją  im p o r tu ,  w y m u s z a li na 
f i rm a c h  b r y ty js k ic h  o b n iż k ę  
c e n y  —  a n a  rzą dz ie  b r y t y j 
s k im  ró żn e  in n e  n s tę p s tw a .

F a k t  t e j  S ia n o w i ró w n ie ż  m. 
In . je d e n  z p o w o d ó w  k a ta s tro 
fa ln e g o  b ra k u  d o la ró w  w  W . 
B r y ta n i i  i  w y w o ła ł  re w a n żo w e  
re p re s je  ze s t ro n y  A n g l i i  W 
fo rm ie  r e d u k c j i  z a k u p ó w  w  St* 
Z je d n o c z o n y c h .

W k ró tc e  m a ją  s ię  w . N o w y m  
J o rk u  o d b y ć  ro z m o w y  w  s p ra 
w ie  k r y z / s a  d o la ro w e g o  W* 
B r y ta n i i .  K o re s p o n d e n t „ D a i ly  
T e le g ra p h “  s y g n a liz u je , te  W 
z w ią z k u  z ty m  A m e ry k a n ie  
z n o w u  w y m a c h u ją  b icze m  k a u 
c z u k o w y m . W  p ra s ie  a m e ry k a ń  
s k ie j p isze  s ię  d użo  o k o n ie c z 
n o śc i z w ię k s z e n ia  p ro d u k c j i  
s y n te ty c z n e g o  k a u c z u k u  i  w y 
su w a  s ię  żądan ie  d a lsze j re du K  
c j i  cen  na  n a tu ra ln y  kauczuk» 
k u p o w a n y  u  A n g lik ó w .

Je s t to  ty p o w a  „ w o jn a  n e r
w ó w “  d w ó c h  s o ju s z n ik ó w , b a r
dzo c h a ra k te ry s ty c z n a  d la  ca ło  
k s z ta łtu  s to s u n k ó w  a n g lo  -  a - 
m e ry k a ń s k ic h  gęsto  u tk a n y c h  
sp rz e c z n o ś c ia m i, k tó r y c h  na 
d łu ższą  m e tę  p o k o n a ć  n ie  p o 
t r a f ią  a n i d y p lo m a c i, a n i.. . ge
n e ra ło w ie .

I .  S.

Kociokwik 
u marshallowców 

po wizycie generałów 
U S A

P A R Y Ż, (PAP). Do ambasa- 
d y  U S A  w  P aryżu  na p ływ a ją  
w  da lszym  ciągu depesze i  re 
zolucje, zaw iera jące protest 
p rzec iw ko  w izyc ie  B rand ley 'a  
we F ra n c ji oraz p ię tnu jące 
p a k t a tla n tyck i.

N . JO R K , (PAP). D z ienn ik  
„N e w  Y o rk  T im es”  zamieszcza 
korespondencję z Kopenhagi 
swego korespondenta dyiploma 
tycznego Restona, który 
tw ie rd z i, że w  ko łach  rządo
w ych  B e lg ii, H o lan d ii, D a n ii i  
N o rw eg ii panu je  w ie lk ie  „roz
czarow anie”  z powodu w iz y ty  
w  E urop ie  genera łów  a m e ry - . 
kańskich .

Pierwsze delegacje 
młodzieży 

przybywają 
do Budapesztu

B U D A P E S ZT  (PAP) —  M ło 
dzież w ęgie rska czyn i ostatnio 
p rzygo tow an ia  do Św iatowego 
F es tiw a lu  M łodzieży Demo
kra tyczne j. W  ca łym  k ra ju  
rozpoczęły się w y b o ry  delega
tó w  spośród m łodzieży robot
niczej na Kongres.

Do Budapesztu p rzybyw a ją  
ju ż  p ierw sze delegacje na 
Kongres, k tó re  wezmą udzia ł 

Ś w ia tow ych  Igrzyskach 
Sportow ych M łodzieży Akade
m ick ie j.

V///S////////////S/Ï/////SS/S/Â//.
’ w  K IL K U
Z D A N IA C H
N . J O R K . L ic z b a  o f ia r  trzę s ło - 

n ia  z ie m i w  E k w ą d o rz e , p rz e k r f l-  
cza, w e d łu g  o s ta tn ic h  don ies ień* 
4 ty s ią c e . N ie k tó re  m ie js c o w o ś ć  
z o s ta ły  c a łk o w ic ie  s ta r te  z po* 
w ie rz c h n i z iem i..

N . J O R K . C z o ło w y  k o m p o z y to r  
m e k s y k a ń s k i C a rlo s  C ha ve z  u k o ń 
c z y ł p racę  nad  e tiu d ą  k u  c z ć  
C h o p in a , z a m ó w io n ą  p rzez  d y re k 
to ra  g e n e ra ln e g o  U N E S C O .

L O N D Y N . 8 b m . za n o to w a n o  n® 
g ie łd z ie  lo n d y ń s k ie j g w a ł to w n i  
sp a d e k  k u rs u  p a ń s tw o w y c h  P9* 
p ie ró w  w a r to ś c io w y c h . N a jb a r 
d z ie j u c ie rp ia ła  3,5 p ro c . państw® 
w a  p o życzka  w o je n n a .

W IE D E Ń . 7 s ie rp n ia  b r .  w  czW«* 
tą  ro c z n ic ę  is tn ie n ia  dz ienn ik®  
k o m u n is ty c z n e g o  „O e s te rre ic lń *  
sche V o lk s s t im m e “  w  W ie d n iu  od 
b y ł' s ię  w ie c  i  zabaw a  lu d o w a , r.o f 
g a n izo w a n e  p rzez  a u s tr ia c k ą  Par
t ię  k o m u n is ty c z n ą . N a u ro c z y 
stość p rz y b y ła  t łu m n ie  ludność 
s to l ic y  A u s t r i i  o ra z  goście  zagra* 
n ic z n i.

R Z Y M . P rasa w ło s k a  w  dalszyń» 
c ią g u  zam ieszcza w ia d o m o ś c i 0 
g ro ź b ie  z a m k n ię c ia  p ra w ie  w szy
s tk ic h  fa b r y k  p rz e m y s łu  e le k t r y k  
nego  o ra z  e le k tro m e ch an iczne ^® * 
K o ła  rz ą d o w e  i  K o n fe d e ra c ja  Pr®J 
m y s ło w c ó w  n ie  za p rze cza ją  ty®* 
w ia d o m o ś c io m .
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Polska Ludowa a kościół katolicki ( I I I )

OS WASZYNGTON—WATYKAN
Skoro Polska Lu dow a  u - 

w  pe łn i wolność su- 
toienia i  w yznan ia, zapewnia 
obywatelom  c a łko w itą  swo
bodą p ra k ty k  re lig ijn y c h  e 
kościołow i ka to lick ie m u  swo- 
b°dę dz ia ła lności re lig ijne j- 
Większość zaś h ie ra rc h ii ko 
ścielnej, m im o  to, p ro w a dz i- 

do zaognienia stosunków 
* państwem  lu d o w ym  —  to 
tnotywem  takiego postępowa
ł a  mogą być ty lk o  względy 
PolityCZne, a n ie  re lig ijn e .

i  is to tn ie  —  wyższa h ie ra r- 
cbia koście lna w  Polsce 
kszta łtu je  swój stosunek do 
Państwa ludowego pod w p ły  
Wem m o tyw ó w  czysto po lity 
cznych.

M o ty w y  te są dw ojak iego 
pochodzenia:

Po pierwsze —  w y n ik a ją  o- 
ne z nega tyw ne j postawy 
większości h ie ra rc h ji koście l
nej w  Polsce do przem ian 
społecznych, ja k ie  się w  na
szym k ra ju  dokona ły  i  dó ru 
chów po litycznych, k tó re  są 
m oto ro rem  tych przem ian.

•P o w tó re  j— w y n ik a ją  one 
z in s p ira c ji W atykanu , k tó 
ry  opow iedzia ł się ja w n ie  po 
stronie s ił re a kc ji, w o jn y  i  
im p e ria lizm u  i  bierze w  po
lityce  św ia tow e j a k ty w n y  u - 
dz ia ł w  walce z s iłam i po
ko ju , postępu, de m okra c ji i  
socjalizm u.

ny  m o tyw a c ją  po lityczną. 
Papież ska rży ł się, że p o lity 
ka H itle ra  wobec ka to lik ó w  
u tru d n ia  W a tykan ow i współ 
dzia łan ie  z n im  przeciw ko ko 
m un izm ow t:

„A le  z bólem obserwuje
m y, ja k  c i, k tó rzy  uważają  
się za obrońców ładu przed 
zalewem kom unistycznym  i 
k tó rzy  p re tendu ją  nawet do 
ro l i  przyw ódców  w te j w a l
ce, jednocześnie próbu ją  
zniweczyć i  zgasić w iarę w  
Boga w sercach ludzkich...“

W sojuszu z „Osią Berlin— Rzym* '

Nie będziem y się w dawać w  
rozważania h is to ryczne na te 
ł a t  stosunku W atykanu  do 
Polski w  okresie przedroz- 
b io row ym  i  w  czasach zabo
rów. P rzypom n im y ty lk o , że 
szereg na jw yb itn ie jszych  u - 
m ysłów  po lsk ich  w yp ow iad a ł 
na ten tem at op in ie  n ie 
w ie rn ie  d la  W atykanu  u - 
iemne. C harakte ryzu jąc po
stawę W a tykan u  wobec ru 
chów w o lnościow ych a w ięc 
i  powstań po lsk ich  w  w ieku 
N lX  bardzo konse rw a tyw ny 
* bardzo k a to lic k i p isarz i 
h is to ryk  lite ra tu ry , Ignacy 
Chrzanowski, s tw ie rd z ił w  
książce p t. „W śró d  zagad- 
hień, książek i  lu d z i“ :

»W yw ies iły  w  X IX  w ieku  
Narody sztandar w olności i
0 ten skarb  na jw iększy  
v>$zczęły w a lkę  z pan u ją cy 
mi- Po czy je j s tron ie  staną ł 
Kościół? Po s tron ie  ko rono
wanych g łów “ .

D oda jm y, że z p u n k tu  w i
dzenia spraw y po lsk ie j b y ły  
*° „koronow ane łb y “  m onar- 
chów zaborczych.

O postaw ie W atykanu  w o- 
bsc P o lsk i podczas d rug ie j 
" 'ö jn y  św ia tow e j i  w  okresie 
^  poprzedzającym  is tn ie ją  

bardzo bogate m a te ria - 
W atykan złożył in te resy 

^ ° h k i w  o fie rze  na o łta rzu  
«Wielkiej id e i“  k ru c ja ty  an- 
ty -radz ieck ie j, nad k tó re j re 
a lizacją pracow ał w y trw a łe  
przez całe la ta . W im ię  tej 
k ru c ja ty  zw alcza ł W atykan 
ruch robotn iczy i  sprzym ie
rzone z n im  s iły  postępowe

całej Europie.
W im ię  te j k ru c ja ty  udzie

l i ł  swego poparcia m oralnego
1 politycznego faszyzm ow i 
W łoskiemu i h itle ry z m o w i i  
W kroczył na szlak, wyznaczo 
hy przez „oś B e rlin  —  R zym ".

Po zaw arc iu  p a k tu  la te ra - 
heńskiego z M ussoTnim  dzie- 
Cl w  szkołach w łosk ich  od- 
ła w a ć  m usia ły  z polecenia 
h ie ra rch ii koście lnej m o d lit
wę te j treśc i („N e w  Y o rk  T i 
łe s " ,  22 stycznia 1938):

„ Panie Boże och ra n ia j Du 
Cei by m ógł on długo żyć 
dla faszystow sk ich  W łoch“ .

Konsekw etn ie , W atykan  u - 
d z ie lił M u sso l\iie m u  swego 
b łogosław ieństwa na w y p ra 
wę abisyńską. Za pośredn ic t
wem k le ru  francuskiego W a
tykan  zwalczał rząd „F ro n tu  
Ludowego“ .

G dy zaś w  H iszpan ii w y 
buchło powstanie faszystow 
skie p rzec iw ko  repub lice  — 
V /a tykan stanął na tychm iast 
Po stron ie  generała Franco i 
Pracował ręka w  rękę z pań-

W  zw iązku z ośw iadczeniam i Rządu R zeczypospolite j 
z dn ia  18 m arca i  26 lipca  b r. w spraw ie stosunku koś
c io ła  do państwa, „T ry b u n a  L u d u “  ogłasza trzec i z cy
k lu  a rty k u łó w  reda kcy jn ych , poświęconych tem u za

gadnieniu.

Sekre tarz Stanu papieża do 
la ł po tym  przem ów ien iu , że 
tak  postępując,

„n a ro d o w y  socja lizm  nie 
będzie zdolny do stw orzenia  
p raw dz iw e j zapory przeciw 
ko bolszew izm ow i".

Po stronie Hitlera — przeciw Polsce

stw am i „O s i“  nad jego zw y
cięstwem.

A le  na jw ażn ie jszym  ogn i
wem  owej k ru c ja ty  re a k c y j
nej b y ł H it le r .

W atykan  na tychm ias t oce
n i ł znaczenie i  ro lę  H itle ra  
w  p ro je k ta ch  w y p ra w y  an ty - 
x-adzieckiej i  o fensyw y prze
c iw ko  siłom  dem okra tycznym  
i  ludow ym . Toteż ju ż  w  parę 
m iesięcy po do jśc iu  H itle ra  
do w ładzy, ówczesny nuncjusz 
papieski w  B e rlin ie  k a rd y 
na ł F ace lii, obecny papież 
P ius X I I ,  podp isu je  z H it le 
rem  n iezw yk le  d la  N iem iec 
ko rzys tny  konko rda t, łam iąc 
w  ten sposób dyp lom atyczną 
izo lac ję  T rzec ie j Rzeszy.

N iem cy h itle ro w s k ie  doce
n iły  w artość usług, w yśw iad 
czonych im  przez ka rdyna ła  
Pacelłkego. I  k ie d y  po śm ier 
c i papieża P iusa X I  m ia ło  się 
zebrać w  Rzym ie conclave 
dla  w y b o ru  jego następcy, 
am basador n iem ieck i p rzy 
W atykan ie , Diego von Bergen 
na a u d ienc ji w  K o leg ium  K a r 
d yn a lsk im  w  dn. 16 lutego 
1939 ro k u  w yraźn ie  da ł k a r 
dyna łom  do zrozum ienia, że 
N iem cy pragną w yb o ru  p rz y 
chylnego sobie papieża. O- 
św iadczył von Bergen:

„ U czestniczym y w  tworze  
n iu  nowego św iata... Papie
stw o ma w te j spraw ie bez- 
w ątp ien ia  zasadniczą ro lę  
do odegrania. Jesteśmy prze 
ko.nani, że w  c h w ili obecnej 
ciąży na Ś iuiętym  K o leg ium  
w ie lka  odpowiedzialność za 
w ybór godnego następcy 
Piusa X I...“

K o leg ium  ka rdyna lsk ie  od 
pow iedzia ło w yborem  n a j
bliższego N iem com  k a rd yn a 
ła F ace lii —  dzisiejszego P iu 
sa X I I .

Wyższe duchow ieństwo n ie 
m ieckie  udzie la ło  ruchow i i 
rządow i narodow o-soc jahsty-
cm em u wyraźnego poparcia. 
A rcyb isku p  G rceber ju ż  10 
październ ka 1933 roku  o- 
św iadczyl, że „bez z a s tr z e ż e ń  

popiera n o w y  rząd“ . Dn. 22 
m arca 1936 b iskup  von Gallen 
ośw iadczył:

„S  k ładam  podzię kowanie  
naszemu F u e h fe to w i sa 
w szystko, co z ro b ił dla p ra 
wa, dla wolności, d la chw ały  
narodu n iem ieckiego... Je
steśm y z N im  w jego walce 
o chwałę i bezpieczeństwo 
Niem iec“ .

K ie d y  jednak  prześladowa
n ia  k a to lik ó w  w  Niemczech 
h itle ro w s k ic h  p rz y b ra ły  zby t 
jaskraw e fo rm y , W atykan  zde 
cydow a ł się na protest, B y ł 
to jednak p ro tes t bardzo ła 
godny i  w y raźn ie  zabarw io-

Po ob jęc iu  S to licy  A posto ł- | ży ł w  te j spraw ie 
sk ie j przez P iusa X I I  p rzy
c ich ły  i  ta k ie  głosy. N o w y  pa
pież po ch łon ię ty  b y ł w ie lką  
grą po lityczną , w  k tó re j H i t -  
ie r i  N iem cy h itle ro w sk ie  od
g ry w a ły  decydu jącą rolę.
P rzygo tow ania  n iem ieckie  do 
w o jny  w ch od z iły  w  końcowy 
etap i  zaborczość h itle ro w ska  
zwracała się w łaśnie k u  P o l
sce. W atykan  znalazł się raz 
jeszcze w  ob liczu spraw y poi 
skie j. Z a ją ł postawę tra d y 
cy jn ie  an ty -po lską .

Z  dokum entów  dziś ju ż  do 
stępnych o p in ii publiczne j 
dzięki procesow i no rym be r
skiem u i  licznym  p u b lik a 
c jom  i  w spom nien iom  mężów 
stanu w idać, że W atykan  b y ł 
po in fo rm ow any o d ługo fa lo 
wych p lanach ag res ji H itle ra  
wobec P o lsk i i  ZSRR ju ż  w io 
sną 1939 roku .

Z m a te ria łó w  procesu no
rym bersk iego i  wspom nień 
ambasadora francuskiego przy 
W atykan ie, F ranço is C harles- 
Roux, w yn ika , że 24 k w ie tn ia  
1939 ro ku  H it le r  w ystosow a ł 
pismo odręczne do papieża, 
odsłan ia jąc przed n im  swój 
p lan  napadu na ZSRR i  w y 
jaśn ia jąc, że w  zw iązku  z 
tym  zamierza okupow ać P o l
skę. G dyby Polska s taw iła  o- 
pór, pos tanow ił złamać go si
łą. P rosi w ięc  papieża, by 
sk ło n ił rząd po lsk i do za
niechania oporu. Papież p rzy 
stał na to, pod w a run k iem , że 
in teresy kościoła ka to lick iego  
w  Polsce nie ucierp ią .

W  m ają  1939 papież p rzed
sięwzią ł próbę zorganizowa
n ia  nowego M onach ium , tym  
razem kosztem P olsk i. S tara ł 
się sk łon ić  rządy W ie lk ie j 
B ry ta n ii,  F ra n c ji i  P o lski, by 
zgodziły się odbyć kon fe ren 
cję  z p rzedstaw ic ie lam i N ie 
m iec i  W łoch celem znalezie 
n ia  „kom p rom isu " w  spraw ie 
Gdańska i  Pom orza i  „u regu 
lo w an ia “  stosunków  po lsko- 
n iem ieckich . N uncjusz papie
sk i Cortesi jeszcze w  czerw 
cu i lip cu  1939 roku  n a k ła 
n ia ! rząd po lski do ustępstw 
wobec N iem iec.

Równocześnie papież
wszczął k ro k i, celem p o k rz y 
żowania prób U tworzenia je 
dnolitego fro n tu  m ocarstw  
zachodnich i ZSRR przeciw ko 
agresji n iem ieck ie j. W czasie 
roko w a ń  e n g lo -fra n cu sko -ra - 
dzieckich, la tem  1939 rosu, 
delegat apostolski w  Lo nd y
nie, M onsignore G cdfrey, zio-

Papież podsyca rewizjonizm niemiecki

rządow i 
b ry ty js k ie m u  m em oria ł, wska 
żując na niebezpieczeństwo 
ja k im  porozum ien ie tak ie  za
grażałoby „ś w ia tu  chrześci
ja ńsk ie m u ;“ .

W  momencie, gdy w aży ły  
się losy w o jn y  i  poko ju , a 
naród p o lsk i go tow ał się do 
obrony przed najazdem  h i t 
le row sk im , zgłosiła się do pa 
pieża delegacjai k o lo n ii po l
skie j we Włoszech. P ius X I I  
w yg ło s ił do n ie j k ró c iu tk ie  
przem ów ienie. O to wszystko, 
co m ia ł do ośw iadczenia P o
lakom , w iedząc o go tu jącym  
się d la  P o lsk i losie:

„T a k , ja k  k w ia ty  waszej 
ojczyzny, k tó re  czekają pod 
grubym  płaszczem śniegu  
ciepłych pow iewów w iosny, 
ta k  w y , w ierząc w sku tek  
m o d litw y , czekajcie godziny  
niebiańskiego pocieszenia“ .

N aród p o ls k i n ie  poszedł 
jednak za głosem P iusa X I I  
i  -wybrał w a lkę  zbro jną.

Na podb itych  przez H itle ra  
ziem iach P o lsk i rozszala ł ter
ro r  h itle ro w s k i. M iędzy in n y 
m i setki księży po lskich po 
szły do obozów i  na śm ierć. 
W atykan  og ran iczy ł się do 
w yrażen ia ka to liko m  p o l
skim  ubolew ania, a k ie d y  - o 
prześladowaniach h it le ro w 
skich k rzycza ł ju ż  ca ły  św ia t 
— Stolica A posto lska zażą
dała od N iem ców... w y ja ś 
nień.

ę jona lizm u i  w yraźn ie  pop ie
ra p lany odbudowy m il i ta r y -  
stycznej potęgi N iem iec. W 
dn iu  17 stycznia 1948 papież 
pisał do b iskupów  n iem iec
k ich :

„W szys tko  to  są c ie rp ie 
n ia, spowodowane bezlitos
ną w ojną. W o jna  ta  szalała 
zarówno na wschodzie ja k  i 
na zachodzie, ale specja ln ie  
boleśnie do tknę ły  nas wasze 
cierp ienia...“

Osobny ustęp poświęca pa
pież w  swym  liście. N ie m 
com, rep a trio w an ym  do Rze
szy z ziem odzyskanych przez 
Polskę w  m yś l u c h w a ł pocz
dam skich:

„ D la  was w szys tk ich , k tó  
rzy  , zosta li w ypędzeni ze 
swoich siedzib i gospo
dars tw  w ie jsk ich  i  te raz mu 
szą tu łać  się, b łagam y Boga 
o zm iłowanie w  naszych m o
d litw ach “ .

Podobne stanow isko zają ł 
papież w  przem ów ien iu  w i
g ilijn y m  w  r. 1947. Znacznie 
da le j posunął się w  przem ó
w ien iu  na św ię to  k a to lik ó w  
be rlińsk ich , w yg łoszonym  w  
języku  n iem ie ck im  w  lipcu  
1949 r.

Papież nie ty lk o  ubolewa 
tu  nad losem B e rlina , k tó ry  
„zm uszony b y ł przeżyć dn i a- 
poka łip tyczne j w p ros t g rozy“ 
(papież n igd y  n ie  m ó w ił tak 
o 'Warszawie, an i o S ta ling ra  
dzie, an i na w e t o Londyn ie  
czy C oventry) —  ale wspo
m ina czasy przedw ojenne, k ie  
dy to „m ó w il;śm y o w zrasta
jącym  do g igantycznych roz
m ia rów  przem yśle B e rlin a “ , 
Papież n ie  m ó w i ja k im  celpm 
ten „g igan tyczny  p rzem ysł“  
służył, w yraża  ty lk o  głęboRl 
żal, że dziś „ je s t to n ie 
prze jrzane pole ru in “ .

Raz jeszcze w raca papież 
w  tym  przem ów ien iu  do spra 
w y po lsk ich  Z iem  Zacho
dnich. R epa trian tów  n iem iec
k ich  nazyw a ju ż  w prost „w y 
gnańcam i ze swej o jczyzny“ . 
A  zatem zachodnie ziemie 
P o lsk i uważa P ius X I I  za o j
czyznę N iem ców.

Rzecz znamienna, że w  no
cie W atykanu  do N iem iec z 
dn. 2 m arca. 1943 ro ku  ziemie 
polskie, w łączone do Rzeszy, 
określane Są zgodnie z h it le 
row ską te rm ino log ią  jako 
„W artheg au“  itp . i  m ów i się 
o n ich  ja ko  o ziem iach „z je 
dnoczonych z okręgam i Prus 
W schodnich, Gdańska, P rus 
Zachodnich i  Górnego Ś lą
ska".

W atykan  m ianu je  d n  tych  
ziem n iem ieck ich  a d m in i
s tra to ró w  apostolskich z po 
gwałceniem  art. XX k o n k o r
datu z r. 1925. I  —  rzecz po
zorn ie m ale j wagi, łecz w ie lce  
charakterystyczna : —  W a ty 
kan adresuje w  tym  okresie 
lis ty  do b 'skupów  po lsk ich 
po n iem iecku: „W arschau — 
Deutschland. Przed w o jną  po 
s łu g iw a ł się tu  łaciną. Po w o j 
nie zaś lis ty  na polskie. Ż  e
rnie Zachodnie zaopatryw ane 
są przez kancelarię  papieską 
napisem: Daneig —  G erm ania 
lu b  Breslau ¡— G erm ania.

Zawsze po stronie reakcyjnych Niemiec
Taka b y ła  i  taka  je s t po- Ta antypolska postawa W a- 

stawa W atykanu  wobec P o l
sk i i  je j in te resów  narodo
wych. I  to  n ie  -tylko wobec 
P o lsk i Ludow e j. T aką  samą 
p o lity k ę  an typo lską  p ro w a 
dz ił przecież W a tyka n  ró w 
nież w  okresie m ię dzyw o je n 
nym . P o lityka  ta w y n ik a ła  cę 
staw ian ia na N iem cy, jako 
najskutecznie jsze narzędzie 
-reakcji m iędzynarodow ej. Wa 
ty k a n  n igdy  n ie  w a h a ł się 
podporządkować in te resów  
P o lsk i in teresom  pro testanc
k ich  Niem iec.

Jaskraw ym  tego p rz y k ła 
dem by ło  zachowanie się Wa 
tyka n u  podczas pleb iscytu 
górnośląskiego. D uchow ień
stwo k a to lic k ie  N iem iec pod 
k ie ro w n ic tw e m  ka rd yna ła  
B ertram a, za aprobatą W aty  
kanu p row adziło  w tedy k a m 
panię p rzec iw ko  Polsce i  w y 
w ie ra ło  s iln y  nacisk na k a 
to lik ó w  śląskich, by  głoso
w a li na rzecz N iem iec. Rów 
nocześnie k a rd y n a ł Bert-ram 
w yda ł zakaz dz ia ła lności po
lityczn e j na G. Ś ląsku ducho 
w ieństw u po lskiem u. To za
chowanie się W atykanu  w y 
w o ła ło  ta k  ogrom ne oburze
nie  w  społeczeństwie p o l
skim,- że naw e t sk ra jn ie  p ra 
w icow y i  k le ry-ka lny poseł 
Dubanowicz, prezes S tro n n i
c tw a C hrześcijańsko-N arodo- 
wego w ys tąp ił w  S e jm ie  w 
dn. 30 listopada z ostrą k r y 
tyką  „św ieck ie j p o lity k i W a-
yka-nu w  te j k w e s tii“ .

Te adresy Zigodne są -z ne
g a tyw n ym  stanow isk iem  W a
tyka n u  w  spraw ie zachodnich 
gran ic  Polski.

W a tykan  nie  ty  l i p  jednak 
nie  uznaje naszej gran icy za
chodn ie j, lecz p row adzi kem

panię po lityczną za je j re w i
zją i  .podsyca nastro je  odwe
towe wśród Niem ców. W .kam  
pan ii te j uczestniczy osobiście 
papież Pius X II,  k tó ry  w ie 
lo k ro tn ie  m an ifes tow a ł swe 
sym patie d la  n iem ieckiego na

tykanu  zaostrzyła się, rzecz 
jasna, z ch w ilą  pow stan ia 
Polski Ludow ej.

N iem cy tra fn ie  ocen ia li ro 
lę papieża P iusa X I I  podczas 
w o jny. Z n a jd u je m y  na ten 
tem at ciekawe u w a g i w  pa - 
m iętn ika/ch Goebbelsa, k tó ry  
pod datą 17 m arca 1943 p i
sze:

„W a ty k a n  s tw ie rd z ił, że 
nie ma absolutn ie  n ic współ 
nego z celam i w o jennym i na 
szych przec iw n ików . D ow o
dziłoby to , że papież jes t 
nam  o w iele b liższy, n iż  się 
powszechnie przypuszcza. 
W  przyszłości może on się 
okazać dla nas bardzo u ży 
teczny w pewnych sy tua 
cjach“ .

Jeden z uczestn ików  spisku 
generalskiego p rzeciw ko H i t 
le ro w i b. amoasador n iem iec 
k i we Włoszech, U lr ic h  von 
Hassel om aw ia w  swych pa
m ię tn ika ch  przebieg ta jn y c h  
roko w a ń  m iędzy papieżem  a 
lo rdem  H a lifa xe m  w  m arcu 
1940 na tem at m ożliw ości 
kom prom isowego pokoju. Roz 
m ow y te doszły do sku tku  w  
w y n ik u  a k c ji w ys łann ika  k a 
to lik ó w  n iem ieckich  d ra  Jo 
sefa M uelle ra, k tó ry  p o in fo r
m ow a ł potem von Hassela, że 
spa liły  one na panewce, po 
nieważ

„Pap ież gotóuj by l pójść  
nieoczekiwanie daleko w  :ro  
sum ien iu  in teresów  niem iec
k ich “ .

dzie j rea kcy jn ych  d o s to jn i
kó w  kościoła A m e ry k i, ze stro 
ny  zaś W aszyngtonu —  oso
b is ty  przedstaw ic ie l P rezy
denta T rum ana p rzy  S to licy 
A posto lsk ie j, M y ro n  T ay lo r, 
zw iązany bezpośrednio z ko
ła m i w ie lko ka p ita lis tyczn ym i 
S tanów  Zjednoczonych.

Rozpoczyna się okres z b li
żenia W atykanu  z W aszyng
tonem, pow sta je  „O ś W a
szyngton —• W a tykan “ . W 
czerwcu 1947 roku , podczas 
p rzy jęc ia  16 now ych k a rd y 
na łów  P ius X I I  wygłasza w ie l 
ką m ow ę po lityczną, o k tó re j 
kon se rw a tyw ny dz ienn ik  ame 
r^k a ń s k i „N e w  Y o rk  T im es" 
pisze:

„W yg łoszone przez papie
ża poglądy są dosłow nym  
pow tórzeniem  tw ierdzeń Se
kre ta rza  S tanu M a rsh a lla “ .

Papież b ierze odtąd czynny 
udz ia ł w  rea lizo w a n iu  p o li
ty k i am erykańsk ie j. Popiera 
d o k try n ę  T rum an a  ' i  p lan  
M arsha lla , ap robu je  in te rw e n  
cję  am erykańską w  G recji. 
W okresie w yb o ró w  w łosk ich  
ca ły apara t -. W a tykanu  staje 
do w a lk i p rzec iw ko  lew icy . 
Idąc ręka w  rękę  z Departa
m entem  Stanu, papież w yw ie  
ra ogrom ny nacisk na w y b o r
ców w łosk ich , by  g łosowali 
na lis ty  p raw icy . W atykan  
wyprzedza naw et czasami 
reakcjon izm  p o lity k i am e ry 

kańsk ie j. T a k  na p rzyk ład  
idz ie  znacznie da le j n iż  W a
szyngton w  pop ie ran iu  fa 
szystowskie j d y k ta tu ry  gen. 
Franco.

Równocześnie w ie lk ie  kon 
cerny prasowe A m e ry k i *  
Hearstem  i  Lucern na czel* 
zaczynają popu laryzow ać na 
teren ie  S tanów  Z jednoczo
nych rolę, ja ką  W atykan  od
g ryw a  w  p o lityce  obozu im 
peria listycznego. S ta ra ją  się 
przełam ać w  społeczeństwie 
am erykańsk im , a zwłaszcza 
wśród jego p ro tes tanck ie j 
w iększości, zadaw nioną nie
chęć wobec papiestwa. Wszak 
od ro k u  1870, k ie d y  to  K o n 
gres S tanów  Z jednoczonych 
odm ów ił k re d y tó w  na u trz y 
m yw an ie  przedstaw ic ie ls tw a 
dyp lom atycznego p rzy  W a ty 
kan ie n ie  b y ło  o fic ja ln y c h  
stosunków  dyp lom atycznych  
m iędzy W aszyngtonem  a S to- 
ficą Apostolską. W szelkie p ró  
by  naw iązan ia  ta k ich  stosun
kó w  spo tyka ły  s ię  aż do cza
sów na jnowszych, ze stanow 
czym  sprzeciwem  większości 
o p in ii am erykańsk ie j. I  dziś 
jeszcze pro testancka w ię k 
szość o p in ii am e rykań sk ie j 
odnosi się n ie u fn ie  do w spó ł
p racy p o lityczn e j z W a tyka 
nem. A le  ko ła  o fic ja ln e  i  
c z y n n ik i rea kcy jn e  w  Stanach 
Z jednoczonych coraz m n ie j 
się liczą  a n a s tro ja m i społe
czeństwa.

Rąlca w ręką z imperializmem amerykańskim
P oglądy W a tyka n u  i  W a- ga się oczyw iście także i  na

Narodziny „Osi W - W‘
W atykan  długo pracow a ł 

nad koncepcją i  p rzygo tow a
n iem  „k ru c ja ty  an tybo lsze- 
w ic k ie j“ , w idząc w  H itle rze  
je j głównego w ykonawcę. K ię  
ska N iem iec h itle ro w s k ic h  
zadała te j po lityce  d o tk liw y  
cios.

Tymczasem jednak w  la 
tach pow ojennych na czoło 
s ił reakcy jnych  św iata wy-, 
suw ają się S tany Z jednoczo
ne. Po śmiei~ci prezydenta 
Roosevelta decydu jący w p ły w  
na p o lity k ę  Stanów  Z je d n o 
czonych uzysku ją  ko ła  w ie l

kokap ita lis tyczne , k tó re  pcha 
ją ją  na to ry  re a k c ji i  im pe
ria lizm u . W atykan  zna jdu je  
nowego sojusznika i  na tych 
m iast naw iązu je  ścisłą w spó ł
pracę z W aszyngtonem. Szu
ka rów n ież  bezpośredniego 
k o n ta k tu  z , na jb a rdz ie j rea k
c y jn y m i ko łam i am erykański 
m i.

G łó w n ym i pośrednikam i są 
tu : z ram ien ia  W atykanu  a r 
cyb iskup  k a rd yn a ł Spelłman, 
wódz w o ju jącego ka to licyzm u 
politycznego w  Stanach Z je 
dnoczonych, jeden z n a jb a r-

szyngtonu zb iegają się we 
wszystk ich a k tu a ln ych  p ro 
blemach p o lityczn ych , „Oś 
W— W “ synch ron izu je  swe 
w ystąp ien ia  po lityczne.

Na teren ie  k ra jó w  dem okra 
c ji ludow e j W atykan  za po
średn ictw em  podleg łe j sobie 
h ie ra rc h ii koście lne j u s iłu je  
sprowokować k o n f lik ty  m ię 
dzy kościo łem  a państwem  lu  
dow ym . R eakcy jny  odlana 
k le ru  w  tych  k ra ja ch  za o- 
proba tą W atykanu  i  W a
szyngtonu w iąże się z akcją 
kó ł reakcy jnych .

In t ry g i dyp lo m a c ji w a 
szyngtońskie j pchają ko ła  re
akcyjne i  sp rzy ja jący im  od
łam  k le ru  do ,dz ia ła lnośc i d y 
w e rsy jn e j i  szpiegowskiej 
sk ie row anej p rzec iw ko  pań
stw u ludow em u. K ie d y  zaś 
władze ludowe oddają spraw 
ców te j robo ty  pod sąd, jak  
to m ia ło  m iejsce w  spraw ie 
ka rdyna ła  M indszenty ‘ego i  
sprawach podobnych, w ó w 
czas W atykan  1 W aszyngton 
wszczynają uzgodnioną ka m 
panię propagandową i p o li
tyczną przeciw ko k ra jo m  de
m o k ra c ji ludow e j. Radio W a
ty k a n  i  Glos A m e ry k i p rze
m aw ia ją  jednobrzm iącym  ję 
zykiem . „O sservato re  Rom a
no“  i  rea kcy jn a  prasa amery 
kańska w tó ru ją  sobie zgo
dnie.

P o lity k a  „O si W — W “  zbie

odc inku  n iem ieck im . L is ty  i  
m ow y papieża do N iem ców  
są tu  odbic iem  te j postaw y, 
k tó rą  w  k w e s tii n iem ie ck ie j 
za jm u je  D epartam ent S tanu 
i  reakcy jne  ko ła  a m e ry k a ń 
skie. I  W aszyngton i  W a ty 
kan pragną odbudow ania m i-  
lita rys tyczn ych  i  n a c jo n a li
stycznych N iem iec.

W reszcie W atykan , g pełną 
aprobatą W aszyngtonu, w y 
dobyw a z m rocznych otch ła
n i średniowie< za s ta ry  oręż 
k lą tw y  koście lne j, b y  rzucić  
ją  na szalę w a lk i po lityczn e j 
p rzeciw ko ruchom  postępo
w ym . U chw ała  W atykanu , gro 
żąca k lą tw ą  członkom  i  sym 
pa tykom  p a r t i i kom un is tycz- 
nych i  robotn iczych, zw róco
na p rzec iw ko  setkom  m ilio 
nów  ludzi, w alczących na ca
ły m  świecie o p o k ó j, postęp, 
dem okrację  i  soc ja lizm  spo
ty k a  się e na tychm ias tow ym  
odzewem ’ re a kcy jn ych  k ó ł 
A m eryk i.

O fic ja lne  ra d io  D e pa rta 
m entu  Stanu, G łos A m e ry k i, 
nadaje ją  przez całą dobę w  
23 językach i  kom entu je  
p rzych y ln ie  przez szereg na 
stępnych dn i. Zbliżone do 
D epartam entu  Stanu „N ew  
Y o rk  T im es“  i  „N e w  Y o rk  
H e ra ld  T r ib u n e “  pochw ala ją  
„odw ażną decyzję  papieża” .

„O ś- W — W “  stanow i narzę
dzie am erykańskiego im pe
ria lizm u .

D y lem a t

Nowy numer pisma 
„O  trw a ły  pokój, o demokrację 

ludową
W  now ym  num erze 15./ V.

. u

Pisana ,,0  t rw a ły  pokój i de
m okrację  ludow ą“ , zna jd u je 
m y dw ie  w ypow iedz i, k tó re  o- 
św ie tla ją  im peria lis tyczną  po- 
L tykę  k l ik i  T ito . W ypow iedź 
Envera Hodży, sekretarza gen. 
Robotniczej P a r t ii A lb a n ii o- 
i ’az Nikcisa Zachariadisa, sekr 

K om un is tyczne j P a r t ii 
G recji.

Tow. Hodża stw ie rdza , że 
U towcy p ró bo w a li na jro zm a it 
szych metod, aby zaw ładnąć 
A lb an ią  i  z likw id o w a ć  je j nie 
Podległość. P róbow ano np. 
^p ro w a d z ić  do A lb a n ii w o j
sku jugos łow iańsk ie  pod p re 
tekstem „o b ro n y “  tego k ra ju . 
T itow cy  uc iska ją  naród czar
nogórski, a jednocześnie za- 
b 'u tą  b ron ią  szow in izm u stara 
A  się pod judzić  ga p rzeciw  A l 
Jończykom.. A lbańczyków , za
m ieszkałych w  Jugosław ii, po 
Sbawia się praw , usuwa się z 
R zędów . K lik a  T ito  ¡prowoku-

je in cyde n ty  graniczne, s ta ra 
jąc  się w  ten sposób zastra
szyć lu d  a lbański.

„A le  m ała bohaterska A lb a 
nia  nie bo i się gróźb i szan
tażu“  —  pisze tow . Hodża. —  
N aród a lbańsk i i Ludow a  Re
p u b lik a  a lbańska s ta ją  się z 
każdym  dn iem  coraz silniejsze, 
h a rtu ją  się w  walce, m ocno  i 
zdecydowanie stoją w  szere
gach obozu soc ja lizm u“ . A lb a 
n ia  po rozb ic iu  agen tu ry t i -  
tow sk ie j i w yzw o le n iu  się spod 
nacisku k l ik i  T ito  skutecznie 
rea lizu je  swe zadania gospo
darcze, m ając oparcie i  pomoc 
Z w ią zku  Radzieckiego.

Tow . Z achariad is  stw ie rdza 
na wstępie swego a rty k u łu , że 
reż im  m onarcho -  faszystow 
ski w  G rec ji u trz y m u je  się u 
w ładzy jedyn ie  dz ięk i pomocy 
im p e ria lizm u  anglo -  am ery
kańskiego. M im o  te j pomocy 
sytuacja  reż im u m m a rc h o - 
faszystowskięgo b y ł*  Cpraz

cięższa. „Z d ra d a  k l ik i  T ito  u - 
ja w n iła  się w łaśn ie  w tedy, 
gdy k ryzys  m onarcho-faszyz- 
m u osiągnął p u n k t k u lm in a 
cy jny... Zdrada  ta wzm ogła u 
anglo -  am erykańsk ich  im pe
r ia lis tó w  decyzję  u trzym an ia  
w  swoim  posiadan iu G rec ji za 
wszelką cenę w łaśn ie  .po to, 
by  w  całe j rozciągłości w y z y 
skać k lik ę  T ito  i  rozszerzyć 
swą bazę w ypadow ą na B a ł
kanach. Równocześnie p rze j
ście k l ik i  T ito  do obozu im pe
r ia liz m u  podniosło na duchu 
zgnębiony m onarcho-fa&zyzm .

Tow . Zachariad is, czołowy 
przedstaw ic ie l w a lczące j o 
wolność G rec ji, p rzypom ina, że 
ju ż  w  r .  1943 k lik a  T ito  u ja w 
n iła  swój szow in izm  w ie lk o - 
serbski, k ie d y  to w ys tąp iła  
ona z tezą, że lu 4  M acedonii 
Ege jsk ie j może uzyskać swe 
w y z \w le n ie  je dyn ie  w  ramach 
Jugos ław ii. W  osta tn ich  la 
tach t ito w c y  w y s ła li do G recji 
tysiące agentów, k tó rych  za
daniem  b y ło  osłabienie K o m u 
n is tyczne j P a r t i i G rec ji i  roz 
b ic ie  jedności ruchu  narodo
wo -  wyzwoleńczego.

„K om un is tyczna  P a rtia  Gre 
ę ji rozporządza o lb rzym ią  i lo 

ścią bezspornych dow odów  
zdradzieckie j i  ro z b ij ackie j 
dzia ła lności k l i k i  T ito  w  sto
sunku do rew o lucy jnego  r u 
chu greckiego. O statn ie w y d a 
rzenia są now ym  dowodem , że 
k lik a  T ito  pom agała i  coraz 
ja w n ie j pomaga greck ie j i  m ię  
dzynarodow ej re a k c ji przec iw  
lu do w i g reck iem u“  —  pisze se 
k re ta rz  genera lny K P G , tow . 
Zachariadis.

Tow . L iu -N in g - I  —  w ice 
przewodniczący C h ińsk ie j Fe
d e ra c ji P racy i  w iceprzew odh i 
czący SFZZ,, pisze o ro l i  k la 
sy robo tn icze j w  Walce w y 
zwoleńczej narodu chińskiego. 
W yraża się ona m. in . we 
w spó łdz ia łan iu  z A rm ią  L u d o 
wą w  in fo rm o w a n iu  je j o za
m ia rach wroga, w  pirzeciwdzia 
la n iu  a k c ji w y w ó z k i urządzeń 
przem ysłow ych przez uchodzą 
ce oddz ia ły  K uom in tangu .

Na terenach w yzw o lonych  
chińska klasa robotn icza zo j^  
ganizowana w  zw iązkach 
wodowych, jes t czołową siłą, 
k tó ra  odbudow uje  k ra j.  Dzię-, 
k i  je j o fia rnośc i w  ta k ie j np. 
M a n d żu rii p ro d u kc ja  w zrosła  
6-krotm ie w  po rów nan iu  z o - 

( kresem, k ie d y  rz ą d z ił K u o m in -

tang. R obotn icy chińscy, b io 
rąc Coraz w iększy ud z ia ł w  
k ie row a n iu  produkc ją , w y k a 
zu ją  w ie le  in ic ja ty w y  i  poczu 
ci a odpowiedzialności. W ładza 
ludow a poświęca w ie le  uw ag i, 
aby podnieść poziom  ośw ia ty  
k lasy  ' robotniczej i  z lik w id o 
wać b ra k i w  dziedzin ie kad r.

„Chociaż is tn ie je  jeszcze du 
żo trudności, p o tra f im y  je  po
konać w  oparc iu  o pomoc 
Z w iązku  Radzieckiego, o do 
świadczenia k ra jó w  de m okra 
c ji ludow e j i  dz ięk i poparc iu  
k lasy robotniczej całego św ia 
ta. Pod k ie row n ic tw e m  to w a 
rzysza M ao Tsd—łu n g a  ro b o t
n icy  Ch in stanęli do w a lk i pod 
sztandarem wodza p ro le ta r ia 
tu  m iędzynarodowego, to w a 
rzysza S ta lina  i  dz is ia j kroczą 
drogą budow y now ych Chin, 
pe łn i w ia ry  w  ostateczne zwy 
cięstwo“ .

Tow . P ię tro  Secchia, zastęp 
ca sekretarza generalnego K P  
W łoch, stw ierdza w  sw ym  a r
tyku le ’, że m im o te rro ru  i  na
gonki ’ reakc ji, w p ły w y  p a r t i i 
w zrasta ją  z każdym  dniem . 
P a rtia  kom unistyczna p o tra f i
ła  spełnić godnie swą ro lę  a- 
wangardy. p o tra fiła  a ie  ty lk o

u trzym ać swe pozycje, ale tak  
że przejść do kon tro fensyw y.

A u to r  podaje c y fry , ilu s t ru 
jące w zrost s ił K P  W łoch. 
Ilość zorgan izow anych ko m u 
n is tów , uw zg lędn ia jąc  liczbę 
214.677 osób, cz łonków  Fede
ra c ji M łodzieży K om u n is tycz 
nej, w ynos i obecnie 2.242.718 
osób, co oznacza znaczny 
w zrost w  stosunku do ro ku  u - 
biegłego.

W  now ym  num erze pism a 
zna jdu jem y w ypow iedź tow . 
B ie ru ta  o bu d o w n ic tw ie  no 
w e j W arszawy, s to licy  socja
lis tyczne j P o lsk i. Poza tym  
głos zab iera ją : przewodniczą
cy K P  A u s tra li i —  R. D ixon  
(ruch s tra jk o w y  w  A u s tra lii) . 
L a u re n t Casanowa, członek 
B iu ra  P olitycznego K P  F ra n 
c j i  (Jedność w  w a lce  o .pokój), 
W asile Luca, sekr. K P  R um un 
skie j P a r t i i R obotn icze j (D ro 
ga soc ja lis tyczne j przebudow y 
ro ln ic tw a ), E tienne Fajon, czł 
B iu ra  Politycznego K P  F ra n 
c j i  (S łowa i  czyny p rzyw ód  
ców K om un is tyczne j P a r t ii 
F ranc ji), F ranciszek K ra jc ir ,  
czł. K C  K P  Czechosłowacji 
(Rozwój ha nd lu  wew nętrznego 
w  Czechosłowacji) ł  in n i. (AW )

Polska h ie ra rch ia  kościelna 
zdaje sobie doskonale sprawę 
z h istorycznego i  aktualnego 
stanow iska W atykanu  wobec 
Polski. 2e zdaje sobie rów nież 
sprawę z rzeczyw istego stano 
w iska W atykan u  wobec N ie 
miec, o tym  św iadczą choćby 
w yw ody  .publicysty k a to lick ie  
go, ks. Jana R ostw orow skie  
go, członka Zakonu Jezu itów . 
W czerwcowTym  zeszycie „P rze 
glądu Powszechnego“ , organu 
Ks. Ks. Jezuitów , przeznaczo
nego d la  wąskiego stosunko
wo ko ła  czyte ln ików , ks. Ro- 
stiworowski om aw ia sprawę 
kanon izac ji O, Kolbe, je z u ity  
po lskiego, zam ordowanego 
przez h itle ro w ców  w  O św ięci
m iu . A u to r ma poważne w ą t
p liw ości, czy sprawa da się 
przeprow adzić w  W atykan ie. 
a lbow iem 1

„ Postaw ienie na o łta rzu  
P olaków , umęczonych przez 
h itle row ców  je s t bądź co 
bądź pewnym  upokorzeniem  
dla niem ieckiego narodu. 
Czy S to lica  św ięta zechce 
narodow i i  ta k  ju ż  ciężko 
dotkn ię tem u , ten now y ból 
zadawać? Czy uzna za wska 
zane postaw ić ubóstw ianego  
Fuherera  w  jednym  rzędzie 
z N eronem , D ioklecjanem , 
z H e n ryk iem  V I I I  i  E lżb ie 
tą , z Ta jkosam ą i  Robespier 
rem  ( I  —  przyp. red .) lub

in n y m i rozlew cam i k rw i 
chrześcijańskie j ?“ .

H ie ra rc h ii koście lne j w  P o l 
sce n ie  są w ięc obce nasta- 
wńenia po lityczne W atykanu, 
choć z regu ły  przem ilcza te 
sp raw y Tub przedstaw ia je  w  
fa łszyw ym  wręcz św ie tle  w ie r 
nym .

Czyż w  te j sy tuac ji n ie  jest 
rzeczą jasną, że zachodzi w y 
raźna sprzeczność pom iędzy 
polską rac ją  stanu i  nakazam i 
p a trio tyzm u  polskiego — a re 
a lizow anym i przez większość 
po lsk ie j h ie ra rc h ii koście lnej 
po lityczn ym i nakazam i W aty
kanu?

Czyż nie jest rzeczą rów n ie  
jasną, że po lityka, w ytyczona 
przez ,,Oś W— W “ nie  w yn i* 
ka  z tro s k i o in teres w ie r 
nych, czy o re lig ijn e  obow iąz
k i kościoła, iecz z chęci p rzy 
w rócen ia k a p ita lis to m  fa b ry k  
a obszarn ikom  ziem i j  d la te 
go W aszyngton i  W a tykan  in 
sp iru ją  działa lność w rogą P o l
sce Ludow ej?

W zgodzie z in te resam i Pol 
ski i w  zgodzi z in teresam i 
ogółu w ie rn y c h — czy też prze 
ci /k o  n im , w  in te res ie  „O si 
W — W ", w  in te res ie  am ery
kańskiego im p e ria lizm u  — oto 
jest dy lem at, przed k tó ry m  
stoi po lska fcierarsiua koś
cielna.
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ISiîO tys. z ł zaoszczędzili 
ro b o tn ic y  P P R K

D n ia  10. V I I I  .br. odbędzie 
się w  Lu b o n iu  —  W ronkach 
oddanie do uży tku  prac, w y 
konanych przez Państwowe 
P rzedsięb io rstw o Robót Kom u 
n ik a c y jo y c h  N r  4 w  n a jw ię k 
szych w  Polsce Zakładach 
P rzem ysłu  Spożywczego.

Prace _zostaly rozpoczęte w  
pa źdz ie rn iku  1943 ro ku  przez 
P P R K  N r  1 O ddzia ł W roc ław  
z te rm in e m  w yko na n ia  do 15. 
I. 1950 ro k u  i  b y ły  prow adzo
ne p rzy  u trz y m a n iu  Z ak ładów  
w  ruchu.

Wobec tego, że p rz y  tym  
te rm in ie  w yko n a n ia  Zakłada
n ie  m og łyb y  w ykonać swego 
p lanu  w  ka m p an ii 1S49-50 r., 
ówczesny C e n tra lny  Zarząd 
P rzem ysłu  Spożywczego, k tó 
rem u Z a k ła d y  te  podlegają, 
z w ró c ił się o skrócenie te rm i-

nu w ykonan ia  prac dt i  
br.

riT

R oboty p rze ją ł pow sta ły  w  
tym  czasie W ydzia ł In s ta la c ji 
S an ita rne j P P R K  N r  4 i  zobo 
w iąza ł się w ykonać jc  w  po 
s taw ionym  te rm in ie .

Pom im o c iężkich w a ru n kó w  
p racy  załoga zrozum iała waż
ność zadania i do łożyła  wsze l- 
k ich  starań, by w ykonać ro 
bo ty  o pięć dn i przed te rm i
nem.

B io rąc pod uwagę p ie rw o t
ny  te rm in  w ykonan ia  p rac w  
Lubońsk ich  Zakładach P rze
m ysłu  Spożywczego skrócono 
go o 158 dn i, przez co osiągnie 
to oszczędnćści na kosztach 
a d m in is tra cy jn ych  około 1.350 
tys. z ło tjrch oraz um ożliw ione  
Zakładom  w ykonan ie  p lanu w  
okresie kam pan ii.

Centrala Rybna rozw ija  produkcję 
cennych a rtyku łó w  z odpadków

M łodzież ,5SP*'* w a k c ji żn iw n e j
M łodzież. „S P “  na te ren ie  

całego k ra ju , w yd a tn ie  po
maga w  a k c ji żn iw ne j.

T a k  np. w  w o jew ództw ie  
łó dzk im  b ra ło  udz ia ł według 
dotychczasowych danych oko
ło  1.600 ju n a k ó w  i  junaczęk, 
k tó rz y  p rzep racow a li ponad 
6.500 ju n a k o -d n i.

M łodzież za trudn iona  je s t w  
PG-R, oraz pomaga w  żn iw ach 
m ało i  ś red n io ro lnym  ch ło 
pom. Poza ty m  ju n a cy  pom a
ga ją o jcom  swych kolegów  
zna jdu jących  się w  brygadach 
»SP“ ,

N a te ren ie  całego w o je  wódz 
tw a  poznańskiego p ra cu ją  eki 
p i żn iw ne  h u fcó w  „S P ".

Ja k  w y n ik a  z dotychczaso
w ych m e ldu nków  w  pracach 
pom ocniczych w z ię ło  udz ia ł

ponad 1.300 ju n a k ó w  i  ju n a - 
czek. M łodzież przepracowała 
ponad 4.300 ju na ko -dn ió w ek .

W szystkie e k ip y  p ra cu ją  na 
m a ją tkach  PGR, oraz poma
ga ją b iednym  chłopom, k tó 
rych  synow ie są w  -wojsku, 
lu b  w  brygadach „S P “ .

N a jw iększy  ud z ia ł w zię ła  
m łodzież w  pow ia tach. N ow y 
Tom yśl, Jarocin , T u re k  i  M ię  
dzychód.

Junacy Ośrodka M o to ro w e 
go „S P “  w  Poznaniu, och o tn i
czo b io rą  udz ia ł w  a k c ji ż n iw 
ne j na te ren ie  wo jew ództw a. 
Junacy ci zobow iąza li się p ra  
cować w  P G R  i  w ezw ali 
w szystk ie  ośrodk i m otorow e 
„S P “  i  hu fce  specja lne na te 
ren ie  całego k ra ju  do wspćłza 
w odn ictw a.

(OD W ŁASNEG O
D la przeciętnego m ieszkań

ca lą au  morza k o ja rz y  się z 
okresem wczasów, p rzy je m 
nych k ą p ie li i  prze jażdżek 
s ta tkam i, czasami naw et z po
ło w am i śledzi, f lą d e r i  do r
szów. A le  u  n ikogo chyba nie  
w iąże się morze z akc ją  ho
dow laną.

A b y  jednak  przekonać się 
o słuszności łączenia ze sobą 
tych  dw óch zagadnień, w stąp
m y  do zabudowań C e n tra li 
R ybne j w  G dyni.

O lb rzym i, o nowoczesnej ele 
w a c ji budynek, p rzy ty k a ją c y  
do Basenu Prezydenta, zaw ie
ra  na dole w -e iką pa trosza l- 
n ię  ry b , (w  k tó re j przecię tn ie 
p racu je , w  zależności od po ło
w ów , od 200 do 400 osób), o- 
raz  m agazyny, na górze zaś 
b iu ra  a d m in is tra c ji V/ .Oddzia 
le P ro d u k tó w  Ubocznych ob.
K am  per, k ie ro w n ik , odkryw a  
ta jem nicę zw iązku  m iędzy m o 
rzem  a szeregami utuczonych 
św iń  i  drob iu .

K O R E S P O N D E N TA  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Janina Kobus

W  K I L K I J  W IE R S Z A )
W Ę D L IN Y  I  M IĘ S O  
D L A  W Y C IE C Z E K  

W y d z ia ł H a n d lu  Z a rz ą d u  M ie j 
s k ie g o  m , s t. W a rs z a w y  p e d a je  do 
w ia d o m o ś c i, że osoby  u b ie g a ją c e  
s ię  o p rz y d z ia ł w ę d l in ,  w z g lę d n ie  
m ięsa  d la  w y c ie c z e k , z ja z d ó w  o- 
k o U c z n o ś c io w y c h , im p re z , w in n y  
zg łaszać s ię  b e z p o ś re d n io  do  Cen 
tra ln e g o  Z a rz ą d u  P rz e m y s łu  M ię s 
nego , u l . , S ie ra k o w s k ie g o  2 ( te re n  
R zeźn i),

S Y S T E M  T R Ó J K O W Y  W  Ł O D Z I 
W  Ł o d z i i  w o j.  łó d z k im  z o rg a 

n iz o w a n o  ju ż  65 t r ó je k  m u r a r 
s k ic h  P P B , z k tó r y c h  ka żda  u k ła 
da p rz e c ię tn ie  d z ie n n ie  po 10__ 12
ty s . ce g ie ł, w  ru c h u  w sp ó łza w e d  
n ic tw a  p ra c y  b ie rz e  u d z ia ł 81,7 
p ro c . r o b o tn ik ó w .

P O W . T U R E C K I P R Z O D U J E  
W  Z A L E S IA N IU  N IE U Ż Y T K Ó W  
W  a k c ji  z a le s ia n ia  n ie u ż y tk ó w , 

n a  p ie rw s z e  m ie js c e  w  w o j.  p o z 
n a ń s k im  w y s u n ą ł s ię  p o w ia t  t u 
re c k i,  k tó r y  o trz y m a ł p re m ie  w  
w y s o k o ś c i 100 ty s . z ł. K w o ta  ta  
zos tan ie  p rzezn a czo na  na  dalszą 
a k c ję  z a le s ie n io w ą . (K r ) .

T R O J A C Z K I G U B IK .S K IE  
W e w s i S ę tk o w ic e  g m . C zarn o - 

w .e c  ob, P ie tk ie w ic z  S a b in a  p o- 
w i!a  t r o ja c z k i.  P C K  w  P o z n a n iu  
p rz e s ła ł t ro ja c z k o m  g u b iń s k im  po 
m o c  w  p o s ta c i k o m p le tn y c h  w y -  
p ra w e k , m y d lą , p u s z e k  k o n s e rw , 
k a k a o  o raz  o d ż y w e k  o w o c o w y c h .

P R Z Ę D Z A L N IA  K A L IS K A
P R Z Y S T Ę P U J E  

D O  W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W A  
N a  a p e l z Ł o d z i w sz y s c y  p ra 

c o w n ic y  „P rz ę d z a ln i“  k a l is k ie j  po  
s ta n o w il i  w  trz e c im  k w a r ta le  p rz y  
s tą p ić  do  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra 
c y . (K r ) ,

W P IS Y  D O  S Z K O Ł Y  R O L N IC Z E J  
w  N IE T Ą Z K O W IE  

Ś re d n ia  S zko ła  R o ln ic z a  w  N ie -  
tą ż k o w ie  ro zp o czę ła  w p is y , w  
szko lę  p ro w a d z o n y  je s t d z ia ł r o l 
n ic z y , h o d o w la n y , o g ro d n ic z y , k ra  
w io c k i i  gosp. d om o w e go . I n t e r 
n a t n a  m ie js c u , n a u k a  o d b y w a  się  
b e z p ła tn ie ,

17 B R Y G A D A  „ S P “  
W Y K O N A Ł A  P L A N  W  105 PR O C .

J u n a c y  17 B ry g a d y  „ S P “ , s ta c jo  
n u ją c e j w  S tę p n ic y , p o w . K a m ie ń  
P o m o rs k i, w y k o n a l i  p la n  p ra c y  
p rz y  m e lio r a c j i  g ru n tó w  w  105 
p ro c e n ta c h .

P R Z O D U J Ą C Y  Z E S P Ó Ł  PG R  
W  p o w . k a lis k im  Z e s p ó l P G R  o- 

b e jm u ją c y  m a ją tk i :  P c t r y k i ,  B o r 
k ó w  S ta ry , D cbę , K a m ie ń , P ią te k  
W ie lk i  1 Z ło t n ik i  W ie lk ie  k o ń c z y  
ja k o  je d e n  z p ie rw s z y c h  w  k r a ju  
a k c ję  ż n iw n ą .

B63 PR O C . N O R M Y  W Y K O N A L I 
Z A K O P LA S TS C Y  Z D U N O W IE  

(IS oresp . w l. ) .  E k ip a  z d u n ó w  od
d z ia łu  7 P P B  w  Z a k o p a n y m  p ra 

c u ją c a  n a d  p rz e b u d o w ą  1 ro z b ió r 
k ą  p ie c ó w , u s ta n o w iła  re k o rd , 
w y k o n u ją c  563,2 p ro c . o zn a czo n e j 
n o rm y . (K r ) ,

R O B O T N IK  R O L N Y  
B U R M IS T R Z E M

R o b o tn ik  r o ln y  ob, Jó ze f K u l 
c z y c k i z o s ta ł b u rm is trz e m  m ia s ta  
S o b ie c in a  na  D o iu y m  Ś ląsku . 

O G R A N IC Z E N IE  S P R Z E D A Ż Y  
A L K O H O J .U  W  K R A K O W IE  

(K o re s p . w l. )  P re z y d e n t m ia s ta  
K ra k o w a  w y d a l z a rz ą d z e n ie  za 
k a z u ją c e  sp rzed a ż :/ i  p o d a w a n ia  
w s z e lk ic h  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h , 
z a w ie ra ją c y c h  w ię c e j n iż  4,5 p ro c . 
a lk o h o lu  n a  te re n ie  K ra k o w a  w  
d n ie  w y p ła t .  (K r ) .
R E K O R D O W E J W A G I T U C Z N IK

W  N a p a c h a n h i, w  p o w . p o z n a ń 
s k im , ś re d n io ro ln y  c h ło p  ob. Pa
w la k  d o s ta rc z :/! w s p a n ia ły  okaz 
tu c z n ik a  w a g i 325 k g .

O b. P a w ia k  o trz y m a ł n a g ro d ę  V. 
w y s o k o ś c i 7 ty s ię c y  z ł.

O Ś R O D K I M A S Z Y N O W E
P O M A G A J Ą  C H Ł O P O M  

19 s p ó łd z ie lc z y c h  o ś ro d k ó w  m a 
s z y n o w y c h  w  p o w . o p o ls k im  m e 
sie w y d a tn ą  p o m o c  m a ło  i  ś re d n io  
ro ln y m  c h ło p o m  w  p ra c a c h  ż n iw 
n y c h . P rz y  zw ózce  zboża c ią g n i
k i  o ś ro d k ó w  m a s z y n o w y c h  w y k o 
n a ły  812 t /k m .

W Y S T A W A  O B R A Z U J Ą C A  
Z Y C IE  M Ł O D Z IE Ż Y  Z S R R  

W  W a łb rz y c h u  o tw a r to  o b ja z 
d o w ą  w y s ta w ę , o b ra z u ją c ą  życ ie  
i  o s ią g n ię c ia  m ło d z ie ż y  Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o . W y s ta w a  ta  z o rg a n i
zo w a n a  zo s ta ła  p rzez  Z a rz ą d  G łó w  
n y  Z ? IP  i  T o w a rz y s tw o  P iz y ja ź -  
u i P o ls k o  - R a d z ie c k ie j.

B L A C H A R Z E  S Z C Z E C IŃ S C Y  
N O W A T O R A M I

P ię c iu  b la c h a rz y , p ra c o w n ik ó w  
P P B  w  S zczec in ie , z a tru d n io n y c h  
p rz y  k r y c iu  d a c h ó w  b la c h ą  c y n 
k o w ą , w y k o n a ło  o s ta tn io  952 p ro c . 
n o rm y  p rz e z  za s to so w a n ie  p o ra ź  
p ie rw s z y  n ow ego  s y s te m u  k r y c ia  
tz w . „ n a  rą b e k  p o d w ó jn y “ . Z ao -

- it i ii- .„ , .a s c iu  k i lo g r a 
m ó w  b la c h y ,

W Y S T A W A  I  P O K A Z  
H O D O W L A N Y  W  G R Ó JC U  

W  g m a ch u  s z k o ły  p o d s ta w o w e j 
w  G ró jc u  o tw a r to  R u c h o m ą  W y 
s ta w ę  G ospoda rczą . E k s p o n a ty  
w y s ta w o w e  o b e jm u ją  5-Tetnl d o 
ro b e k  P o ls k i L u d o w e j z s i ln y m i 
a k c e n ta m i n a  w s z e lk ie  za g a d n ie 
n ia  p o li ty c z n e , sp o łe czn e  i  gospo 
darcze .

Dorsz jest cenny

— W ykorzys tyw an ie  odpad
kó w  ryb n ych  op ieram y obec
nie  w y łączn ie  na dorszu —  ob 
jaśn ia  k ie ro w n ik  Kam per.

— Ta dobra  i  zdrowa ryba  
dość często jeszcze po ga rd li
w ie tra k to w a n a  przez konsu 
menta, jes t n ieocenionym  su
row cem  do w y tw a rz a n ia  a r ty 
k u łó w  ubocznych. P om ijam  w  
te j c h w ili znane powszechnie 
f ile ty ,  konserw y, p u lp e ty  i  sa
ła tk i z dorsza, chodzi m i w  
te j c h w ili o to, co z rzekom o 
bezw artościow ych odpadków  
tej ry b y  można otrzym ać,

— Z  w ą tro b y  w y tap ia m y 
tran, a z pozostałych resztek, 
tak  zwanego pasztetu fa b ry k a  
je  się szare m ydło. G łow y, 
szkie le ty i  pęcherze p ław ne są 
doskonałym  surowcem  do w y -  
rao ian ia  poszukiwanego w  
hand lu  k le ju  rybiego. N ie  po
siadam y jeszcze w  k ra ju  spe
c ja lne j fa b ry k i tego k le ju , ale 
n iedaw no ty tu łe m  p róby  w y 
s ła liśm y wagon w ym ien ionych  
odpadków  do P aństw ow ej Fa
b ry k i Chem icznej „S tre m “  i 
w ed ług  podanych in fo rm a c y j 
próba dała bardzo dobre w y -

! n ik i.

Ik ra  w  postaci wędzonej 
zna jdu je  się często w  hand iu  
jako  a r ty k u ł do bezpośredniej 
konsum eji, a lbo też s łuży jako  
karm a d la  ry b  stawowych. 
Skóra dorsza garbow ana jest 
w  Spó łdz ie ln i P racy  „S pe re t“ 
w  O liw ie  i  dostarcza p ie rw 
szorzędnego m a te ria łu  do w y 
robów  g a la n te ry jn ych , ja k :

to rebk i, ręka w iczk i, a naw et 
obaw ie damskie.

— A  wreszcie z pozostałych 
odpadków, pow sta jących p rzy  
p repa row an iu  ry b  oraz z ry b  
me m ających w artośc i handlo 
w e j, w y ra b ia m y  mączkę r y 
bią.

—  N ie w yko rzys tu je m y  t y l 
ko łu sk i, z k tó re j można p ro 
dukow ać sztuczne perły , ale 
ju ż  są w  to ku  kon ferencje , ma 
jące na celu rac jona lne  w y k o 
rzystan ie  i  tego odpadku.

M ączka ry b ia  ja ko  pasza

M ączka ry b ia  bogata w  b is ł 
ko  ’ różne sole m inera lne , o - 
raz w ita m in y  A , D i  B, m ają  
ce w ie lk i w p ły w  na rozw ó j o r 
ganizm u, je s t n iezw yk le  cen
na szczególnie w  ż y w ie n iu  trzo  
dy  ch lew nej. Pasza ziem nia
czana i  ś ru ta  zbożowa będą 
źle w yko rzys tyw ane  w  tucze
n iu  k a rm n ikó w , je ś li n ie  bę
dzie do n ich dodawana mącz
ka ryb ia .

M ączka ry b ia  zna jd u je  ró w 
nież zastosowanie w  k a rm ie 
n iu  byd ła  rogatego, d ro b iu  c.- 
raz zw ie rzą t fu te rko w ych .

Posiadam y dużą fab rykę  
m ączki ry b ie j w  D arłow ie , 
gdzie p rze rab ia  się dziennie 
ponad 35 ton  odpadków , da
jących k o ło  pęciu ton  czyste
go p ro du k tu . Zapadła n iedaw 

no uchw a ła  budow y d ru g ie j 
ta k ie j fa b ry k i na O ksyw ia , o 
nowoczesnych urządzeniach, ze 
spec ja lnym i pochłaniaczam i, 
k tó re  nie dopuszczałyby do 
zanieczyszczania pow ie trza. 
M ączka ry b ia  dostarczana jest 
przede w szystk im  m a ją tkom  
PGR oraz C e n tra li R oln iczej 
S półdzie ln i.

W  p rze ta p ia ln i tranu  

w  Sopocie
Z w ą tro b y  dorsza do ro ku  

1947 w ytap ia no  tra n  syste
mem ra b un kow ym  w  zwyczaj 
nych kotłach. Obecnie dostar
czane są do p rze ta p ia in i t ra 
nu E s-P e-W u w  G dyn i, do 
P uck ie j W y tw ó rn i T ra n u  lu b  
do tra m a m i C e n tra li Rybne j 
w Sopocie.

W chodzim y do n ie w ie lk ie j 
ha li. pa ru jące j jeszcze c iep łym  
tranem . P ro d u kc ja  dzienna ju ż  
w ykonana (obecnie jesteśm y 
w  tale zw anym  m a rtw y m  sezo
nie, gdyż przerab ia się dz ien
nie ko ło  6 ton , w  ożyw ionym  
zaś ponad 20 ton), rob o tn icy  
ziew ają s trum ie n ia m i gorącej 
wody apa ra ty  i  cem entową po 
dłogę ha li.

K ie ro w n ik  pokazuje, jaką  
drogą w ę d ru je  w ątroba , żeby 
przekszta łcić się w  tran . O trz y

względu na dość wysoką tem 
pe ra tu rę  p rzy  w ytap ia n iu ) 
m ający w ie lk ie  zastosowanie 
w  garbarstw ie , w łók ie nn ic tw ie  
i przem yśle farm aceutycznym  

W artość m iesięcznej produ 
ej t ra n ia m i w  Sopocie w yno
si ko ło  10 m ilio n ó w  zł Proces 
w y tap ia n ia  jest następujący 
w ą tro b y  zsypuje się na tak 
zwane tace. skąd specja lnym  
ś lim ak iem  w ę dru ją  do „w ilk a  
k tó ry  je  rozszarpuje. Poszar 
pane w ą tro b y  przesuwają się 
do w iru jącego  bębna z 64 no
żami, w ykonyw a jącego 3000 o- 
b ro tó w  na m inutę. Stąd w ą 
troba osuwa się na sito w ib ra  
cyjne, mieszana jest z wodą 
przechodzi do kompresora.

W  ko le jn e j fazie p rze róbk i 
dostaje się ru roc iąg iem  do se- 
peratora , dokąd w tłaczana jest 
woda o tem peraturze 75 s top
ni.

W  seperatorze, w y k o n u ją 
cym  6000 obrotów  na m inutę , 
s iła  odśrodkowa oddziela z 
masy tran , k tó ry  sp ływ a  do 
zb io rn ika . Reszta masy w ędru  
je  do osadnika, gdzie oddzie
la się wodę od pasztetu, s łu
żącego do p ro d u k c ji szarego 
m ydła.

T ra n u  jada lnego i  lecznicze 
go na razie jeszcze nie p ro d u 
ku jem y. A le  na pew no w  n a j
bliższej przyszłości u ru cho m i-

m uje  się tu  tra n  przem ysło- m y własne prze tw órn ie  i  tych 
w y  (pozbaw iony w ita m in , ze rodzajów  tranu .

Czyn młodzieży Bytomia

Przebyw ająca 'n a  wczasach w M iędzywodziu (kąp ie lisko  
Jc. Szczecina), m łodzież szkół by tom sk ich  doprow adziła  

„U Y  V °rządku  ulice uzd row iska
F o to  A R

We w roc ław skie j szkole prawniczej 
nauka trw a  bez przerwy

(OD W ŁASN EG O  K O R E S P O N D E N T A  „T R Y B U N Y  LU D U ")
_Na p o k ry te j z ie len ią śda 

n ie  dawnego pa łacyku  m ała 
tab liczka : „S zko ła  P raw nicza 
M m . S p raw ied liw ośc i we W ro 
c ła w iu “ .

M im o  w a ka c ji odbyw a się 
W łaśnie trzec i tu rnus, rozpo
częty  ̂ 1 czerwca. Słuchacze 
p racu ją  p iln ie . Zadania przed 
n im i ogromne.

T rudno  m ów ić  o le k c y jn y m  
gwarze pisząc o setce ludzi, 
k tó ry c h  wnęk zaczyna S:ę od 
23 la t, a kończy na 40.

P rzysz li do szkoły ze wszy 
s tk ich  s tron  k ra ju , z n a jró ż 
nie jszych zawodów. Jest np. 
szofer, fry z je r , u rzędn ik , ś lu
sarz i  gó rn ik . U znan i przez 
p a rtię  za godnych, w y ty p o w a 
n i przez n ią  po raz p ierw szy 
w  życiu , m og li p rzys tąp ić  do 
re a liza c ji swoich p ragn ień  i  
w yko rzys ta n ia  uzdolnień.

Sztandar
dla 37 brygady „SP“

Społeczeństwo p o w ia tu  L w ó  
wek Ś ląsk i w  uznaniu zasług, 
ja k ie  ju n a cy  SP po łoży ii dla 
odbudow y m ie jscow ych ob iek
tów  u fu ndo w a ło  sztandar sta
c jo nu jące j w  tym  pow iecie 37 
Brygadzie.

W y s ta w c y  Jak n p . fa b r y k a  c ią g 
n ik ó w  „U rs u s “ , „ M o to z b y t “ , Z a 
k ła d y  J e d w a b n ie /«  w  M ila n ó w k u , 
C e n tra la  R y b n a , P C II  i td .  obes ła 
ł y  w y s ta w ę  b. b og a to .

10 i  11 b n i. o d b ę d z ie  s ię  W ra 
m a ch  w y s ta w y  re g io n a ln y  p o k a z  
h o d o w la n y  b y d ła , t r z o d y  c h le w 
n e j i  k o n i.

Wznowienie robót 
regulacyjnych 

na Wiśle
Po m iesięcznej p rze rw ie , spo 

w odow anej w ysok im  stanem 
wód na W iśle, oddzia ł W odny 
Państw. Przads. Robót K o m u 
n ika cy jn ych  w z n o w ił prace re 
guilacyjne na odcinku od P u 
ła w  do P łocka. D o c h w ili o - 
beonej ułożono ok. 100 tys. m. 
sześć, faszyny, w y k o n u ją c  30 
proc. ¡planu rocznego.

W a ru n k i nauk i.

M am y w  k ra ju  trz y  tak ie  
szkoły. Słuchacze przez ca ły 
czas n a u k i są u rlop ow a n i ze 
swego m ie jsca pracy, o trzyrnu 
jąc_ pe łne p rzypada jące uposa 
żenię, poza ty m  d la  tych, k tó 
rz y  nie o trz y m u ją  pensj-j p rzy
znane są stypendia.

P raw ie  wszyscy m ieszkają 
w  burs ie  p rzy  szkole, wszys
cy o trz y m u ją  pe łne w yżyw ie 
nie, pod ręczn ik i dostarczą 
szkoła. W yk ładow cam i są 
przedstaw ic ie le  sądow nictw a 
w rocław skiego, pedagodzy za
w odow i i  cz łonkow ie  K om ite tu  
W oj. PZPR.

Słuchacze szkoły
N ie  m usia ło  się dobrze dziać 

w arszaw skiem u m ura rzow i, je  
ś li syn jego, 14 -le tn i chłopak 
m us ia ł zacząć „pracow ać na

siebie", o  dalszej po skończe
n iu  powszechni;aka“  nauce, na 
w e t się n ie  m arzyło.

M in ę ło  k ilkanaśc ie  c iężkich 
la t. L a t g łodu, bezrobocia, sa
nacyjnego w ięz ien ia  za udz ia ł 
w  s tra jk u  fa b ry k i w y ro b ó w  
blaszanych, la t  n iem ieck ie j 
n ie w o li

W  m a ju  1945 roku , szofer 
Bogacki p rz y ję ty  zostaje do 
PPR, przyjeżdża do W rocła 
wda, p racu je  w  D y re k c ji L a 
sów P aństw ow ych.

W  te j c h w ili uczy się w łaś- 
ne i w  szkole praw n icze j.

Przed tow . Bogackim , k tó ry  
od 1925 ro k u  n ie  m ia ł w  ręku
szkolne j ks iążk i, o tw ie ra  się
m ożliwość nauki.

Trzeba przebrnąć, nie zgu
bić się w  gąszczu zagadnień z 
ekonom ii, m ate ria lizm u , socjo 
lo g ii czy choćby te j no rm a l
ne j ogólnokształcącej a lgebry.

Tow. W dow iak, reem ig ran t 
z F ra n c ji, g ó rn ik  „ten  sławny. 
W dow iak, co to b y ł w ię z io n y “

■ też je s t słuchaczem czkoły.

D aleka by ła  droga syna ro 
bo tn ika  z Lubelszczyzny do 
w ro c ła w sk ie j szkoły. W iod ła 
przez emOgrancki chleb kopa l
n i ru d y  we F ra n c ji, przez F rań  
cuskj Ruch Oporu, K om u n is ty  
czną P a rtię  F ra n c ji, przez szcze 
ble założonej w '?  F ra n c ji PPR 
i na kon iec przez b iu ro  w a ł
brzyskiego Zjednoczenia Wę
glowego.

U rodzony w  1915 ro ku  tow. 
Ś liw a  w  17 ro k u  życia dostał 
t rz y  m iesiące w ięz ien ia  za u - 
dz la ł w  o rg an izac ji pomocy re 
w o luc jon is tom . Pochodzi z Za 
głęb ia  Dąbrowskiego. P raco
w a ł w e w szystk ich  zawodach. 
N igdzie  m ie jsca nie  zagrzał, bo

szło za n im  wszędzie „ ta m to ", 
f  w  sanacy jnym  w o jsku  szy
kan o w a li za p o ryw  chłopięce
go serca, za wcześnie obudzo
ną świadomość klasową.

Po pow rocie  z n ie w o li sta
ną ł do p racy nad odbudową 
k ra ju .

Z cu k ro w n i w  O tchóchow ie 
do szkoły we W roc ła w iu  n ie 
daleko jest w  k ilom etrach , du 
żo da le j gdy się zasiądzie nad 
no ta tkam i, ale je s t w o la  w y 
trw an ia , m im o  p iekących ze 
zmęczenia oczu, m im o tego, że 
ręka odw yk ła  od pisania.

Na wykładach  
i w  wolnych chw ilach

Jeden z bu dyn ków  szkoły 
b y ł k iedyś klasztorem .

W sklep ione j, go tyck ie j sa
li,  festony czerwonej b ibu łk i,- 
p o rtre ty  j  p ism a: to św ie tlica . 
Słuchacze m ają  samorząd 
szkolny. Wszyscy należą do is t
n ie jące j p rzy  szkole organ iza
c ji p a rty jn e j.

Ch-wile w o lne od nauk i, cho
ciaż jes t ich n iew ie le , w y k o 
rzys tu je  się na pracę społecz
ną i  ro z ry w k i ku ltu ra ln e .

Jest w łaśnie p rze rw a m ię 
dzy w yk ła d a m i. Do ogródka 
przed gmachem schodzą za
wzięcie dysku tu jące  g rupk i. 
Jak iś  pa rag ra f n ie lłtośc iw ie  
„n ic o w a n y “  rozpęta ł burzę. W 
p ie rw szym  trym estrze  na „w a r 
sztacie“  są g łów n ie  przedm io
ty  ogólnokształcące i  społecz
ne, w  następnych zawodowe 
wysuną się na p ie rw szy pian.

Na ku rs ie  są rów n ież  kob ie 
ty :  „p ięć  jedynaczek“  — j a-k 
ż a rtu ją  koledzy. I  n ie  ty lk o  
„p ięć  jedynaczek“ . D y re k to 
rem  szkoły jes t tow . M a tw in o - 
wa, otoczona szacunkiem  i  
sym patią  uczących się.

M A J A  S Z U LE C K A

Bydgoska fa b ryka  urządzeń 
k o m u n ika cy jn ych  o trzym a ła  

p roporzec p racy
W  fab ryce  urządzeń kom uni 

kacy jnyoh  w  Bydgoszczy odby 
ła  się uroczystość wręczenia 
proporca załodze te j fa b ry k i 
za uzyskanie ¡pierwszego m ie j
sca w  m iędzyzakładow ym  
w spó łzaw odn ic tw ie  p ra cy  fa 
b ry k  urządzeń k o m u n ik a c y j
nych . W  czaisie uroczystości 44 
p rzo do w n ików  p racy o trzym a
ło  prem ie  pieniężne.

W  I I  etan ie  w spó łzaw odn i- j

ofrwa p ra cy  m iędzy fa b ryka m i 
urządzeń kom unikacyjnych» 
zwycięska fa b ry k a  bydgoska 
uzyskała 87,5 ip*kt. Inn e  zakła
dy  zdobyły od 65,5 do 79,5 pk t.

W spółzaw odnictw o polegało 
m. in . na m oż liw ie  n a jw y ż - 
szym przekroczeniu p lanu  p ro  
dukcyjnego, podn ies ien iu  jako  
ści i  w yda jnośc i p ro d u k c ji, na 
obniżeniu kosztów  p ro d u k c ji 
oraz zw iększeniu bezpieczeń
stwa i  h ig ie n y  pracy.

J? S P O B T l
Szerm ierze jadą  do Budapesztu
Na X  A kadem ick ie  Mistr-zo 

stwa Ś w ia ta  w  Budapeszcie 
Polska w ys taw ia  rów n ież  ze
spół szerm ierzy, k tó ry  będzie 
s ta rtow a ł w  szabli.

W  zespole, sk łada jącym  sie 
z następu jących zaw odników : 
Zabłocki, Suaki, Tw ardokęs.

Sołtan i  W ó jc ick i, w id z im y  
k ilk u  reprezentan tów  m łode
go pokolenia, ja k  Suski, Za
b łock i i  Twardokęs, k tó rzy  
będą m ie li w span ia łą  ok-azjf 
do nabycia  ru ty n y  i doświad 
czenia w  występach m iędzy
narodowych.

P iłk a rz e  s to licy  zm ierzą się 
z reprezentacją  O strawy

W  dn iu  17 bm. odbędzie się 
w  W arszaw ie rew anżow y 
mecz p iłk a rs k i m iedzy rep re 
zentacją O straw y a reprezen
tac ją  stolicy.

P ie rw szy  mecz, rozegrany 
w  k w ie tn iu  re ku  ubiegłego na 
teren ie  CSR, zakończył się 
zdecydowanym  sukesem gospo 
darzy 6:2 (4:1).

• O straw a p rzys ła ła  ju ż  p ro 

je k to w a n y  skład, w  k tó rym  
w id z im y  k i lk u  reprezentan
tó w  CSR z Bica-nem na czsle. 
Reprezentacja O s tra w y  wy* 
gląda następująco: K roupa , 
M arkuszek —  M arincząlk, Sta
rosta —  P uch ła  —  Radim ek, 
Boużek —  ZawOd a —  Bica.T 
■ S to ika  —  Rys. R ezerw ow i; 
Petruszka, Cis. M ahotka, O r
l ik  i  HrakOYsky.

Sytuacja w I I  lidze

Z życia P a r t ii

Komitet Powiatowy organizuje żniwa

Budowa autostrady na Wybrzeżu

¿ m a fijf JU P “  n iw e lu ją  te ren  po d  budow ę a u to s tra d y  na W ybrzeżu

F o to  W A F

K ie d y  dn ia  9 lipca  po raz 
p ie rw szy w  pow iec ie  nysk im  
ru szy ły  w  po la  p o k ry te  zło
c is tym  Zbożem, ż n iw ia rk i,  sno 
pow iaza łk i, kom b a jn  i  zw yk łe  
ko s ia rk i, ch łop i z n iepokojem  
spog ląda li w  niebo czując, że 
p rzy jd ą  deszcze.

O zim y jęczm ień up rzą tn ię to  
na czas, zaczęto żąć ży ło  i 
p rzysz ły  deszcze. P ada ły  k i l 
ka  dn i. C h łop i sie n ie c ie rp li
w i l i ,  bo ęzas juiż b y ło  żąć ży<- 
to. W reszcie znów  pogoda. W 
grom adach, spó łdz ie ln iach pro 
d u kcy jn ych  w  PGR-a.ch za
w rza ło  ja k  w  u lu , w szystko 
co ży ło  w e w si b ra ło  się za ro 
botę. Od godz iny  4 ran o  do 23, 
a  na w e t j  do 24 pracow ano w  
polach kosząc, w iążąc i  sk ła
da jąc zboże.

P ow ia to w y  K o m ite t PZPR 
śledził z uwagą sytuac ję  w  te 
renie. w iedz ie liśm y z góry, 
że chłopom  i  PG R-om  trzeba 
będzie pomóc.

P rzygo tow a liśm y ju ż  na dwa 
miesiące przed rozpoczęciem 
żn iw  ro b o tn ikó w  i  p ra cow n i
ków  um ysłow ych, uśw iadam ia 
jąc  ¡eh in d y w id u a ln ie  i  zbio
row o  o konieczności pomocy 
chłopom , spó łdz ie ln iom  produk  
cy jn y m  i  PG R-om  w  akc ji 
żn iw ne j. Duża pomocą w  u- 
św iadom ien iu  b y ł a k ty w  bez
p a rty jn y .

Przygotowaliśmy do akcji 
żn iw ne j 13 Ośrodków Maszy

now ych i  40 f i l i i .  Na d w a  m ie 
siące przed żn iw a m i w iedzie
liśm y o brakach w  teren ie i 
te b ra k i uzupe łn ia liśm y. \y  
dn iu  1 lipca  O środk i M aszy
nowe, G m inne Spółdzie ln ie 
Samopomocy Chłopsłrie j, gpół 
dz ie ln ie  p ro du kcy jne  i  PG R-y 
b y ły  zaopatrzone w  sznurek 
do snopow iązalek, sm ary i  pa 
liw o  i  m ia ły  w yrem ontow ane 
m aszyny gotowe do żniw-

Na m iesiąc przed rozpoczę
ciem ż n iw  rob o tn icy  p a r ty jn i 
i  b e z p a rty jn i ż y li akc ją  żn iw 
ną, chodz iło  przecież o zb ió r 
Chleba, o jęczm ień dla  trzody 
chlewnej.

K ie d y  żn iw a  rozpoczęły się 
w  ca łe j p e łn i w  d n iu  24 lipca, 
rzuc iliśm y  w  te ren  pierw sze 
ek ipy  robotnicze, w  ilo śc i 300 
ludzi. W p ie rw szym  rzędzie 
postanow iliśm y pom oc spó ł
dz ie ln iom  p ro d u kcy jn ym , 
PGR-om. w dow om  po p o le 
głych bo jo w n ikach  o wolność 
oraz b iednym  i  ś red n io ro l
nym  chłobom.

K u  zdum ien iu  ch łopów  ro - 
b ^ i i c y  fizyczn i i p racow nicy 
u ^ N io w i z zapałem w z ię li się 
do pracy, w yp e łn ia jąc  ściśle 
w skazów ki starszych gospoda 
rzy. P rzy  p ra cy  szybko m in ę 
ła niedziela.

K ie d y  rob o tn icy  s iada li do 
wozów, k tó re  ich  m ia ły  w ieźć 
do m iasta, gospodarze d ługo  i

serdecznie dz iękow a li im  .ze 
w zruszeniem  za pomoc w  cięż 
k ie j pracy.

31 lipca rz u c iliś m y  do żniw 
1 300 ludz i. Ogółem w  pow ie 
cie nysk im  brało udział 1.600 
robotn ików  i pracowników u- 
m ysłow ych ze wszystkich za
k ładów  p racy Nysy, G łucho
łaz i Paczkowa w  powiecie 
nyskim. a nawet bra'a udz ia ł 
S0-osobowa ekipa robo 'n icza 
z D ąbrow y G órniczej, k tó ra  
specja lnie przyjechała, b y  po- 
moc spó łdz ie ln i p ro du kcy jne j 
w  Głębinowie. Dziś możemy 
śm ia ło powiedzieć, że dzięki 
w y b itn e j pomocy rob o tn ików  
1, ,!>e™ei Pośw iecenia pracy 
ch łopów  powiatu nyskiego 
w a lkę  o tegoroczny chleb w y 
gra liśm y.

2 y to  m am y skoszone w  100 
Proc., pszenicę w  60 proc. i  w  
doda tku zwiezione.

Tow. B ie leck i in s tru k to r ro i 
ny  Kom . Powia (owego ,z dumą 
tez m ów i:
. - Jeszcze tydz ień  i  ani 

z ia rnka zboża na polu. A ’e za 
to czeka nas nowe zadanie, 
w yw iązan ie  sie z k o n tra k ta c ji 
trzody  ch lew nej na ro k  1950.
Z akon trak tow anych  m am y do
tąd 1.061 sztuk. W ygra liśm y 
w a lkę  o chleb, w yg ra m y  w a l 
kę  o tłuszcz i  mięso.

I I  sekr. K om . Pcw.
PZPR

KB. WALDOWSKI

' Na fronc ie  w a lk  o wejśęie 
do I  L ig i sy tuac ja  je s t w  dal 
szym - c iągu ustabilizow ana, 
chociaż w  g rup ie  po łudn iow e j 
w id z im y  osłabienie pozycji 
Taamovii. W  niedzie lę pad ły  
następujące w y n ik i:

W  g ru p ie  pó łnocnej _ G a r
b a rn ia  —  L u b lin ia n k a  2:2 
(U l) . O gn isko —  B zurą  l i  
(1:0), PTC — G w ard ia  Szcze
c in  .1:0 (1:0), Radem i ak —
W idzew  1:1 (9:0) i  O s irov ia  _
Pom orzan in  2:1 (UO).

W, g rup ie  po łudn iow e j: Cheł 
m ek —  T a rn  ov ia  I T  (LO)

Ze

S kra —  G ó rn ik  R a d lin  2:3 
(2:1), G w ard ia  K ie lce  __ Na
przód Janów  0:3 (0:1). Polo
nia  P rzem yśl —  P afaw ag 1:0 
(0:0) i  P o lon ia  Ś w idn ica  — 
B a ildon  5:4 (3:2).

Po tych rozg ryw kach  w  ta* 
beri g ru p y  pó łnocnej p ro w a 
dzi bezkonkurency jn ie  G ar
barn ią , m ając przewagę 7 p k t 
nad następnym  z ko le i Rada
m i a:k i era.

W  grup ie  po łudn iow e j na 
czele u trz y m u je  się Tarnowia, 
aie dz ie li ja  od G órn ika  z Ra
d lin a  ty lk o  2 pkt.

rew  4.10 m.; m ło t — P a rn y  
4(2,30 m.;

w  biegu 400 m. kob ie t zw y
ciężyła B lin o w a  —- 53,4 sek.

sportu  radz ieck iego
Na stad ion ie „D ynam o“  w  

M oskw ie  zakończyły sję ]ek k o  
atle tyczne m istrzostw a sto licy  
Z w ią zku  Radzieckiego. W nV- 
strzostwach b ra ło  udz ia ł po
nad 900 zaw odników  i  zawo
dniczek. T y tu ł drużynowego 
.mistrza M oskw y zdobyło „D y  
nam o“ .

W  osta tn im  dn iu zawodów 
w  poszczególnych k o n ku re n 
cjach zw yc ięży li:

m ężczyźni: 2'00 m . _  Sucha- 
re w  21,7 sek.: l.óflo m  —  Su- 
s łow  4:03,.2; 3 000 m. z prze
szkodam i —  Z w ie r.jew  9:29.3 
m in-; skok o tyczce —  Sucha-

S 'a rtu ją c y  poza konkursem  
na m istrzostw ach lekkoa tle 
tycznych M oskw y. rrrstrfc 
ZSRH w  rzucie  m io tem  I^ac 5 
k i  _ us ta now ił now y rekord  
Z w ią zku  R a d z ic k ie g o  w  'e j 
konku renc i i. Reko rdo w y  w y  
n ik  — 57,83 m. przewyższa o 
1-71 m. poprzedni reko rd  
ZSRR, ustanow iony w  ubie
g łym  m iesiącu przez tego aa- 
mG£o zaw odnika  podczas rns* 
czu z Czechosłowacją.

Ka leuda rzy k sp o t k a ń 
m iędzynarodow ych  sportu  w ro w 
Zw iązkow ej Bady K F  i Soopln

i f e m  K F  1 S p o rtup i^ y  C R Z Z  u ło ż y ła  ju ż  k a  la n d  a- 
zy  c s p o tk a ń  m ię d z y n a ro d o w y c h  

na r o k  p r z y s z ły *  S p o rto w c y  z w ią z  
k o w i w y ja d ą  s ied e m  ra z y  z a g ra 
n icę , a w  k r a ju  stoczą 7 s p o tk a ń  
z re p re z e n ta c ja m i s p o r tu  r o b o tn i
czego z z a g ra n ic y .

Im p re z y  w y ja z d o w e  o b e jm u ją : 
1.2. m ecz b o k s e rs k i z re p re z e n - 
•ą c ją  w ło s k ic h  Z w . Za w . w  T u r y 
n ie  lu b  M e d io la n ie . 2.4. — m ecz 

z re p re z e n  fa c ja  
F S G T  w P a ry ż u . 3.5 — m ecz p i ł -  
K a rs k i z re p re z e n ta c ją  TUT, w  
Helsinkach, tai. — zawody bok-

se rs k ie  w  o  T o  lu b  H e lT n ’-ach. 
5.7. — z a w o d y  lrk k o a llje ty c z n e  <•« 
i r a n c j i .  6.7. — z a w o d y  k o la rs k ie  
w e  F ra n c ji .  — 7.8. —- m ecz p ły 
w a c k i z re p re z e n ta c ją  F S G T  V  
P a ry ż u . ' .

W  k r a ju  odbędą  s ię  n a s te p u ip re  
im p re z y : 1.7. — m ecz g k n n a s w c z -  
n .V z re p re z e n ta c ją  F S G T . 2.7. — 
•"po tka n ie  s z e rm ie rc z e  z FS G T, 
3-7. — m ecz p iłk a r s k i  z F S G T . 4-7.

s o o tk a n ie  b o k s e rs k ie  z FS G T. 
& i  7.7. — m ecz le k k o a t le ty c z n y  *  
F in a m i. 8.7. — s o o tk a n ie  p i łk a r 
sk ie  F in a m i.  5,10. — m ocz b**»’
o e rs k i z re p re z e n ta c ją  T U I *
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Niewykwalifikowani
robotnicy

*°rganizowali
Współzawodnictwo

Sezon
pracy

on° w i p ra cow n icy  ir ie - 
^ ^W a lifiko w a n i, za tru d n ie - 

Przy budow ie w ie lk ie j ro -  
k iu  i  kon op i w  L u b a - 
(woj. rzeszowskie) zor 

^■^owali w spó łzaw odn ic tw o 
j  z iem nych i  w y ła -

*0  cegły, w  w y n ik u  w spó ł
J ^ i c t w a ,

fem

przy kop an iu  ro  
P°d fundam enty w d ę ż- 

M , ®runcie, pierw sze miejsce 
yła grupa bryg ad ie ra  F u r 

liO W ładysława, osiągając
ic n r^ 00' no rm y- F rz y  w y ła 

dowaniu ceg ły zwycięży ła
lo  a. " ^ e u s z a  Jam szury, w y  

135 proc. norm y. Za 
W adem  tych  g ru p  p rz y - 

^  l0no do zespołowego w spół 
^°Óaictw a pracy.

Chcemy pomóc przy odbudowie 
Warszawy—mówią młodzi repatrianci

z Mandżurii
Dziś zaczęli oni pracę przy budowie Osiedia Mariensztackiego

W  ho te lu  robo tn iczym  PPB— BO R na M uranow ie  m ieszka
ją  n iecodzienni goście. W  niedzie lę  p rzy jecha ła  do sto licy 
33-osobowa grupa P olaków , p rzyb y łych  n iedawno z G har- 
b inu  w  M a n dżu rii. Wszyscy on i, przed rozpoczęciem pracy 
w  swoich w łaśc iw ych  zawodach, zg łos ili się do robo ty  przy 
odbudow ie W arszawy.

Polacy z M a n d żu rii znają 
stolicę je dyn ie  z k ro n ik  f ilm o 
w ych  z 1945 roku, k tó re  og lą
d a li n iedaw no w  Charb in ie.

Obecnie zobaczywszy postępy 
odbudowy m iasta n ie  szczędzą 
słów  podziw u i  uznania. N a
b ra li jeszcze głębszego przeko

nania, że decyzja ich o p rz y 
stąp ien iu  do p racy na M ura no 
w ie  jes t słuszną.

M echan icy się przydadzą

—  To n ic , że jestem  k o le ja 
rzem  —  m ó w i S tan is ław  So
le ck i —  p rzy  pom ocniczych ro 
botach na pewno będę pożytecz 
ny  i  pozostaw ię po sobie choć 
k ilk a  cegieł w  odbudowanej 
W arszawie.

614.341
mieszkańców 
liczy stolica

< l/ak. Podaje W ydz ia ł E w i-  
¡j. Ludności Zarządu 
^  a]s^ eg °  ilość m ieszkańców 
j j .  n!u L  V I I I  r .  b. w ynosiło

kj341 osób.
¡¡fia n 346140 kob ie t przypada

1.201 mężczyzn.

Lekar:

Pomnik Mickiewicza na Krakowskim  
Przedmieściu stanie w rocznicę 

urodzin poety
Poniatowski czeka na miejsce

W  ślad za odbudową i  rozbudową zniszczonych podczas, 
w o jn y  i  pow stan ia bu dyn ków  sto licy  postępuje także re ko n 
s tru k c ja  pom ników , zw iązanych z tra d y c y jn y m  w yg lądem  
W arszawy. Do nazw y „u l ic y  pom nikow e j“  p re tendu je  K r a 
kow skie  Przedmieście, k tó re  ju ż  teraz na sw ych p rzec iw le 
g łych krańcach ma ko lum nę Zygm unta i  pom n ik  K opern ika . 
Do końca bieżącego roku  staną jeszcze p o m n ik i: M ick iew icza  
i  Poniatowskiego.

Zw,

ze kolejowi 
na wsi

Zaw. K o le ja rz y  zorga-
w  , ’al opiekę lekarzy kolej o 
®lci na<̂  ludnością wiejską. 

lekarsko - dentystycz- 
na wieś, gdzie 

w  e,late porad z zakresu 
•kich apeojainości lekar-

W
U ostatn ich dn iach odby ł 
^ P ie rw s z y  w y ja zd  ta k ie j e- 
0-. w  w o j. w arszaw skim , 
jy *3  lekarską ob jęte zosta- 
p ^ VSl'e G rębków  i  Wyszków 

Węgrowskiego.

Otwarcie I I  kursu 
^kuratorskiego 

W Łodzi
hlinj». P rzew odnictw em  w ice- 
k j | r,a S p ra w ie d liw o śc i R e- 
eje„  W obecności p rze ds taw i
ły  1 'w ładz państw ow ych, sa- 
H jćJ^dow ych, p a r tii p o lity c z - 

oraz sadow n ictw a , od- 
W j  w  szkole p ra w n icze j 
l i  u roczyste  rozpoczęcie 
tw . ^ T o p o ls k ie g o  K u rsu  

“ U ra torsko - sędziow skie -

Pracownicy
Ü :niwersytetu 

*** °dbudowę Zamku
ÍV

ll j j l  ^ ^ w n łc y  A d m in is tra c ji 
jw ^ f r s y te tu  W arszawskiego, 

uczcić V  rocznicę Od 
22 i f n*a P o lsk i z ło ży li w  dn. 
l7.2ogCa, r ^ ‘ °f>arę  w  sum ie

k  ? '  na odbudowę Z am 
ki® Polewskiego w  W arsza-

» t i^ .^ ^ z o ś n ie  pracow n icy  U  
^ 3 y * y te tu  W arszawskiego 
<ło ir *ne wyższe uczeln ie

MOlscia w  ich  ślady.

Obecnie trw a ją  in tensyw ne 
prace nad od tw orzeniem  posą
gu M ick iew icza  w ed ług  d a w 
nego p ro je k tu  rzeźbiarza Go
debskiego.

Cenna m akie ta
K ło po tu  z w ie rn y m  od tw o

rzeniem  f ig u ry  by ło  co n iem ia 
ra, gdyż ja ko  m a te ria ły  pomoc
nicze zachow ały się jedyn ie  po
szczególne fra g m e n ty  dawnego 
posągu oraz fo tog ra fie . P racy 
te j po d ją ł się p ro f. Szczepkow
ski, k tó ry  początkowo od tw o
rz y ł m oż liw ie  ja k  n a jd ok ła d 
n ie j m akie tę  postaci wieszcza 
w  ska li 1:5.

N a jw iększą pomoc w  żm ud
nych pracach okazała od k ry ta  
przypadkow o w  podziem iach 
M uzeum  Narodowego m akieta, 
w ykonana przez tw órcę  pom 
n ika  — rzeźbiarza Godebskie
go.

Obecnie postać M ick iew icza 
jest ju ż  gotowa w  g lin ie , a spe 
cja ine kom is je  znawców sztu
k i sk rup u la tn ie  spraw dziły  
w ierność odtworzenia każdego 
szczegółu — w kró tce  więc 
przystąp i się do p racy nad od
lewem  gipsowym . F irm a  b -c i 
Łopieńskich pod ję ła  się w y k o 
nać od lew  w  brązie.

Jednocześnie na p ływ a ją  o- 
fe r ty  na prace kam ien iarsk ie . 
Sprowadzany niegdyś do tych 
c e l 'w  g ra n it z zagranicy zosta
nie  zastąpiony nie  ustępującym  
m u w  jakości g ran item  po l
skim.

O dtw orzenia licznych  orna
m entów, ozdabia jących cokół 
pom nika (lira , pa lm y, książka, 
liśc ie dębowe, m ałe g łów k i 
lw ów ) zostanie powierzone 
prawdopodobn ie rzeźb iarzow i 
C hojnackiem u, k tó ry  p ie rw 
szy —  i  ja k  dotychczas jedyny 
z łożył o fe rtę  na tę  pracę.

P o m n ik  ca łkow ic ie  odrestau 
row an y  stanie na sw ym  daw 
nym  m ie jscu na K rako w sk im  
Przedm ieściu w  d n iu  24 g ru d 
nia, w  101 rocznicę urodzin 
M ick iew icza.

„B ezdom ny“  Pon ia tow ski
P om n ik  Pon ia towskiego od

tw arza się w  Kopenhadze, 
gdzie pozostał g ipsow y odlew, 
w ykonany przez jego tw rócę — 
Thorw aldsena. Z  P o lsk i w ys ła 

no ju ż  do D a r.ii dokładne w y 
m ia ry  cokołu i  lada m iesiąc 
należy oczekiwać nadejścia cen 
nego posągu.

Tymczasem jednak nie  us ta 
lono jeszcze dokładnie, gdzie 
pom nik  ma stanąć. Przeważa 
koncepcja ustaw ien ia  posągu 
naprzeciwko gmachu P rezy
d ium  Rady M in is tró w , n ie  jest

to jednak jeszcze usta lone i 
może się zdarzyć, że P on ia to w 
ski będzie czekał na w yzna
czenie m u m iejsca. Należało by 
tę sprawę za ła tw ić  ju ż  osta
tecznie.

P om nik Bogusławskiego bę
dzie praw dopodobn ie us ta w io 
ny  na sw ym  d a w n ym  m iejscu, 
tzn. na pi. T ea tra lnym , kopie 
zaś „M ojżesza“  M ich a ła  A n io - 
ia  i  „C ondotie ra “  Coilonjego — 
na dziedzińcu A k a d e m ii’ Sztuk 
P ięknych.

Do końca bieżącego roku  o- 
trzym a także pL B ankow y 
swoją dawną, zabytkow ą fo n 
tannę, do odbudow y k tó re ; 
przystąp i się w kró tce .

(ar)

S tan is ław  P ie truszew ski nie 
ma żadnych w ą tp liw ośc i co do 
swej użyteczności w  p racy na 
M uranow ie . Jest z zawodu m e
chan ik iem  i  aż m u się dusza 
radow ała, ja k  zobaczył no 
w iu tk ie  c ią gn ik i „D u m p e r“  i 
mechaniczne kopaczki. P o trze
b u ją  one czu łe j fachow ej op ie
k i, a tę on może im  zapewnić.

P raw da o Polsce do ta rła
do Charb ina

Wojewódzkie zjazdy 
działaczy świetlicowych

C entra lna Rada Zw . Zaw . 
organ izu je  we w szys tk ich  w o 
jew ództw ach kon fe renc je  dzia 
łączy k u ltu ra ln o  -  ośw ia to
w ych . Tem atem  ko n fe re n c ji 
jes t om ów ienie zadań w  dzie
dz in ie  ośw ia ty  i  k u ltu ry  na 
teren ie ruch u  zawodowego.

W  sobotę dn. 6 s ie rpn ia  b r. 
odbyła się kon fe renc ja  w  Ł o 
dzi. k tó ra  zgrom adziła około 
400 dzia łaczy z  w o j. łódzkiego, 
zaś dn ia  7. V IS I. br. odbyła 
się kon fe renc ja  w  Poznaniu.

N a obu tych  kon ferencjach 
o celach i  zadaniach o fensy

w y  k u ltu ra ln o  - ośw iatow ej 
m ó w ił w iceprzewodniczący 
C R ZZ tow . Ć w ik .

Z eb ran i p rz y ję li jednogłoś
nie rezo luc je  p ro testacyjne 
p rzec iw ko  uchw a le  W atykanu 
oraz postanaw ia ją  przygoto
wać ru ch  k u ltu ra ln o  -  ośw ia
to w y  do skutecznego zw alcza
n ia  w p ły w ó w  w ro g ie j ideo lo 
g ii bu rżuazy jne j, wzm ocnić 
oddz ia ływ an ie  ideo log ii m a rk 
sistow sko -  le n in ow sk ie j na 
najszersze masy, wzm óc w n o 
szenie do naszego życ ia  postę
powo dem okra tycznych t ra d y 
c j i  w  naszym  narodzie.

Rozwija się życie kulturalne 
wsi dolnośląskiej

W ie jsk ie  zespoły a rtys tycz 
ne z w o j. w roc ław sk iego  zo r
gan izow a ły  osta tn io w  B y 
s trzycy, L u b a n iu  i  T rzebn icy  
fes tiw a le  ludowe. Festiw a le 
te w y w o ła ły  w ie lk ie  zaintereso 
w a n ie  w śród  m ieszkańców  o- 
ko licznych  w s i i '  ro b o tn ikó w  
m ie jscow ych fa b ry k .

P rz y  pom ocy Z w ią zku  Samo 
pom ocy C h łopsk ie j zorganizo 
w a li ch ło p i do lnośląscy 257 
zespołów artys tycznych  przy 
św ie tlicach  w ie js k ic h . M. in. 
pow sta ło  ponad 200 zespołów 
dram atycznych, 20 zespołów 
tanecznych, 18 chó rów  ludo
w ych  i  14 kap e li ludow ych.

W yrazy głębokiego współczucia po zgonie

tow. Tadeusza Arenta
pracow nika  Spółdz. W yd. „K s iążka  i  W iedza” , składa ją  
Żonie i  Rodzinie

Dyrekcja Centrali Księgarskiej 
oraz Koleżanki i Koledzy

Przybysze z M a n dżu rii, 
wszyscy bez w y ją tk u , dosko
nale m ów ią po polsku. Słysząc 
ich, trudno  uw ierzyć, że lu 
dzie c i u ro d z ili się i  w ych o 
w a li daleko za g ran icam i k ra 
ju. W ie lu  z n ich ukończyło  p o l
skie g im nazjum  w  C harb in ie , 
u trzym yw ane ze składek dość 
licznej tam tejsze j „P o lo n ii“ .

P rzyw ie ź li oni z sobą do P o l
sk i w ie lk i en tuz jazm  i  zapal 
do pracy nad odbudową ojczyz
ny, a poza tym  osobiste m arze
nia  i  niewzruszoną pewność, że 
w  nowej Polsce ła tw o  je  zrea
lizu ją . Z rozm ow y z n im i w y 
czuwa się, że są zupełn ie w o l
n i od w p ływ ó w  w ro g ie j nam  
propagandy, rozsiewającej n ie 
praw dziw e w ieści o Polsce L u 
dowej.

Ich  p lany

M io d y  Jerzy Soko łow ski 
skończył w  C harb in ie  w yd z ia ł 
e lek tryczny m ie jscow ej P o li
techn ik i. W yjazd do k ra ju  
p rze rw a ł m u pracę dyp lo m o 
wą. N ie  ża łu je  on jednak, że 
tak  się stało. Jest pew ny, że 
złoży egzamin i  uzyska dyp lom  
na po lsk ie j wyższej^ uczeln i.

—  A  potem — m ów i —  zna
leźć ty lk o  m ałe m ieszkanko. 
Bo pracy, widzę, u was —  to 
jes t u  nas w  Polsce ‘(popraw ia  
się b łyskaw icznie) nie b ra k u 
je. Z g łos iłem  się do rob o ty  na 
osiedlu M uranów , _ i  —  być 
może —  dom, k tó ry  pomogę 
budować będzie kiedyś m o im  
domem.

P ie rw szym  ob jektem  ja k i 
zw iedz ił w  W arszawie S tan i
sław  P taszyński było... k ino  
„P a lla d iu m “ . N ic dziwnego — 
S tan is ław  Ptaszyński fest ak to 
rem  chc ia ł w ięc zobaczyć f ilm , 
o k tó ry m  dużo słyszał —  „ U l i 
cę G raniczną“ .

P taszyński w ystępow a ł w  
C harb in ie  w  teatrze rosy jsk im . 
M arzy  o dalszej ka rie rze  a k to r 
skie j w  k ra ju . W ie już, że w  
Polsce trzeba skończyć szkołę 
dram atyczną i  zdążył naw et 
po in fo rm ow ać się co do w a 
ru n k ó w  stud iów .

—  Będę się s ta ra ł dostać do 
te j szkoły. Może naw e t dosta
nę s typendium , a wówczas 
p rze trw an ie  trzy le tn ieg o  o k re 
su n a u k i n ie  by łob y  ciężkie. 
Uczyć się muszę dużo, by  po
znać tu te jsze w a ru n k i i  ludz i, 
k tó ry c h  w ypadn ie  m i od tw a 
rzać w  ro lach. M yślę, że na le 
żąc do Z M P  szybko wciągnę 
się w  to k  życia w  k ra ju .

O d dziś p rzy  robotcie

Dziś od rana zobaczymy 
„M a n d żu ra kó w “  ju ż  p rzy  p ra 
cy. P P B — BO R zagw arantow a
ło  im  zarobk i n ie  m niejsze n iż  
500 z ł dziennie, tym czasowe za 
kw a te row an ie  w  ho te lu  oraz 
całodzienne w yżyw ien ie .

S pec ja liśc i sk ie row ani zo
staną do prac w  swoim  zawo
dzie, in n i do prac pom ocn i
czych, a na jm łodsi, pó jdą na 
naukę  do zespołów m ura rsk ich .

(jam )

764  szt. inwentarza 
ofiarowało wojsko 

chłopom
W  osta tn ich dn iach M in i- 

sterstw o O brony N arodow e j, 
b io rąc ~pcd uwagę znaczenie 
zagospodarowania Z iem  Za
chodn ich oraz szczerą i  głębo
ką p rzy jaźń  łączącą O drodzo
ne W ojsko Polskie  z m ało  i 
ś redn io ro lnym ; chłopam i, anu
low a ło  należność za dostar
czony ro ln ik o m  na Z iem iach 
Zachodnich w  r. 1846 in w e n 
ta rz  żywy.

W ten sposób przekazane w  
r. 1946. przez W ojsko Polskie 
m ało i  ś redn io ro lnym  chło
pom, n iepcsiadającym  w  ogó
le inw en ta rza  żywego, 269 
k rów , 95 ja łów ek , 16 b u 
ha jów . 33 c ie lą t oraz 346 
ow iec s ta ły  się w łasnością ro i 
n ików .

200.000 nowych 
członków wstąpiło 
ostatnio do ZSCh

W  ciągu 2 m iesięcy szeregi 
Z w ią zku  Samopomocy C h łop
skie j po w iększy ły  się o prze
szło 200.000 now ych członków. 
W edług danych na dzień 1 ma 
ja  br. ZSCh zrzeszał w  całym  
k ra ju  1.227.715 osób, podczas 
gdy d n ia  1 lip c a  b r. liczba *a 
w zrosła  do 1.465.430 członków. 
W  ty m  sam ym  czasie ZSCh 
zorgan izow ał 17 now ych za
rządów  gm innych  oraz 2.452 
nowe zarządy k ó ł grom adz
k ich .

Rada Państwa zatwierdziła 
kredyty na polepszenie bytu 
klasy robotniczej Warszawy

Rada Państwa zaaprobowa
ła  w ykaz  opracowany przez 
K om is ję  N adzw ycza jną p rzy  
Zarządzie M ie js k im  m. st. 
W arszawy, dotyczący k re d y 
tó w  w  wysokości 250.707.800 
zł. przeznaczonych na polepszę 
nie  kom una lnych  w a ru n k ó w  
b y tu  k lasy  robotn icze j W a r
szawy.

Suma ta w yko rzystana bę
dzie w g następującego rozdzie l 
n ika : w odociąg i i  kana lizac ja  
oraz urządzenia w odnom elio - 
racy jne  —  120 m iln . z ł.; na 
przebudowę, jezdn i i  ułożenie 
chodn ików  w  dzie ln icach ro 
bo tn iczych — 66.707.800 zł.; na 
zakupienie 6 beczkowozów me 
chaniow iych — 12 m iln . z!.; na

przeprowadzenie a k c ji oczysz« 
czania u lic , p laców  i  r.ierucho 
mości w  dz ie ln icach ro b o tn i
czych —  15 m iln . zł.; na zazie
len ien ie  P rag i i  w ykończenie 
ogródka dziecięcego na Ocho
cie —  13 m iln . zł.; na ośw ie tlę  
nie gazowe i  e lek tryczne  u lic  
oraz przyłączenie dom ów  do 
sieci gazowej i  e lek tryczne j —  
21 m iln . zł.; na  wykończenie 
kąp ie liska  p rzy  u l. L u be lsk ie j 
30(32 —  3 m iln . zł.

K re d y ty  będą w yko rzystane  
w  ro k u  bieżącym . Zarząd M ie j 
ski uzgodn ił ju ż  z poszczegól
nym i f irm a m i m ożliw ości w y 
konan ia prac w  określonym  
te rm in ie .

Narada wytwórcza włókniarzy 
białostockich

8 milionów zł 
na utrzymanie 

cłziecióców
W ojew ódzki Zarząd T ow a

rzystw a P rzy ja c ió ł Dzieci w  
Łodz i zorganizował 170 dzie- 
c ińców  le tn ich .

TP D  przeznaczyło w  ro ku  
bież. 8 m iln . z ł na u trzym an ie  
dziecińców  w  w o j. łódzk im .

W ychow aw czyn ie dzieo iń- 
ców re k ru tu ją  Się spośród w y  
kw a lif ik o w a n y c h  'przedszkola
nek, uczennic L iceó w  Pedago
gicznych oraz z dziewcząt w ie j 
skich, k tó re  uko ńczy ły  specjał 
ne k u rs y  d la  w ychow aw czyń.

W  dziecińcach zorganizowa 
no stałą opiekę lekarską.

W  P aństw ow ych Zakładach 
P rzem ysłu  W ełnianego N r  • 34 
w  B ia łym s toku  odby ła  się na
rada w ytw ó rcza , poświęcona 
om ów ien iu  p lanu  p ro d u k c y j
nego B ia łos tock ich  Z ak ładów  
P rzem ysłu  W łókienn iczego na 
ro k  1950. W obradach udz ia ł 
w z ię li p rzodow n icy pracy, k ie  
ró w n ic y  dz ia łów  p ro d u k c y j
nych, m a js tro w ie  fa b ry k  w łó 
k ienn iczych, przedstaw ic ie le  
PZPR  oraz Zw . Zaw . W łókn ia  
rzy.

W  1950 r . b ia łostockie  fe b ry  
k i  w łók ienn icze  p lan u ją  zw ięk  
szenie p ro d u k c ji o 15 proc. w  
stosunku do ro k u  bież.

D la  zapew nienia spraw nej 
rea liza c ji p lanu  p ro du kcy jne 
go na ro k  p rzysz ły  rob o tn icy  
pos tanow ili wzm óc ru ch  w spół 
zaw odnictw a i  ra c jo n a liza c ji 
p racy oraz zm niejszyć do m i
n im um  czas p rzesto jów  m a- 

| szyn oraz procent odpadków 
produkcy jnych .

Ruch łączności objął 
w woj. krakowskim 97 fabryk
K R A K Ó W . (K or. w ł.). Ruch 

łączności fa b ry k  z wsią ob ją ł 
w  w o j. k ra ko w sk im  97 fa b ryk .

A b y  usuiłąć w ystępujące tu  
i  ówdzie -niedociągnięcia, w y 
dz ia ły  organ izacyjne, propa
gandy i  ro ln y  K W  P ZP R  w  
K ra ko w ie  zorgan izow ały w  
końcu ubiegłego m iesiąca czte 
r y  trzydn iow e ku rsy  d la  k ie 
ro w n ik ó w  po lityczn ych  ek ip  
łączności. W okresie ty m  prze 
szkolono 191 osób (w  ty m  15 
kob ie t) z 13 p o w ia tó w  w o j. k ra  
kowskiego. S łuchaczy zaznajo

m iono z de k la rac ją  ideową 
ZSCh, z zadan iam i gm innych  
spó łdz ie ln i „Sam opom oc Chłop 
ska“  oraz z zadan iam i orga
n iza c ji p a rty jn e j na wsi.

W yk ła d y  p ro w a d z ili ludzie 
zw iązan i z pracą na w s i i  do
brze o r ie n tu ją cy  się w  próbie 
m atyce w ie js k ie j. Duże zrozu
m ienie i  en tuz jazm  d la  prae 
ek ip  łączności w y k a z a li m. in . 
tow . tow .: M a ria  P iku lska  a 
PMS, W ilh e lm  B y ło w sk i z Ł u -  
szczarni i  S tan is ław  P ry ja  a 
W arszta tów  PK P . {K r).

40.000 osób na wczasach 
niedzielnych zorganizowanych 
przez „Trybunę Robotniczą46

Kontraktacja trzody 
chlewnej na 1950 r.

W  w o j. o lsz tyńsk im  k o n tra k  
tac ja  trzo d y  ch lew ne j na ro k  
1950 przebiega pom yśln ie. W 
ciągu lipca  spó łdz ie ln ie  gm in 
ne z a ko n tra k to w a ły  u  ro ln i
ków  2.570 sztuk tuczn ików .

I l ja  Erenburg 284

tiZ.fiI
^  St. Strumph- Wojtkiewicz

I * * 10 T ł a  p rzy  oknie, pa trzy ła  ja k  W oronow  
Ulic3- ja k  następnie z n ik ł w  s inaw ym  odda

ło ^ ,;,  r>owtarza ła :' „Ż egna j, Sergiuszu! Żegnaj m i-  
Sgr ^. W ydaw ało się je j,  że oto znów  napo tka ła  

US2a 1 znów go u tra c iła  — ty m  razem na 
^ rą  2e’. T u c z y ła  się ju ż  panować nad sw ym  ser- 
Vyc^ n!e m arzy ła  o szczęściu. B y ła  gotowa do no - 
ktg,- Walk, do życia surowego i  tr-udnego. Le jean, 
Jej W idział ją  dn ia  poprzedniego, b y ł zdum iony 
<Jzie^ ° ko iem , rezerwą, w ia rą . A le  m im o to  szalona 
Woj Czyna M ado nie  pozostała gdzieś tam  na „przed- 

riGi ławeczce pod kasztanem  — tk w iła  teraz 
tą; °k n ie j szeroko o tw a rty m i błyszczącym i ocza- 
cZas " ’Patryw a ła  się — poprzez przestrzeń, poprzez 
ą-ę. ~ w  tego, którego kochała dziś jeszcze mon- 

n‘ż d a w n e j.

^  R O Z D Z IA Ł  X X
T  gdzie na leżałoby zrob ić wasze zdjęcie, to - 

fzejęj 1211 m ajorze, i  posiać do re d a kc ji „O g ie ńka ”  —
leJtnant Babuszkin.

^ rg iu s -  . . .hi,GZ\Vy
sz roześm iał się — w idok  rzeczyw iście jest 

^ ° r i i  i.w illy s ”  zaw alony różam i, astram i,
— po prostu n ie  w idać, że to jes t sa- 

a wśród tych k w ia tó w  — > m a jo r w o jsk  
le ry jn ych  ob fic ie  upud row any pyłem  b u łg a r- 

L 0 ,drÓg'
kyp, eżdżali do m iasta. W zdłuż szosy s ta li ludzie ; 
k łyc^ tu C2arnook ie  dziewczęta o w ysokich, w yp u - 
UtąlJn^Czolach, o w yg lądzie  d e lika tn ym  i  surowym ,

hlłort., °  s iw ym  wąsie (tak m alow ano zaporożców),
u row an i uczn iow ie  g im nazjów , starzy w lo - 
o

<Mz; k ,
iąk n,‘ księża p ra w o s ław n i o smagłych

M yb
tw arzach,

gj y  zdjęci ze starych fresków , uzbro jone 
Ucz„ leck ie  au tom aty kob ie ty  z pa rtyzan tek , na- 

e 1 fe lczerzy w  czesuczowych m arynarkach , 
e W ystro jone w łościan łd , ha ła ś liw e  dzieci.

Wszyscy c l ludz ie  rzu ca li k w ia ty  do samochodów 
i  pod koła, pow tarza jąc: „N a  dóbr czas!...“  A  na 
d rew n iane j arce tr iu m fa ln e j, w ybudow ane j w  c ią 
gu nocy, b y ł napis: „D obre  doszli” ! Następnie n ie 
siono Sergiusza na rękach, on zaś uśm iechał się 
z zakłopotaniem . Jak iś  starzec w śród uścisków m ó
w i ł m u, że b y ł w  „opc łczen ju ” , w a lczy ł jeszcze na 
Szypce. K ob ie ta  w  czarne j chustce pokazała Ser
g iuszow i fo tog ra fię  p iękne j dziewczyny, b y ła  to  je j 
córka Le lana —  rozstrze lana przez N iem ców ; k o 
b ie ta  ta m ów iła : „M nogo m i je j tieżko... D ru g a rL . 
Rusija... Pobiedata...”  I  znów b y ły  k w ia ty , li lio w e  
i b ia łe  irysy , m eszkiem  o k ry te  granatow e w inog ro 
na, ogrom ne ja k b y  woskowe ja b łka , pachnące p i
gwy.

B ie lu tk ie  dom eczki, w e randy ; suszy się piepbz 
czerwony. K rę te  drogi. W ysokie dęby, czynary, f i 
gowce, cedry... D o lin y  z w inn icam i. Na zboczach 
gór — stada ow iec n iczym  ob łok i.

Radość ludzka w ydaw a ła  się rzeką, k tó ra  wyszła 
z brzegów i zatopiła św iat. A  drogam i szła w ie lka , 
potężna a rm ia ; teraz w iedzia ła , że n ic się je j nie 
oprze. Z  łoskotem  posuw ały się se tk i czołgów. 
A rm a ty  o d ług ich  szyjach w ykrę ca ły  się k u  zacho
dow i. Poprzez grząskie g liny , c iep ły  k u rz  i kam ie
nie, k roczy ły  gw a rd y jsk ie  dyw iz je . C ieszyli się ró w 
nież i ci, k tó rzy  m aszerowali; na k ilkanaśc ie  dn i 
wo jna zn ik ła  za przesłoną z róż  i  dziewcząt (nazy
wanych tu ta j „m im oczeta” ). Ludzi, k tó rzy  przeszli 
rzek i, b itw y  i w ie lk ie  trudności, podnosiło na d u 
chu i to, że szyldy m ia ły  napisy w  alfabecie ro 
sy jsk im , i  to, że obcy n iezrozum ia ły  ję zyk  nagle 
stawał się zrozum ia ły  i dźw ięczał ja k  w łasny. „B y 
łem  pod S ta lingradem , a ot dokąd zaszedłem”  — 
opow iadał B u łga rom  n iem łody  ju ż  krasnoarm ie jec. 
Sadzano go na honorow ym  m ie jscu, częstowano w i
nem ch łodnym  i  w onnym , ja k  wczesna jesień.

— O to i  Jugosław ia — rz e k ł Babuszkin,
Sergiusz uśm iechnął się. Ileż razy czyta jąc w  dzien

n ikach o pa rtyzan tach  Jugos ław ii, us iłow a ł sobie 
w yobraz ić  ten zagadkowy k ra j;  w ydaw a ło  m u się, 
że w  górach B ośn i lu b  Czarnogórze w o jna  ni«

p rzys tro iła  się jeszcze w  m askującą odzież zw ia 
dowców, lecz nauczyła  się tw a rd e j m ow y żela
stwa...

Ludzie w sp ina li się na skały. B roń  pancerna 
czołgała się s trom ym i, w ą sk im i drogam i. B u rz y ł się 
i k łę b ił prąd żó łtych , b ys trych  rzek. Znienacka tuż  
pod nosem cze rn ił się wąwóz.

N iem cy u s iło w a li teraz zahamować natarcie. Roz
poczęły się w a lk i.

Generał B ie lsk i pow iedz ia ł Sergiuszowi:
— Trzeba koniecznie p rzepraw ić  czołgi. N a ro w - 

czatow' zna lazł się w  tru d n e j sy tua c ji — N iem cy 
m ają  tam  ze trzydz ieśc i dz ia ł samochodowych, 
a on an i-an i...

K iedy  ju ż  Sergiusz p rze rzuc ił w span ia ły  sześć- 
dziesięcio tonowy most, N iem cy w ysadz ili w  p o w ie 
trze wodną zaporę; woda zaczęła szybko przyb ie rać 
i zerw ała przyczółek. Saperzy p racow ali z fu r ią  — 
trzeba b y ło  przed św item  przepraw ić  czołgi...

.— M ocu j do drzew! — krzycza ł Sergiusz.
Sam ciągnął linę. Noc by ła  chłodna, ale Sergiusz 

coraz to ociera ł czoło.
Już dawno zaprzestał reagować na księżyc ja ko  

na coś oderwanego i  raczej przyjem nego: księżyc 
b y ł w rogiem . Noce ciem ne Sergiusz z czułością na 
zyw a ł „sap e rsk im i” . A  ta  noc by ła  jasna, n ie p rzy 
jazna.

N iem cy b i l i  na przeprawę. Księżyc zaszedł o d ru 
gie j w  nocy, most b y ł ju ż  gotów. Sergiusz spał do 
św itan ia . Rano w  up o jen iu  og lądał swój m ost. 
W c h w ili te j naw e t zapom nia ł o oko licznych gó
rach, o zło tych ga łęzistych drzewach, o ty m , że 
zna jdu je  się w  Jugos ław ii. M ost b y ł d la  niego m o
stem przede w szystk im , ta k  ja k  fa rb y  d la  m alarza, 
albo tu lip a n y  d la  ogrodn ika .

Po czym  znów  po m kną ł naprzód niezaspokojony 
w  sw ym  w a rkoc ie  p ros tak  „w i lly s ” .

Jugosłow iańskich  pa rtyza n tów  zobaczył Sergiusz 
pewnej deszczystej nocy jesienne j. S iedział w łaśn ie  
u generała B ie lskiego, k ie d y  nagle ad iu tan t zam el
dował, że z ja w il i sie przedstaw icie l«  a rm ii ju g o 
s łow iańskie j.

R A D I O

Ś R O D A  — 10 S IE R P N IA
F a la  395,8 m . O g ó ln o p o ls k i.
P o czą te k  a u d y c j i  5.10. S y g n a ł 

czasu i2,00. W ia d o m o śc i ^5.45, 6.00
7.00, 8.00, 12.4. P ro g ra m  n a  dziś 
6.55.

5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y . 
6,15, 6,40, 7.15, 8.05 M u z y k a . 6,3Q
G im n a s ty k a . 8,55 In fo rm a c je .  9.90 
P rz e rw a . 12,20 M u z y k a  42.25 D la  
w s i. 12,50 M e lo d ie  lu d o w e . 13,30 
K o n c e r t .  14,15 M u z y k a  k a m e ra ln a . 
14,35 M u z y k a .

F a la  W R C  — 1339,3 m .
P ro g ra m  na  dz iś  15.25, na  Ju tro  

23.50. W ia d o m o ś c i 17,00, 19.00, 21.00,
23.00.

15.30 D la  dz ie c i., 15.50 „P o z n a j 
s w ó j k r a j “  — pogad . 16,00 M u z y k a  
lu d o w a . 16,20 K o m p o z y to r  T y g o d * 
n ia : G la z u n o w . 17.15 M u z y k a  o pe 
re tk o w a . 18,00 „G ło s  m a ją  k o b ie 
t y “ . 18,10 P o g a d a n ka . 18,25 M u z y 
ka  k a m e ra ln a . 18,45 W ie rsze  E. Z e 
g a d ło w ic z a . 19,15 „ S z p i lk i * .  19.30 
A u d y c ja  C h o p in o w s k a . 20,00 A u d y  
c ja  l ite ra c k a . 20.20 K o n c e r t  ro z 
r y w k o w y .  21.40 „D a le k o  od M o sk  
w y “  — A ż a je w a . 22,00 U lu b io n e  
m e lo d ie . 22,45 M u z y k a  p o p u la r 
na 23,10 M u z y k a  p ow a żn a . 24,0C 
K o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  w ła s n y  W a rs z a w y  ny 
fa l i  3958 m .

P ro g ra m  na dz iś  16 25. n a  Ju tro  
23.10. W ia d o m o ś c i 16,30, 17,45, 19,45, 
22.09, 23.00.

16.50 „ T u  m ó w i W sze ch n ica  R a 
d io w a . 17,15 O p o w ie ś c i p o e ty c k ie  
S ło w a c k ie g o . 17.30 P ie ś n i h is z p a ń 
s k ie  18.00 M o z a ik a  m u zyczn a . 18.30 
..E k o n o m ia “  — pogad. 18,45 M u z y 
ka  p ow a żn a . 19,00 „ Z  ży c ia  W ę 
g ie r “ . 19.10 „G r a m y  w  s z a ch y “ . 
19.25 M u z y k a  ta neczna . 20.00 P ieś 
n i lu d o w e  czesk ie . 20,40 „ G ó r n i 
c y “  — f ra g m e n t p o w , J a c k ie w i
cza. 21,00 „ F ra n c ja  p rz e m a w ia  do 
P o ls k i“ . 21,30 M u z y k a  p o p u la rn a . 
21,40 „A rc h ip e la g  lu d z i o dz y s k a 
n ych* — N e v e r ly . ,  22,20 M u z y k a  po 
w a ż n a . 23,15 K o n ie c  a u d y c j i .

P o ls k ie  R a d io  zas trzega  m o ż li-  
m ość z m ia n  w  p ro g ra m ie .

W d n iu  7 bm. redakc ja  ka 
to w ic k ie j „T ry b u n y  R o bo tn i
czej“  zorgan izow ała na tzw. 
M uchow cu pod K a to w ica m i 
pierwszą m asową im prezę roz 
ry w k o w ą  d la  św ia ta  p racy 
pod nazwą „Z  T rybun ą  na M u 
chorwcu“ . Im preza  ta osiągnę
ła  popu larność n ienotow aną 
dotychczas na Śląsku, g rom a
dząc ponad 40.000 osób, k tó re

ju ż  w  godzinach rannych  za
p e łn iły  p a rk  oraz przy leg ła  
doń po lany.

O rgan iza to rzy im p rezy  za
p e w n ili wczasowiczom  szereg 
różnorodnych a tra k c ji i  n ie 
spodzianek. O b fite  i  smaczna 
pożyw ienie zap ew n iły  ruch o 
me b u fe ty  P aństw ow ej Cen
t r a l i  H and low e j.

Naprawa nawierzchni 
na moście Poniatowskiego

W ydz ia ł K o m u n ika cy jn y  Z a 
rządu  M ie jsk iego  przystępuje 
w  bieżącym  tygo dn iu  do rozpo 
częcia p rac p rzy  w ym ian ie  i  
na p ra w ie  naw ie rzchn i na m o
ście Poniatowskiego.

N a sk ra jn y c h  przęsłach m o
stu s ta ra  kostka  dębowa bę
dzie ca łkow ic ie  usunięta. N a
stąp; tu ta j pew na m odyfika 
c ja  jezdn i, a m ianow ic ie : no
we k o s tk i z drzewa będą o 3 
i  4 cm  niższe od starych. U - 
k ładać się je  będzie rzędami 
pod łużnym i i  poprzecznym i. 
Wysokość kos tk ; w  rzędzie po

przecznym  w y n ie ś ^  8 cm. a  w  
rzędzie pod łużnym  —  9 cm. 
T a k  przygotow aną naw ie rzch
n ię  zaleje się następnie k i lk u 
cen tym etrow ą w a rs tw ą  asfalt® 
wą. Rozm aita  wysokość kostek 
nada na w ie rzchn i as fa ltow e j 
w iększą spoistość i  odporność.

N a środkow ych przęsłach 
m ostu p rzeprow adzi się re 
m on t jezdn i. Całość robó t po
trw a  do 30 październ ika  b r.

M Z K  p rz y s tą p iły  ju ż  do w y 
m iany kostek z drzew a w  pa
sie to ró w  tra m w a jo w y c h  na 
moście, (w.b.).

„ T R Y B U N A  L U D U “
W yd a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a rt,)  

R o b o tn ic z e j
R e d a g m e - K o m ite t  

N a k ła d  R.S W. „P ra s a “

R e d a k c la :
W arszaw a, u l  S m o ln a  l ł .  

T e le fo n y  R e d a k to r N acze ln . 
8-22-60. Zastępca  R ed a k to ra  
N acze lnego  8-33-28, S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29 D z ia ł zagra 
n tc z n y  8-82-05 D z ia ł m le ls k ) 

8-71-82. M u ta c je  6-71-79. 
C e n tra la : 8-82-28. 8-51-04. 8-82-0? 

8-57-R2. 8-S7-84. 
P R E N U M E R A T A :  

P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k ra  
)u  z! 150 — p re n u m e ra ta  z b io 
ro w a  od 10 egz na le d e n  adres 
p a r ty jn a  z l 75.— za g ra n iczn a  

z! S00--
K o n to  P K O  -  N r  1 - i m  

P rz y  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  poda« d o k ła d n y  t c z y 

te ln y  adres .
A d m in is tra c ja : W arszaw a , n i 

Smolna 1S. teL »-M-M. 
K o lp o rtaż  teL S-T1-S0. B iu ro  

R e k la m  1 O g łosze ń : *-5023 
D ru k - Z a k ła d y  G ra fic zn e  BSW  
„P ras ę " , u i. Sm olne 1«.

B-8S690

Wybór nmc morksisiowskich (przekłady)
U kazał się N r. 1 S e rii F ilozo ficzne j Zeszytów „N O 

W Y C H  DRÓG “  '

TRE.5C:
OD R E D A K C J I.

W Ł. L E N IN  — M a te ria liz m  i e m p irio k ry tycyzm .
A. M A K S IM Ó W  —  W a lka  Len ina  z „fiz y c z n y m “  idea liz 

mem.
M . CO RNFO RTH — W alka  ideologiczna w  nauce.
E. G ŁU S ZC ZE N K O  — P rzeciw ko id ea lizm o w i i m e ta fi

zyce w  nauce o dziedziczności.
G. K U R S  A K  O V»7 — R eakcyjna gnoseoiogia necnozytyw iz-

m u i  jego „te o ria “  pojęć.
H. N A A N  —  Współczesny idea lizm  „F.zyczny“  w USA

i  A n g li i w  służbie re lig ian c tw a  i  reakc ji. 
K R O N IK A .

P ro je k t program u kursu  m a te ria lizm u  dialektycznego 
1 dziejowego dla  wyższych zakładów  naukowych, op ra 
cow any z polecenia w ydz ia łu  nauk  społecznych M in i
sterstw a S zko ln ic tw a Wyższego ZSRR.

Cena 100 zł. Do nabyc~a we w szystk ich  kioskach. 12B

Powiększa się obszar pastwisk 
w woj. łódzkim

W  celu uzyskania now ych 
baz naszowych, W ydz ia ł W od
n o -M e lio ra c y jn y  w  Łodz i p rzy 
s tąp ił do re a liz a c ji p lanu  m e
lio racy jnego  na obszarze 1.534 
ha różnych łą k  i  pastw isk.

O dw odn ien ie  łą k  i  regulac ja  
rzeczek P o p ia w k i i  W aglanki 
w  pow ia tach koneck im  i opo
czyńsk im  u m o ż liw i zagospoda 
row an ie  pa s tw isk  o łącznej 
pow. 80 ha.

Renowacja row ów  w  powia
tach łęczyckim , rte radzkim , 
łó dzk im  i  b rzezińsk im  ogólnej 
długości 52 ¡km., podniesie u - 
żytkowość 530 ha łąk.

N aw odnien ie  .pastwisk prze- 
orowadzone będzie w kilku

m iejscowościach pow ia tów  s 
radzkiego i radomszczaAik,, 
go. Spowoduje to zw ięksren 
w artości użytkow e j łą k  r 
pow. 60 ha. We w si O stro  
d o w . sieradzkiego w ykona ł 
będzie drenow an ie  g run tó  
na obszarze 15 ha.

Pożądaną in w e s tyc ją  będ3 
w ybudow anie  8 s tu d n i we v 
W ypychów  pow. łaskiego.

K oszt rob ó t m e lio ra cy jn y  
w  w o j. łó d zk im  w yn ies ie  
m iln . 250 tys. zł. Połow ę w  
d a tk ó w  zw iązanych z rea liz  
c ją  p lan u  m elio racy jnego  p 
k ry je  się z d o ta c ji Rady Pa 
stwa. Pozostałe Sum y w p ia  
za in teresow ani ro ln ic y .



TRYBUNA LUDU Nr tfí

Milicj

I C Z Y T E L N I C Y  P I S Z A !
anci pomagają w żniwach

szego n a tę że n ia  p rac  ż n iw n y c h , a- 
h y  p o m ó c  nam  w  te j  a k c ji .  I  p o 
m a g a li w  w y d a tn y  sposób. U  b ie d  
n e j w d o w y  K lim c z a k o w e j s k o s il i 
i  z w ie ź li p rz e d  deszczem  p ra w ie  
ca łe  zboże. L u d n o ś ć  m ie js c o w a  
p rz y ję ta  z z a d o w o le n ie m  tę  p o 
m oc.

Tego rodzaju akcje  p rzy 
czynią się n iechybn ie  do z b li
żenia chłopa do p rzedstaw i
c ie li w ładz i  pogłębią sojusz 
m iędzy m iastem  a wsią.

P rzyk ła d  należytego zrozu
m ien ia  sojuszu robotniczo- 
chłopskiego d a li p racow nicy 
U rzędu Bezpieczeństwa P u b li
cznego i  M il ic j i  O byw a te l
skie j w  Raw ie M azow ieckie j. 
Fiszę nam  o tym  ob. S. K l im 
czak:

M iła  n ie s p o d z ia n k ą  d ła  nasze j 
Wsi b y t p rz y ja z d  p ra c o w n ik ó w  U- 
iz ę d u  B e zp ie cze ńs tw a  P u b lic z n . 
!  M .O . z R a w y  M a z o w ie c k ie j,  
p r z y b y l i  o n i w  o k re s ie  n a jw ię k -

Rursy dła nauczycieli
sób z ró ż n y c h  szkó l o k rę g u  w ro 
c ła w s k ie g o . w  czasie k u rs u  o trz y  
m a liś m y  po  z n iż o n y c h  cenach p o 
trz e b n e  k s ią ż k i w  k o m p le ta c h  po 
9 s z tu k .

.D laczego je d n a k  p iszę  ó  ty m ?  
P ra gn ę  ty m  zachęc ić  w s z y s tk ic h  
n a u c z y c ie li do k o rz y s ta n ia  z ty c h  
k u rs ó w . K u rs y  te  o rg a n iz u ją : K C  
P Z P R , M in . o ś w ia ty  i  Z N P . K u r 
sy te d a ją  ty le  n ie z b ę d n y c h  w ia 
dom o śc i, p o g łę b ia ją  w ie d zę  m a rk 
s is to w s k ą  ty m , k tó r z y  c o ś k o lw ie k  
ju ż  ,z te g o  z n a li,  a n a u c z y c ie lo m  
b e z p a r ty jn y m  d a ją  m ożność p -z -  
b y c ia  się b a la s tu , n a b y te g o  p rzez  
w s te czną  n a u k ę  k a p ita lis ty c z n ą .

Sądzimy, że w  przyszłym  ro 
ku  ku rsy  te obejmą jeszcze 
w iększą ilość nauczycie li i 
p rzyczyn ią się do ca łkow itego 
usunięcia z naszych szkół, pa
nu jących jeszcze gdzienie
gdzie pseudonaukowych teorii.

Dotychczas n iew ie le  pisało 
* ię  o- nauczycielach,” a przecież 
je s t to  w  większości swej g ru 
pa, k tó ra  zdecydowanym  k ro 
k iem  idz ie  ram ię  w  ram ię  z 
pro le ta ria tem . W okresie w a 
k a cy jn ym  zorganizowane są 
specja lne ku rsy  d la  nauczy
cieli,' k tó re  m ają pogłębić za
kres ich w iadom ości o Polsce 
i  świeeie współczesnym. O 
ku rs ie  ta k im  pisze nam  ob. Ja
n ina  Czyszkowska.

K u rs  trw a ł 3 tygod n ie . Program  
a b e jm o w a ł następujące zagadnie
n ia : d ia lek ty k ą , filozo fia  m ate ria - 
Mstyczna, m ate ria lizm  histo ryczny, 
eko nom ia  po lityczna , dzieje  ruchu  
robotn iczego, sojusznicy p ro le ta 
r ia tu , dz ie jow a ro la Z w ią z k u  Ra
dzieckiego . N astępnie teo ria  rew o  
ta c y jn a , d y k ta tu ra  p ro le ta iia tu , 
p lan  i  le tn i 1 w y tyczn e  planu 61et 
Kiego. B y ło  nas na kurs ie  100 o-

„Szybko piwo, bo jedziemy do pożaru“
Z daw ałoby się, Że przys ło - re jo n o w y  uw aża , że n ic  go n ie  

W iowe przed w o jną  „g ra jd o łk i o b ch o d z i DOŻar w innvm nnnjip- 
i  p ip id ó w k i“  z ch a ra k te ry s ty 
cznym i obyczajam i należą do 
przeszłości. T rudno  nam  sobie 
w yobraz ić  dziś pp. b u rm i
strzów , kom endantów  straży, 
ap tekarzy —  nadających ton 
Całemu m iasteczku. Lecz op i
sana n iże j przez tow . M arca 
h is to ria  jest n ieste ty au te n ty 
czna... A  rzecz dzieje się w  O- 
leśnie, m iasteczku po w ia to 
w ym .

B y k  syren y  po żarn icze j w  ciągu 
pięc iu  m in u t posdtw il w  gotowo
ści m ie jscow ą straż. T rz y  w ozy  
ra ładow ąne  s trażakam i i ochotn i
k a m i, czeka ją  na rozkaz w y jazd u .
B ra k  ty lk o  tych , k tó rz y  rozkaz ten  
dać p o w in n i, t j .  m iejscowego i  re 
jonow ego kom en danta  s traży . Po 
18 m in u tach  w idać  wreszcie b ieg
nących re jonow ego kom endanta  
straży — w łaśc ic ie la  sklepu i jego  
zastępcę: — w łaśc ic ie la  zakładu  fo 
tograficznego. P ot za lew a lm  o- 
c *y , Przeb iee ISO m etrów  p rzy  
118 kg. w ag i, to  w yczyn  n ie lad a.
O b aj kom en danci rozpoczynają  
n atych m iast dyskusję na te m a t: Je 
ehać czy nie jechać? K om en dant

Szczeble postępu
Z Festiw alu  F ilm ow ego w M ariańsk ich  Łaźn iach

..Bitwa Stałingradzka CC

o b ch o d z i poża r w  in n y m  p o w ie  
c ie . I  d a je  ro zkaz  w y s ia d a n ia . 
K o m e n d a n t m ie js c o w y  d la  o d m ia 
n y  je s t in n e g o  zd an ia  i  d a je  ro z 
ka z  do w y ja z d u . W  k o ń c u  p o s ta 
n a w ia ją  u p e w n ić  się ra z  jeszcze 
co i  gdz ie  s ię  p a li .  Po u s ta le n iu  
m ie js c a  p o ż a ru , n o w a  sp rzeczka : 
Czy s tra ż  o le ś n ic k ą  o b ch o d z i po 
ża r w  p o w ie c ie  lu b l in ie c k im ?  Spo
r y  p rz e rw a ł w reszc ie  m ie js c o w y  
k o m e n d a n t O R M O , k tó r y  d a ł roz  
kaz  w y ja z d u  do p o ża ru .

P om oc s tra ż y  z O le ś n ic y  okaza
ła  się k o n ie c z n ą , g d y ż  s tra ż  lu b l i-  
n ie c k a  n ie  ro z p o rz ą d z a  p o m p a m i 
m o to ro w y m i.

O b y w a te le  O le ś n ic y , o b s e rw u ją c  
to  zd a rze n ie , m a ją  s łuszne  o b a w y , 
czy  s tra ż  pod  ta k im  k ie r o w n ic 
tw e m  da je  g w a ra n c ję  o b ro n y  ic h  
m ie n ia  p rz e d  p o ż a re m . L ud n o ś ć  
p rz y p o m in a  n a s tę p u ją c y  w y p a 
d e k : p rzed  p a ru  m ie s ią c a m i, ja 
dąc do p o ża ru  c i w y m ie n ie n i w y 
że j d w a j k o m e n d a n c i z a trz y m a li 
sam ochód , s k o c z y li do re s ta u ra c ji  
i  je d e n  k r z y k n ą ł :  „S z y b k o  p iw o , 
bo je d z ie m y  do p o ż a ru !“

D ru k u je m y  bez kom entarzy.

P erełk i ję z y k o w e
Zm ien iam y ty tu ł ru b ry k i. 

Słusznie bow iem zarzuco
no nam, że nie ty lk o  dzien
n ika rze  pope łn ia ją  błędy ję 
zykowe. Zam iast w ięc pere
łe k  g w a ry  d z ie n n ika rsk ie j, 
bierzem y na cenzurowane w 
ogóle „p e re łk i językow e“  
w ro d z a ju : „ p o d  p r z ą d “ , 
„ n  a v  c z a c h " , „z  a 
w  y  j  ą t k  i  e m " , „ t  y m 
n i  e m n i  e j " ,  „ j  a k b  y  
n i e  b y ł  o“ ...

A h a ! p rzy  tym  osta tn im  
muszę w yraz ić  skruchę. O tó  
p. D anuta  Siadek na łamach  
„ P rz e k ro ju “  słusznie zw ra 
ca uwagę, że ja k o  popraw ną  
podałem fo rm ę : „ ja k k o l
w iek  by łoby“ , gdy lepsza 
je s t „ ja k k o lw ie k  by  b y ło “  
(u  Szoberą: „ ja k k o lw ie k b y  
b y ło " ) .  N iesłuszn ie  na to 
m ias t p. D. S. b ro n i w yraże
n ia : „ s z e r e g  l u d z i  
w  i  d z i  a ł  o“ , tw ierdząc, 
że w  dzis ie jszym  poczuciu 
ję zykow ym  „szereg“  p rze ją ł 
fu n kc ję  przysłów ka takiego, 
ja k  „w ie le “ . W  rzeczyioistoś 
ci ta k  nie jes t. „Szereg“  to  
nie „w ie le “ , lecz n ieokreślo
na liczba : może być s to  rów  
nie dobrze ja k  pięć. B łąd  po 
chodzi po p rostu  z nieodróż

n ian ia  podm io tu  logicznego  
od gram atycznego, i  w  tym  
w ypadku trz y m a jm y  się 
wskazówelc p ro f. S łońskie
go, k tó ry  tak ie  z w ro ty , ja k :  
„szereg okrę tów  z o s t  a- 
ł  o uszkodzonych“ , „szereg  
f ilm ó w  nie p o d o b a ł o  
się publiczności“  i tp .,  za li
cza do n iepoprawnych. Te
go samego zdania je s t w ięk  
szość językoznawców.

„K om enda  m ie jska  udzie
la  i n f o r m a c j e  p r z y  
j ę c i a  do w szystk ich  
szkół w o jskow ych i  zawód o 
w ych ‘\  Taki napis w idz ia ł 
jeden z naszych korespon
dentowi na dw orcu ko le jo 
w ym  w  G liw icach. Udzielać 
c z e g o ,  a nie udzielać 
c o. K o m u n ika t kończy się 
s łow am i: „n a b ó r trw a “ .
W łaśnie ów „n a b ó r"  n a jb a r
dz ie j raz i korespondenta. 
Is to tn ie , dziś ta k  się nie 
m ówi. A le  je s t to  ty lk o  fo r 
ma przestarza ła , zarzucona. 
Ongi p isano : „ nabór dfi w o j 
ska“ , a „p o b ó r podatków “ . 
K o m y n ik a t, w idocznie, u ło 
ż y ł k toś, le p ie j pam ię ta jący  
dawne w yrażen ia , n iż  zasady 
składni.

O STRO W ID Z

(TE LE FO N E M  OD SPECJALNEG O  W Y S Ł A N N IK A

Irena Mer z
znaczały się w ie lk im i w arto 
ściami artystycznym i, cieka
w ym i ujęciami fotograficzny
mi i bardzo dobrym w ykona
niem aktorskim.

Produkcja film owa radzieckie! 
strefy Niemiec 

Osobny rozdział festiw ali 
stanowią pokazy film ów, zrea
lizowanych w radzieckiej stre
fie okupacyjnej Niemiec. N r 
ich czoło wysuwa się „K o p a l
nia Jutrzenka", ukazująca w a l
kę górn ików  przeciw  wyzysko 
w i koncernów węglowych 
D rug i film , zatytu łow any „D ie  
Buntkarierten", jest wołaniem 
o św iatow y pokój, przeprowa
dzonym w  formie opowiadanie 
dziejów jednej rodziny prole
tariackiej na przestrzeni ostat
nich 50 lat. T rzeci film  nie
miecki, „A fe ra ", wyświetlany 
poza konkursem, odznaczy! sic 
bardzo dobrym opracowaniem 
scenariusza, zastrzeżenia bu 
dzi jednak w ybór bohatera 
dramatu.

Stw ierdzić należy, że pro
dukcja film owa radzieckiej 
strefy okupacyjnej Niemiec 
wykazała duże . w a lo ry  a rty
styczne i  prawdziwe zrozumie
nie idei demokracji. „P ozw ó l
cie nam iść razem z wami na 
drodze do lepszego ju tra " .— 
powiedział w  swoim przemó
wieniu przed premierą „A fe 
ry "  dyrekto r D E F A  — Kle- 
ring. W yda je  się, że produk
cja film ow a radzieckiej strefy 
okupacyjnej Niemiec . może 
stanąć w  jednym rzędzie z po
stępowymi filmami demokracji 
ludowych.

F ilm y postępowe z kra jów  
kapitalis tycznych

F ilm y zachodnio - europej
skie nie w ytrzym ały konku-

Festiwal F ilm ow y w  M a 
riańskich Łaźniach zakończył 
się. W  tej chw ili można już 
wyciągnąć pewne ogólne w n io 
ski, dotyczące postępowej k i
nematografii całego świata.

Przez aparat pro jekcyjny 
festiwalowego kina przewinę
ły  się fabularne film y radziec
kie, angielskie, amerykańskie, 
czeskie, polskie, węgierskie 
duńskie, francuskie, meksykań
skie i w łoskie oraz film y kró f- 
kometrażone wszystkich pra
wie narodów świata z India
mi i Izraelem włącznie.

F ilm y te wybrane zostały 
spośród całej produkcji film o
wej wymienionych kra jów  pod 
kątem widzenia festiwalowe
go hasła: „o  nowego człowie
ka, o szczęśliwszą ludzkość". 
N ie  wszystkie jednak hasłu te
mu całkowicie odpowiadały. 
Zanim  zaczniemy kry tykow ać 
pomówmy w pierw  o sukce
sach.

Sukces film ów  radzieckich

Największe uznanie zdoby
ły  film y  radzieckie „B itw a  
S tałingradzka" i  „Spotkanie 
na Łabie . Ogromny entuz
jazm wzbudził również w ie lk i 
w swym humanizmie i  ukaza
niu prawdziwego człowieka, 
film  „A kadem ik P aw łów " re
żyseria Roszala z A . Boryso- 
wem w  ro li tytu łow ej. 10 dni 
minęło już od premiery „B it
w y  Stalingradźkiej", a film  fen 
ciągle jeszcze jest na ustach 
wszystkich uczestników festi
walu. Dlaczego tak jest?

F ilm y radzieckie mają w  so
bie tę ogromną siłę prawdy. 
Każdy z wym ienionych trzech 
film ów  b y ł w ie lk im  przeży
ciem, zastrzykiem nowej w iary 
w  człowieka i świat. O p ty 
mizm spojrzenia w  przyszłość, 
w iara w  coraz to lepsze ju tro 
ludzkości, wieczne dążenie ku 
najszczytniejszym ideałom —- 
ta zdrowa i  szlachetna atmo
sfera, charakterystyczna dla 
radzieckiej sztuki film owej 
przejąć musi każdego uczciwe
go i  postępowego człowieka 
uczuciem dumy z potęgi socja 
listycznęj myśli.

F ilm y państw demokracji 
ludowej

Ogólna ocena film ów  kra 
jów  ludowej demokracji, wy. 
pada dodatnio, mimo nasuwa
jących się pewnych zastrze
żeń. Część tych film ów  zaj
muje się nadal sprawami prze 
szlości, kilkom a zaledwie li 
niami szkicując w  zakończeniu 
zwycięstwo powojenne, nie 
kreśląc perspektywy przyszło
ści. F ilip y  o tematyce w spół
czesnej, „Skarb i  „M o to c y k 
le“ , grzeszą niestety zbyt p ły t
kim  ujęciem tematu, aby sta
now ić mogły trw ałą  wartość 
artystyczną. Ocenić je można 
ty lko  jako rozryw kę  o aktual
nej tematyce.

Festiwal w ykazał jednak, że 
kinematografie kra jów  demo
kracji ludowej, które po w o j
nie w  trudnych warunkach za- 
częły^ pracę od podstaw, roz
w ija ją się pomyślnie i  że moż
na im rokow ać dużą przysz
łość. Poszczególne film y  od- j

T R Y B U N Y  LU D U ")

rencji z filmami radzieckim i i 
filmami produkowanym i w  ws 
runkach demokracji ludowej 
B y ły  wśród nich dwa rodzaje 
film ów : speudo - społeczne
ckliwe romanse, fałszywe ide
ologicznie, mało albo nic nie 
mające wspólnego z hasłem fe 
stiwalu —> i film y praw dziw i, 
postępowe, z całą surowością 
ukazujące tragiczną sytuacje 
ludzi, żyjących pod panowa 
niem dolara. Na czoło tych c 
statnich wysunął się .Rodzir. 
ny .kraj", zrealizowany ■ prze«. 
Paul Stranda i Leo H urw itza 
demaskujący fałszywe oulic~, 
A m eryki I i ukazujący walczą
cą i  organizującą się A m e ry 
kę II, oraz w łoski film  „Z ło 
dzieje row erów ', w yśw ietlań, 
poza konkursem.

Można i tym  filmom w iek 
zarzucić. Uwzględniając jed
nak trudności, z k tó rym i wa! 
czyć muszą w  swoich krajać! 
postępowi film ow cy kapitał: 
stycznego świata, nie należ’ 
ich zbyt surowo sądzić. Prz^ 
wszystkich s\Voich wadach od 
biegają one daleko od bez
myślnej, ogłupiającej i częste 
tendencyjnie kłam liwej p ro 
dukcji w ie lk ich reakcyjnych 
koncernów film owych. Odbie
g łyby zapewne jeszcze dalej, 
gdyby im na to pozwolono.
I tak stanowią jednak w  wa
runkach ustroju kapita lis tycz
nego znaczny k ro k  naprzód na 
drodze postępu i w a łk i i> spra 
wiedlr.vo.vi, wolność i

Na Festiw alu  F ilm ow ym  w M ariańsk ich  Łaźniach, zorgan izow anym  pod hasłem, 
nowego człow ieka, 0 szczęśliwą ludzkość“  — I  nagrodę o trzym a ł f i lm  radziecki ,J3i‘

tw a S ta łing radzka“

Sztokholmska kanikuła 
i amerykańska awantura
(KO RESPO NDENCJA W ŁA SNA „TR Y B U N Y  LU D U ")

Sztokholm  w s ie rpn iu

po k .ii

Są d 3 wodem, że na całym 
święcie postępowe s iły  jedno
czą się z nami w walce o 
szczęście ludzkości.

Są jednym z dowodów’, że 
wartościowa twórczość arty
styczna może powstać Jedyni.; 
w  oparciu o postępowe ten
dencje społeczne.

Scena z f i lm u  radzieckiego
ry  na IV  M iędzynarodow ym  F estiw a lu  F ilm ow ym  

M ariańsk ich  Łaźniach o trz y m a ł N agrodę Pokoju,

„S po tkan ie  na Łab ie ” , k tó -
w

Dzieci polskie ź  zagranicy 
poznają ludową Ojczyznę
W  dru g ie j po łow ie  lipca  przy 

jecha li do k ra ju  n iezw yk le  
m il i goście, dzieci po lskie z za
granicy. N a jliczn ie jsza  grupa 
dzieci p rzyb y ła  z F ra n c ji (ok. 
1.200 dzieci), następnie ze 
.wszystkich s tre f okupacy jnych  
N iem iec (1.000 dzieci), z Cze
chosłow acji (480) i  B e lg ii (346 
dzieci). M nie jsze g ru p y  p rz y je 
cha ły  z H o land ii, R um un ii, Wę 
gier, A u s tr i i i  Luksem burga.

T ransport dzieci do g ran icy  
po lsk ie j zorganizow ało M in i
s terstwo S praw  Zagranicznych. 
W k ra ju  k ie ru je  i  nadzoru je  
akc ją  ko lo n ijn ą  M in is te rs tw o  
O św ia ty. Poszczególne p laców 
k i organizują, prowadzą i  nad
zoru ją  bezpośrednio K u ra to r ia  
O kręgów  Szkolnych, k tó re  są 
także odpowiedzialne za ich 
w łaśc iw y  poziom o rgan izacy j
n y  i  wychowawczy.

D z iec i rozmieszczono we 
w szystk ich  wo jew ództw ach 
k ra ju ... N a p u n k ty  ko lon ijn e  
w yb ra n o  zdrow e i  k ra job ra zo 
w i aajdtitaw«» wiejacowości

ja k  K ry n ic a  M orska , Jastrzę
bia  Góra, Zakopane, P iw n ic z 
na, Szczawnica, Ciechocinek, 
M rągowo, Barda Śląska, D u 
sznik i, Szkla rska Poręba i  in . 
W szystkie dzieci zam ieszkały 
w  w ygodnych w illa ch , dobrze 
zaopatrzonych w  urządzenia i 
sprzęt, dogodnie położonych 
pod względem  k o m u n ik a c y j
nym  i  zaopatrzeniowym .

Zadania wychowawców
Pod tro s k liw y m  okiem  w y 

k w a lif ik o w a n y c h  s ił pedago
gicznych spędzają w akac je  w  
k ra ju  dzieci gó rn ików  po lsk ich  
z F ra n c ji, ro b o tn ikó w  po rto
w ych  z H am burga i  B rem y, ro  
b o tn ik ó w  ro ln ych  z H o la n d ii — 
dzieci lu d z i pracy.

Ich  o jcow ie i  m a tk i w y w ę - 
d ro w a li przed la ty  z rozda rte j 
przez zaborców i  uc iśn ione j O j 
czyzny, * a późnie j zgnębionej 
kryzysem  —  sanacyjne j P olski, 
w  k tó re j n ie  by ło  Chleba dla  
w szystkich .

Po wielu latach tułaczki i

c ie rp ień  po s trasz liw ych  do - 
row sk ie j ich  synow ie  i  có rk i 
p rzy jecha ły  na w akac je  do Pod 
sk i Lu do w e j, O jczyzny wszyst
k ich  lu d z i pracy, aby poznać ją  
b liże j i  zw iązać się z n ią  trw a  
le.

N iezbędnym  w a ru n k ie m  głęb 
świadczeniach o ku p a c ji h it le -  
szego zw iązan ia z k ra je m  o j
czystym  i  w y tw o rzen ia  wśród 
dzieci poczucia w ię z i narodo
w e j jeet dobra znajom ość ję z y 
ka ojczystego w  słow ie  i  p i
śmie, p rzysw ojen ie  osobie po l
skich zw ycza jów  i  obyczajów , 
polskiego sposobu bycia.

W  ty m  celu oprócz codzien
nych le k c ji ję zyka  po lsk iego ! 
zajęć k u ltu ra ln o  -  ośw ia to
w ych  w ysłano na ko lon ie  d la  
dzieci z zagranicy dzieci z k ra  
ju  w yróżn ia jące  się do b rym i 
w y n ik a m i w  szkole i  w ysok im  
stopniem  uspołecznienia.

W spólna praca i  zabawa, cią 
głe przebyw anie dzieci ze so
bą m a ją  u ła tw ić  rea lizac ję  
tych  doniosłych zadań w ycho
wawczych.

W  ciągu 6-tygodniow ego po
by tu  w  k ra ju  dzieci m a ją  n ie  
ty lk o  rozszerzyć i  pogłębić zna 
jejmość ję zyka  ojczystego, ale

W lipeu  po zam knięciu w io 
sennej sesji R iksdagu (pa rla 
m entu) —. we Szw ecji zapano
w a ły  ca łkow ite  „o g ó rk i“ , Szwe 
dzi, k tó rzy  n ie  należą do n a ro 
dów zby t UDolityczniońych -— 
„odetchnęli z u lgą “ , ja k  pisała 
prasa. M o g li z czystym  sum ie
niem  o po lityce  w  ogóle na k i l  
ka p rzyn a jm n ie j m iesięcy — 
zapomnieć. Pogoda była  p ię k 
na. Zaro lR y się wysepki 
szwedzkie tłum em  spragn io
nych słońca plażowiczów, ty 
siące lu dz i uc ieka ły  z m iast na 
(na jcieple jszy) brzeg zachodni, 
tysiące row erzystów  sunęły po 
szosach w  .k ie ru nku  gór . nad 
szwedzko-norweską granicą, 
s e tk i, żag lówek .ka jaków , m o
to rów ek p rzec ina ły  zatok i, je 
ziora i  przybrzeżne wody.

Prasa us iłow ała  „n ie  psuć“ 
u rlopow ych  nas tro jów . Szpal
ty  gazet zape łn iły  się w iado 
m ościam i z dz iedziny s -o rtu . 
pełno w  n ich  by ło  zdjęć ro z 
negliżowanych „m iło śn ikó w  
słońca", opala jących się na 
luksusow ych plażach, pełno 
le kk ich  fe lie ton ów  na nieobo- 
w iązu jące tem aty, no i  oczy
w iście — pełno opisów m o r
derstw , w ypadków , trage d ii ro 
dzinnych.

Czasem trzeba by ło  jednak i 
p o lity k ą  zaprzątnąć um ysły 
społeczeństwa „na  u rlo p ie “  — 
trzeba by ło  podać kom u n ika t 
z kon fe ren c ji m in is tró w  spraw  
zagranicznych w  Paryżu, trze 
ba by ło  ko m u n ika t cen sko
mentować. W  tym  zres?,tą przy 
padku kon fe renc ja  p a rysk i 
sta ła  się św ietną, p rzyg ryw k- 
do w a ka c ji: „W o jn y  wszak 
nie  będzie. O w o jn ie  naw et się 
m ów ić  przestaje. Można w ięc 
w  pe łn i cieszyć się słońcem, 
powietrzem , w odą“  —  ta k  m y 
ś la ł p rzecię tny Szwed i  jeś li
jeszcze nie  m ia ł u rlopu, to  ko 
rzys ta ł z każdej w o lne j c h w i
li, aby w ys taw ić  tw a rz  na pa
lące p rom ien ie  słońca, którego 
w  Szwecji jes t ta k  mało, nie 
zaprzątając sobie zby tn io  g ło 
w y  w ypadkam i w ~  po lityce  
św ia tow e j czy też w e w nę trz 
nej.

„S ło ń “

A  jednak  znalazł się ktoś 
k to  Szwedów w y trą c ił z w a 
kacyjnego błogostanu.

T y m  k im ś  je s t urzędu jący 
w  S ztokho lm ie  ambasador Sta 
nów Z jednoczonych ~  pan 
Freem an M athews. Jego prze 
m ów ien ie  wygłoszone w  na ro 
dow ym  pa rku  szwedzkim  w 
Sztokholm ie, popu la rnym  
Skansen —  na wieczorze zor 
ganizow anym  przez T o w a rzy 
stwo Szw edzko-A m erykańskie . 
A m erican  Club, Loże o rderu  
Wazy, w zburzy ło  w akacy jną  
beztroskę Szwedów.

W a rto  zaznaczyć, ze pan

poznać jego bogactw o i  piękno. 
Po zajęciach k u ltu ra ln o  -  o - 
św ia tow ych  obok n a u k i języka 
polskiego, organ izu je  się w ie 
czory poświęcone twórczości 
naszych n a jw yb itn ie jszych  poe 
tów , pasarzy, m uzykó w  m alarzy 
i  rzeźb iarzy. Dzieci pow inny 
także poznać twórczość ludo 
wą. W tym  ce lu urządza się 
w yc ieczk i kra joznawcze, zw ie
dzanie muzeów, naukę pieśni i 
tańców  ludow ych .

Zazna jam ia  się dzieci na 
specja lnych pogadankach z o - 
grom em  zniszczeń w o jennych i 
n iezw yk le  szybk im  tempem 
odbudow y k ra ju .

2 tygodnie w  k ra ju  ,
M in ę ły  przeszło dw a tygod

nie  od c h w ili p rzy jazdu  dzieci 
z zagranicy do pjczystego k ra 
ju .

O dw iedz iliśm y ostatn io 
p u n k t k o lo n ijn y  w  Świdrze, 
gdzie w spó ln ie  z dziewczętam i 
z warszawskich szkół, spędza
ją  w akac je  32 dz iew czynki, cór 
k i  ro b o tn ik ó w ^  B rem y i.H a m 
burga. Trzeba stw ie rdz ić , że 
ko lon ia  je s t prowadzona p la 
nowo i  nie m a poważnie jszych 
niedociągnięć organ izacyjnych.

A le  w  p racy  wychow aw cze j

obok znacznych sukcesów za
uw aży liśm y rów n ież  pewne 
b ra k i.

Dziewczęta szczerze p rzyw ią  
za ły się do k ie ro w n ic z k i k o lo 
n i i  i  w ychow aw czyń. W szyst
k ie  są zdrowe, opalone, coraz 
okrągle jsze i  pełne radości.

W szystkie p iln ie  chłoną w ie  
dzę o Polsce, są grzeczne i  u 
czynne, ale n ie  zży ły  się je 
szcze należycie z dziewczętam i 
z k ra ju .

W iększość z n ich  m ó w i po 
po lsku, ale gwarą, ję zyk iem  
swoich o jców  i  m atek pocho
dzących z różnych oko lic  P o l
ski. O czywiście w  p iękny  ję zyk  
gw a ro w y  w m iesza ły się już  
różne nalecia łości zagraniczne.

D z iew czynk i z W arszaw y fnó 
w ią  ję zyk iem  lite ra ck im . D zie
wczęta z zagranicy, ja k  same 
w yzna ły , w stydzą się swego 
„prostego — ja k  m ó w iły  —  ję 
zyka” .

N ie  rozum ie ją  często co się 
m ów i, dlatego, że ich  m ile  
zresztą ko leżank i warszawskie 
m ów ią: za dużo i  za szybko. J

Dotychczas w ychow aw cy w  
Ś w idrze n ie  z w ró c ili na ten 
m om ent na leżyte j uw agi. Nie 
po le c ili dziewczętom  z k ra ju  
aby w  rozm ow ie  używ a ły  ję 

zyka jasnego, budow a ły  zdania 
proste, a przede wszystk im  a- 
by m ó w iły  p o w o li i  pozw a la ły  
się ba rdz ie j wypow iedzieć 
swoim  koleżankom  z zagranicy 
i  zachęcały je  do rozm owy.

Dzieci piszą o p iękn e j i  dobre j 
O jczyźnie

Dziewczęta z zagranicy p rze
byw ające w  Ś w idrze piszą bar 
dzo często lis ty  do swoich ro 
dziców. Szeroko op isu ją  każdy 
szczegół życia ko lon ijnego. P i
szą o tym , ja k  p iękna jes t O j
czyzna i  ja k  dobrzy, są w  n ie j 
ludzie. Podobnie przedstaw ią z 
pewnością sw ó j po by t na ko lo 
niach dzieci z innych  m ie jsco
wości.

Po powrocie do swoich rodzi 
ców będą opow iadać o ty m  co 
w idz ia ły . Będą mówić swym  
rodzinom , k rew nym , koleżan
kom  i  kolegom o pow sta jące j 
z gruzów pięknej sto licy  — 
Warszawie, o odbudowanych 
już miastach i  wsiach, o lep- 
szym życiu w Polsce Ludow ej..

Będą głosić p raw dę o O jczy
źnie, w  k tó re j jest dość chleba 
dla wszystkich, k tó ra  jest 
praw dziw ą m a tką  w szystk ich  
dzieci po lskich.

STANISŁAW  MOŁDRZYK

M athew s ma w y b itn y  b ra k  
szczęścia dó pub licznych w y 
stąpień na te ren ie  Szwecji. 
P rzys łow iow y słoń 'w  składzie 
porcelany. I le  ra_zy machnie... 
s łowem  — syibią się skorupy... 
potłuezóńei m iłości w łasne j 
Szwedów,, ich a m b ic ji narodo
w e j. Po czyim eksperci z De
pa rtam en tu  Stanu m a ją  dużo 
k ło po tó w  z uzupe łn ien iem  bra 
ku jących  „s z tu k “  lu b  z ich  m i 
ś ternym  k le jen iem .

T ym  razem pan M athew s — 
dipolom ata n ie  k ry ty k o w a ł 
Szwedów’ *— : n ie  . opow iadał 
ió w n ie ż  o  cudach am e rykań 
skie j de m okra c ji —  lecz zaa
tako w a ł gw a łtow n ie  Zw iązek 
Radziecki, w  sposób—  ja k  to 
później podkreśla ła  prasa 
szwedzka —  na p a s tliw y  i  o - 
b ra ź liw y .

O burzenie Szwedów

Szwedów’, m ów iąc po w a r
szawski! — „z a tk a ło “ . T ak ie j 
g a ffy  dyp lom atyczne j — n ik t  
dotychczas na te ren ie  Sztok
ho lm u nie  pope łn ił.

Posypały się pro testy. Społe 
czeństwd: szwedzkie by ło  obu
rzone. M ilc z a ły  pism a tak ie  
ja k  np. „Dagens N yh e te r“  •— 
ja w n ie  w spółpracu jące z W all 
Street. N aw et „Expressen“ , 
dz ienn ik  proam erykańskiego 
koncernu Boniersa (do k tó re 
go należy i  „Dagens N yhe
te r“ ), pragnąc zachować choć
b y , pozór samodzielności — 
m usia ł zakwestionować żarów 
no w yb ó r m iejsca, ja k  i okaz ji 
— d la  wygłoszenia tego typu  
„po lityczn ych “  przem ówień. 
Na teren ie Skansen w zb ron io 
na .iest bow iem  wszelka ag i
tac ja  po lityczna, o czym  do
skonale w iedz ie li o rgan izato
rzy  w ieczoru, podp isu jąc zobo 
w iązan ie je j n ieupraw ian ia .

O k ro k  da le j od m ie 
szczańskiego „E xpressen“ po
szedł zw iązkow y s o c ja ld e 
m okra tyczny  „A fto n  T id n in -  
gen“  —  nie poprzesta jąc na 
zarzucie z łam ania s ta tu tu  
Skansen. P ism o to py ta ło  — 
ja k  zareagowałyby redakcje  
„Degens N yh e+e r“  i „G ö te 
borgs: Handels och S jö fa rts  
T id n in g e n “ gdyby w  podob
ny  sposób zaatakow ał U S A  — 
am basador radziecki? Na p y 
tan ie to oczyw iste odpowiedzi 
nie było.

Kolega p a r ty jn y  dz ienn ika 
rza *  „A fto n  T in d in gen “  re 
d a k to r ,,Skoraborgaren“ , k r y 
ty k u ją c  M athews a, podkreś lił, 
iż am basador ZSRR ys Sztok 
ho ln iie  — choć m ia ł do tego 
pełne praw.o —  nie  odpłać ł

A m e ry k a n in o w i p ięknym  ** 
nadobne.

N ie  ty lk o  pro test i  k ry tyk  
fo rm a lną , lecz i merytory®* 
ną —  treśc i przem ówienia f 
M athewsa —  opub likow a ł k 
m un is tyczny „N y  Dag“ , \vsW 
żując m iędzy in n y m i i  na F 
że „c y ta ty “  ,z przemówi®1
Generalissim usa S ta lina  r  
zosta ły przez cytującego' P* 
prostu sfałszowane.

Glos zorganizowanych 
robotników

O burzenie o p in ii pubiicz9®; 
w  Szw ecji ty m  razem  wyk1; 
czyło poza- ra m y  ko lum n I 3' 
zetowych. O dezwały się 
s.y zorganizow anych roboW  
ków . „N y  Dang“  cy tu je  rez®' 
lu c ję  ro b o tn ik ó w  jedne j z _ 
b ry k , w  k tó re j ocenia się 
szczercze i  obelżywe w y 9*3' 
p ien ie  am basadora USA ^ 
ja ko  w yzw anie  pod adresę® 
Szwecji, zawdzięczającej 
chowanie poko ju  w  czasie * 
w o jn y  św ia tow e j —  in terW ^ 
c ji ZSRR.

W  Szwecji coraz w i ^ -  
znaleźć m ożna ludz i, którzS 
w yraża ją  niepochlebne opi' 
n ie  o k o lo n ia ln ym  sty lu  
cy A m eryka nó w  na terenii 
skandynaw skim . Coraz 
cej lu dz i ma tego dosyć, eh ° 
na razie głosy ich  zagłusza 
szcze k rz y k  z „.Dagenscy” 
he te rów “ , czy też inny®“ 
pism  i  pisem ek współpracil” 
jących z w ydz ia łem  p ra5.^ 
w ym  ambasady USA . 
Sztokholm ie, ze szwedzki'951 
redakc jam i „U P “  i ,.AP“  ^  
i  dz ies ią tkam i a m e ry k a ń s k i 
u rzędn ików  prasowych.

A  tymczasem rząd szweć1'  
k i m ilczy. W  przypadku :>P*J 
sanym  każdy n iem a l SzW®“ 
doszuk iw a ł się co najm»®^ 
grubego naruszenia granic 
kreślonych d la  p rz y w ile j9^  
dyp lom atycznych — tym<^3' 
sem szwedzkie m in . spr. ^  
g ran icznych „n ie  zna laz ł 
podstaw “  do jak ie jko lw i® 15 
in te rw e nc ji.

N aw et m ieszczańsko-libei'31 
ny „A fto n b la d e t“  ironie?9^ 
s tw ie rdz ił, że szwedzkie 1 ^  
zm ien iło  w idać doraźnie =łv3 
op in ię  — gdyż dotychczas U5' 
dzoziemcom w zbronione W ? 
surowo up raw ian ie  w sze lką  
a g itac ji po lityczne j. Tys;9Cf  
Szwedów p ro tes tu ją  tak  Pr?e 
c iw  fo rm ie  ja k  i  treści vrże'  
m ów ien ia  amerykański®?9 
ambasadora.

T a k  to am erykański amb3̂  
sador „zam ieszał“  tegorocz” 9 
„o g ó rk i“  w  Szwecji.

A N T O N I KOS

IV  Festiwal Chopinowski 
w Dusznikach — Zdroju

W  dn iach 13— 15 bm. odbę
dzie ąję w iD uszn ika ch  -  Z d ro 
ju  XV F es tiw a l Chopinowski.

Festiw a le  chopinow skie w  
Dusznikach .  Z d ro ju  orga n i zo 
wane są co roku , począwszy od 
ro ku  1946, d la  upam iętn ien ia  
poby tu  genialnego m uzyka w  
te j m ie jscow ości w  s ie rpn iu  
1826 roku.

Tegoroczny festiwal, odby-. 
wający się w  ramach Roku 
Chopinowskiego, będzie .miał 
charakter szczególnie uroczy
sty.

W  skład ko m ite tu  honorowe 
go F es tiw a lu  wchodzą: M in i-  
sfer Z d row ia  d r  Tadeusz M i
chejda, w o jew oda w ro c ław sk i 
J. Szlapczyński, delegat In s ty 
tu tu  Er. Chopina L . C iechom - 
ska, gen. W. S trażewski, dyr. 
U zd row isk P o lsk ich  E. Osób- 
ka -M o raw sk i, H. K o ło d z ie j
czyk — przewodniczący w ro 
c ław sk ie j W RN, I, Loga -S ow iń  
ski — przewodniczący w roc ław  
sk ie j ORZZ. Roman Leske — 
przewodniczący PRN w  K łodz

ku  i  M ik o ła j D a w id iu k  — 
rosta po w ia tow y  w  K łodzk

P rog ram  F es tiw a lu  prze'*' 
du je : w  dn. 13 bm. — "recit! 
chop inow sk i P aw ła  Lewieek 
go w  sali tea tra lne j im . Chc 
p ina; w  dn. 14 bm. dwa .k0*1 
certy : p ie rw szy  w  sali konc®1 
tow e j Dom u Zdrojowego, 2 
dzia łem : M a r i i W iłkomirski® 
(fo rtep ian ), K az im ie rza  Wi!kfl 
m irsk iego (w iolonczela). W9' 
r i i  Jęd rze jew sk ie j (śpiew) i.?  
w la  Lew ieck iego (fortepian), 
raz d ru g i koncert S tan is ła * 
Szpina lskiego —  w  sali teatr3 
nej.

Tego samego dn ia  odbędzj1 
się uroczystość złożenia 
ca przed pom nik iem  Chopi0‘ 
w  P a rku  Z d ro jow ym .

W dniu 15 bm. przewidzi"*
są rów n ież dw a końce1'*’ 
z udzia łem  M. i K . W ilk0 
m irsk ich  oraz rec ita l Jerze?* 
Żuraw lew a, pro f. Wy ż9̂  
Szkoły M uzycznej w  K a t o ^  
cach, in ic ja to ra  m ię d z y n a "’- 
w ych konkursów  chopin®* 
ski e h .


